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|w pracach tego rodzaju nie da się po- 
i mysleć stagnacya. tylko postęp albo 
i cofanie się wstecz. Marszałek Mac- 
| Mahon, zostawszy prezydentem repu- 
bliki, nie przestał być marszałkiem ar- 
mii i ta godność ma pewnie większy 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, 30 stycznia. 


regach konserwatywnych lecz także | 


po za granicami kraju, wszędzie, gdzie | KORESPONDEN CYE 
losy Francyi budzą szczere zajęcie, |_| 

gdzie jej rozwojowi towarzyszą Szcze- 

re życzenia i sympatye. 00 wygórowa- 
ną próżność posądzali republikanie 


Łowdym. 26 stycznia. 


że 


Marszałek Mac-Mahon przenosi de- 
misyę nad aprobatę żądanej przez re- 
publikanów zmiany osób w naczelnych 
komendach. Wiadomo, czego żądają 
republikanie. 
tnią służbą i bogatem doświadczeniem | 
jak Bourbaki, Bataille i inni, genera- 
łowie, którzy maja za sobą piękną ka- | 
ryerę wojenną, bo choć w ostatnich | 
katastrofach przegrywali bitwy, mimo | 
to ocalili honor sztandaru francuskie- 
go, otóż tacy generałowie mają być 
odsunięci od komend, formalnie ode- 
pchnięci. dlatego, że nominacya ich, 
pochodzi od Napoleona III, a jeszcze 
więcej dlatego, że posady ich stać się 
mają premią dla zagorzałych republi- 
kanów z szlifami otrzymanemi po rok 
1871. Zaden z komendantów skaza- 
nych na usunięcie w skutek wyborów 
z 5 stycznia nie uchybił lojalności żoł- 
nierskiej. chociaż być może, że wszy- 
scy dotąd żałują czasów Napoleona III, 
żaden nie knuł spisków przeciw re- 
publice i nie przygotowywał zamachu 
stanu, chociaż być może, że każdy 
chętnie widziałby powrót cesarstwa 
dokonany za wolą narodu i w sposób 
lojalny. 


Marszałek Mac-Mahon przenosi | 
demissyę nad aprohatę takioj zmiany. 
bo słusznie widzi w tem zgubny za- 
mach na karność wojskową. Z chwilą. 
w której posady wojskowe staną się 
premią za demonstracyjne okazywanie 
zasad republikańskich, reorganizacya 
armii francuzkiej cofnie się wstecz, bo 


IWAN PODKOWA 


IV. 

Jedną z sympatyczniejszych postaci mię- 
dzy samozwańcami jest Iwan Wołoszyn, 
Sierpiahą albo Podkową przezwany. Pierwsza 
iniano nadają mu ówezesne „urzędowe. kore- 
spondencye, dwa ostatnie gmin, a trzecie Nasz 
poczciwy Bielski, ktory najwięcej pisał o nim 
i do niedawna był jedynem źródłem do dzio- 
jów tej chwili. Ž niego też korzystali rossyj- 
scy kronikarze i historyografowie, a Boboliński, 
wydany przez Iwaczyszewa , żywcem przepi- 
sad naszego autora. ą 

Rygelman w swojej historyi podnosi 
Podkowę do godności hetmana i przeznacza 
mu ósme miejsce z kolei. Ze hetmanem nie 
był — to pewna: wątpimy nawet, czy wa- 
tażkował na Niżu. bo przecie w tym czasie 
dowodzili drużynami kozackiemi Szach (u ludu 
Zach) i Arkowski, obaj tak często wspomi- 
nani w uniwersałach Batorego. 

le poznajmy bliżej pretendenta do ko- 
rony multańskiej. Niektórzy pisarze dowodzą, 
że Mołdawanie nazwali Iwana podkownrem, 
dlatego że się trudni? kowalstwem przed wy- | 
stąpieniem na arenę dziejową. Z Wołoszczy- 
ny przywędrował na Podole. ztąd zwany był 


oszynem, choć Rusin rodowity. Podko- 
wa mogi być nawet przyrodnim bratem Iwo- 


ni, z mm podążył za D 
zostawał w ezasi 
Gdy to panow 
robić, zamyś] 


za Dniestr, przy jego boku 
e jego krótkiego panowania. 
i me się skończyło. nie miał co 
šad WIĘG Tozpocząć nowe życie 
WY swobodnej 1 stosunkowo większe W 
Jącej bezpieczeństwo Rzeczypospolitej. Aliści | 
na wyjezdnem stronnicy świeżo zamordowa- | 
nego hospodara opatrzyli go listami uwierzy- 
telniającemi do panów polskich. a w listach 
tych zawierała się prośba: 

— Pomóżcie mu jeno dostać się na 


| 
| 
| 


| 
| 


Generałowie z długołe- | 


|urok dla niego, aniżeli prezydentura. 
| Latwo więc pojąć. że najprzykrzejsza 
konsekwencyą 5 stycznia stała się dla 
niego zmiana osób w naczelnych ko- 
mendach. 

Dopóki marszałek Mac Mahon roz- 


| porządzał większością w jednej Izbie, 


można było pocieszać się tem, że 
groźby demisyjne nie są na seryo sta- 
wiane, że niemi chce tylko wymusić 


pewne ustępstwa. Diś jednak groźba 
(taka nie miałaby sensu. bo obie Izby 


są mu nieprzyjazne a tryumfujący re- 
publikanie zawsze liczyli na to, że po 
odniesieniu staoowczego zwycięstwa 
strącą marszałka z prezydentury przed 
upływem septennatu za karę, iż 16 
maja 1877 roku targnął się na ich 
panowanie. Dziś tedy każda groźba 
demisyjna musi być na seryo trakto- 
wana i zaraz trzeba się zastanawiać 
nad kwestyą wyszukania następcy. W 
tem właśnie tkwi wielka trudność, bo 
oprócz (trevyego, który nie posiada 
ani dostatecznej energii ani powagi i 
tyiko nieposzlakowaną nigdy prawo- 
ścia charakteru jednał sobie ogólna 
Sytkpatyę, nie mają republikanie kan- 
dydata. na którego mogłaby się zgo- 
dzić frakcya umiarkowana i obóz Gam- 
betty. Gdyby Thiers żył dzisiaj, byłby 
już trzy tygodnie prezydentem. t.j. od 
6 stycznia. 

Opuszczając krzesło prezydyalne 
marszałek Mae Mahon może liczyć na 
to, że krok ten jego wywoła żywe 
ubolewanie nietylko w rozbitych sze- 


ziemię mułltańska. a resztę już bierzemy na 
siebie. z á 

Mieli racyę tak się odzywać, znali u- 
sposobienia naszych możnowładców. Wszak- 
że to chorągwie polskie prowadziły niedawno 
dwóch Lopusnanów, Aleksandra i Bohdanka, 
n to chorągwie sąsiadów o miedzę. Wspierali 
Polacy tamtych, dlaczegoby nie mieli teraz 
wspierać Iwana Wołoszyna ? 
.  , Wspomnieliśmy na początku o przyby- 
du jego do Baru. Trafił na Buczackiegy, 
człowieka. przedewszystkiem rycerskiego, któ- 
ry nie bawił się W politykę, wreszcie trafił 
m K LE kiedy żelazna dłoń Batorego 
Już 1 ma dalekich kopeach granicznych czuć 
się dawała, Król słał ostre odezwy do staro- 
-a pa o" przestrzeganie porządku, za- 
ccad CZUJNOŚĆ. Buczącki przeto zbył prezy- 
denta czczemi obietnicami: bez woli króla 
nie miu odwagi nic począć ; jeszeze dobrze, 
że go nie zatrzymał, że mu pozwolił opuścić 
zameczek. 

46 iwan podążył w Bracławskie. Jam fa- 
twiej mógł się znieść z Niżoweami. którzy tu 
zwykle spływali na leże zimowe, wreszcie 
czekał nań ezlowiek duszą i ciałem Wolo- 
chom oddany. pobratymiec Ozapa. Wygnany 
przewrotami, które były powszednim chle- 
bem w ziemi jego rodzinnej, oparł się Ozapa 
na stepach ukrainnych przed wielą już laty. 
a że był ezłowick spokojny. więc zarzucił rze- 
miosło wojenne, ożenił się z Rusinka i osiadł 
we włości Bracłąwskiej. Gospodarstwo szło 
mu dobrze, dostatek był w domu niemały. 
stada liczne bujały w polu, grosza dość w 
skrzyni, dziatwą się już chowała po rusku, 
gościnności nauczył się od sąsiadów, ale choc 
przyrósł do gleby nowej, która ma zapewniła 
spokój i szczęście, nie zapomniał o dawnej 
ojczyźnie, nie zerwał z nią węziów. s 

Jaką koleją Podkowa dostał się do Cza- 


py, powiedzieć nie potrafimy, ale raz usado- 


wiwszy się pod jego strzechą, mógł być 


spokojny i bezpieczny. Starego Wołocha olśni- | 


ły dowody przywiezione przez pretendenta i 


,marszałka, gdy po klęsce wyborczej 


„w r. 1877 nie wziął dymisyi lecz po- 


wołał Dufaurea do steru. bBezstronni 
świadkowie ówczesnych wypadków 


„musieli uznać, że nie była to próżność 


'lecz akt abnegacyi patryotycznej i po- 
święcenia osobistych sympatyj dla spo- 
„koju kraju. Gdyby marszałek był tak 
,próżnym, jak go republikanie przed- 
(stawiają, ks. Broglie nie byłby po- 
niósł klęski w roku 1877 a nawet w 
razie poniesienia klęski nie byłby 
i wziął demisyj, lecz przystąpiłby do 


linowych wyborów. Gdyby marszałek | 


i byt próżnym, mógłby był ogłosić się 
(już dawno dyktatorem lub czemś wię- 
(cej nawet. Armia bowiem stoi po jego 
stronie a nie po stronie Gambetty. 
Że tak jest, to najlepiej stwierdza fakt, 
lże po 5 stycznia ziana Koniendan- 


itów stała się najpilniejszem żądaniem | 
| republikanów. Jeżeliby republikanie, | 


jak się zawsze chwalą, posiadali rze- 
|ezywiście nieograniczoną sympatyę w 
'szeregach armii, jeżeliby oficerowie i 
podoficerowie do ich obozu należeli, 
| nie potrzebowalby zmieniać k 
tów. Jak marszałek Mac Makon jest 
|bezsilnym wobec dwóch Izb tepubli- 
kańskich, tak bezsilnymi byi:by mo- 
narchicznie usposobieni 
wobec armii, z republiką sympatyzu- 
jącej. Ale tu chodzi o usunięcie czło- 
wieka, który mimo chwiej 
brak energii jest zaporą dla wezbra 
powodzi radykalizmu. 
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omendan-" 


komendanci | 


j ość całą il 


(Wy Nareszcie czytamy, Anglia, 
niezadowolona taniemi zdobyczami w Afga- 


nistanie. rozpoczęła inna z niezliczonych, 


niesiawnych. ale kosztownych wojen, które 
zwykła prowadzić w różnych strefach. Tym 


razem chodzi o zabór królestwa Zulów, tak 
nieszczęśliwie położonego. że odeina Świeżo 
zabrany Transvaal od morza i od innych 
| posiadłości angielskich w południowej Afryce. 
l Jest to podobno jego grzech jedyny, ale 
cieżki, jeżeli pamiętamy program, wygłoszo- 
ny niedawno z ust ministra. Wedle tego 
programu angielskie zabory na kontynencie 
afrykańskim zmierzają aż do jezior Living- 
| stona i rzeki Stanleya, do zbudowania kolei 
do rdzeni tych krajów, i stworzenia z nich 
nowych Indyj. gdzieby Manchester i Bir- 
mingham mogly zbywać rupiecie, coraz bar- 
dziej wykluczane innych rynków, już to 
|konknrencja, już to cłowami taryfami. Kró- 
|lestwa Zułów, jak jeden rzut oka na mapę 
przeszkadza swem położeniem tym 
zamiarom i musi zniknąć z mapy. Tak 
| brzmi rzetelny powód wojny, rozpoczętej 
| wezoraj przez armię pod wodzą lorda Chelms- 
worth, przeciw halastrze króla Cetewajo. 
Oynizm polityczny naszych czasów nie 
doszedł jeszcze do takiej szezerości, aby Sir 
i Bartle Frere, wielkorządca angielski w Afry- 
pcc, wyznał jawnie jedyny powód tej napaści. 
| Dla usprawiedliwienia przyszłego zaboru u- 


| 
| 
| 
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| pokaże, 


|rządzono więc zabawny prolog, przypomina- 
jący formalności. co wyprzedziły najazd na 
państwo Szer Alego. Anglicy posłali murzyń- 
skiemu monarsze formalne, dyplomatycznie 


i | ułożone ultimatum, i dali mu miesiąc czasu 


| do odpowiedzi. Nagi królik prosił o zwłokę, 
| której odmówiono. a natychmiast po odmo- 


listy bojarów, najwyższe stanowisko zajmują- 
cych w ziemi multańskiej, Zdaje się, że i 
bez romansu nie obeszło się tutaj. (zapa 
miał pokaźną córkę, a dziewczynie wpadł w 
oko przybysz. Choć w skromnej odzieży i 
ubogim otoczony pocztem, zawsze musiał 
znaczyć niemało. kiedy go rodzie takiemi 
względy zaszezycał, a tajemniczy urok i po- 
wierzchowność awanturnika coś tu ważyły 
także. Iwan był słusznego wzrostu, barczy- 


opłatki, a mimo to słodki w obejściu, łago- 
dny, w rozmowie gładkiej wyćwiczony, dia 
kobiet delikatny i powolny... Dziewczyna u- 
legła urokowi, który niebawem zamienił się 
w trwogę, kiedy podsłuchała przypadkiem. 
że wybrany jej serea jest prawowitym koro- 
ny wołoskiej posiadaczem, choć nie de facto 
ale de fure. 
wną trwogę. jeszcze więcej rozpłomieniio u- 
czucie. Stary Qzapa dostrzegł przywiązania 
córki i ucieszył się niepomału, 
Podkowa także jej sprzyja... Dlaczegóżby nie 
miała zostać hospodarówną? Ale jak zdobyć 
koronę ? Niemirów, po wszystkie wieki szcze- 
re kozackie miasteczko, leżuł o miedzę: w 


należy. 

Jak powiedział , tak zrobił. 

W Niemirowie spotkal Czapa szlachci- 
ca, który także szukał Podkowy. także pra- 
gny} mn dopoimódz, aby przy pomyślnym 


przynajmniej wygodnego i spokojnego bytu. 
Tym szlachcicem byl par Stanisław 
Kopycki, herbu własnego. Ciekawa to postać 
pod każdym wzgiędem i nawskróś history- 
czna. A drugiego krańca Rzeczypospolitej, bo 
z Pomorza spłynąť na Podole i u ściany wo- 
łoskiej osiadł. W rozmaitych chorągwiach slu- 
żył, a jakos mu się mie wiodło, bo nawet 
tytulu żadnego nie powali wywalezyć. Z Wi- 
śniowieckim i (wonią płądrował po Wolo- 
szczyźnie, z kozakuni był za pan brat. dwa- 


|naście lat temu po raz pierwszy dotari do 


sty, sily niezwykłej, bo łamał podkowy jak | 


dkrycie to choć obudziło pe- | 


widząc że | 


Niżu, i odtąd — ilekroć na granicy przy- 
cichio, a zabrakło roboty, udawał się za po- 
rohy, w Ohorotycy przedzierżgał się w koza- 
ka „rzecznego czy „lądowego”. bawił się ło- 
wieniem ryb z równą przyjemnością, jak ści- 
naniem dbów tatarskich albo wyławianiem 
tnczonych stad na pastwiskach białogrodz- 
kich iw łykach cladzał często. a zawsze 
się z nich szczęśliwie wydostał ; mowy ro- 
dzinnej prawie zapomniał. zato po rusku 
mówił. jak gdyby się nad Dnieprem urodził; 
i po multańsku umiał. i po turecku mógł 
się nieźle porozumieć. Strzechy włusnej nie 
mial, cały jego dobytek — dobry koń, tro- 
chę broni, grosz gotowy zawsze w zapasie, 
bo groszem i wówczas dużo się zrobić mo- 
gło. Z jakiejś tajemniczej wyprawy właśnie 
wrócił do baru na zimowe ieże, i przywiózł 
staroście kilka nowinek od strony Tatar. a 
starosta wywdzięczając się. napomknął mu o 
Podkowie. 
Kopyckiemn tego tylko potrzeba. 


Niemirowie są przyjaciele, poradzić się więc | 


— (dzie? jak? — pytał zaciekawiony. 
— A pojechał % niczem w Bracław- 
skie — odpowiedział baczacki. 


Pan Stanisław Kopycki w kilka dni po- 
tem uwijat się już po Niemirowie. Ostrożnie 
jął robić poszukiwania, przypadł Czapy i ry- 


(chło z nim się porozumiał. Podążył z Wo- 


łochem na wieś do Podkowy, „radując się. 
jak opowiada Bielski. z szczęścia jego. a obie- 


i L LOC Dy p ) cując mu wedle możności swej dopomagać 
zbiegu okoliczności dobić się zaszczytów, a' : 0. 


Za co mu Podkowa pilnie dziękował, i pro- 
sił, aby to. co mówił skutkiem pokazał: obie- 
euge mu to dobrze nagrodzić. jeśliby go w 
tem Fan bóg pocieszył, żeby w ojczyźnie 
swej usiadl, do której go poddani wzywają.” 

Niedlugo trwała narada w dworze Cza- 
powym. RBuebliwy szlachcie wszedł zaraz z 
Szachem w akordy. Watażka ten właśnie zi- 
mował w Niemirowie i biadał, nie wiedząc 
co dalej 4 sobą uczynic. bo o wyprawach w 
świat tatarski było głucho. a oko królewskie 
Gzitwaso i ramię majestatu zdradzało siłę nie- 
małą Pryoki więc Kopyckiego ucieszył ga 


wie najechano jego dzierżawy. Samo ultima- 
łum było dość wierną kopią innego, znane- 
go powszechnie dokumentu. Żądano od mu- 
rzyna, żeby rozbroił swą armię i przyjął re- 
zydentów angielskich, a dodano oryginalny i 
dla Europejczyków niezrozumiały rozkaz, że- 
by nadal nie wzbraniał swoim młodym pod- 
danym żenić się, kiedy im się podoba, i z 
tylu żonami, ile ich sobie mieć życzą, bez 
odwołania się do króla o pozwolenie. Dla 
wyjaśnienia tej w aktach dyplomatycznych 
niepamiętnej propozycji, pozwolę sobie po- 
dać kilka szczegółów o zwyczajach Zulów i 
zasobach wojennych króla Uetewajo, u czer- 
pię je nie z tendencyjnych depesz urzędo- 
wych, ale z ust afrykańskich kolonistów lub 
kopaczy dyamentów, dość licznych w Lon- 
dynie i łatwych do spotkania osobie, zajmu- 
jacej się sprawami świata kolonialnego. 

Wedle nich Cetewajo jest wyjątkowo 
utalentowanym murzynem, i gdyby nie fa- 
talne sasiedztwo holenderskich boerów i an- 
gielskich kramarzy, byłby Piotrem Wielkim 
dla plemion Zułów i Kafrów. Zaprowadził on 
rozmaite reformy w swym kraju, a między 
niemi powszechną służbę wojskową. Jego ar- 
mia liczy około 40.000 ludzi, lecz jedyną jej 
częścią zdolną do wojny zaczepnej są pułki 
złożona z bezżennych. Ponieważ zaś Zułowie 
żenią się młodo i często, czarny król nie 
miałby zgoła wojska zdolnego do boju, gdy- 
by wszelkie małżeństwa niepozwolone przez 
króla, nie były nieważnemi wobec prawa. 
Król nigdy nie pozwala żeniaczki tęgim pa- 
robczakom, z czego wynika, że jego nieżo- 
nate bataliony zawierają kwiat młodych Zu- 
lów. Zniesienie rzeczonego prawa zadałoby 
cios śmiertelny armii królewskiej, bo każdy 
Zulu dezerteruje na pierwszą wzmiankę o 
marszu. Anglicy wiedzieli więc, dla czego 
włączyli tak zabawne na pozór życzenie w 
swoje ultimatum, a Cetewajo nie odrzucił go 
bez namysłu i powodu. 


Szczegóły o wojsku Cetewaja brzmią 
dość zabawnie. Mundury jego żołnierzy 


ograniczają się na krótkich spodniczkach. 
Pułki z ludzi żonatych różnią się tem od 
innych, że noszą białe tarcze i opasują, gło- 
wy szerokiemi obręczami. Bezżenni mają 
czarne tarcze. Jeden z mych znajomych opi- 
sa? pułk Udłambeduj w sposób następujący: 
„Pułk ten liczy około 1.500 żołnierzy, po- 
dzielonych na kilkanaście kompanii, i służy 
zwykle na pograniczu Natalu, a składa się 
z ludzi żonatych. Ponieważ ludzie nadzy nie 
mogą mieć numerów i wypustek. więc dla 
odróżnienia tego pułku od innych, każdy 
żołnierz wiesza na czole kawałek futra wy- 
dry, wtyka w kędziory dwa błękitne pióra 
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czapli, okrywa uszy klapami z zielonego sa- 
fanu małpiego. i przywiązuje do karku 
z tyłu buńczuk krowi. Wszystko to ma na- 
dawać w oczach afrykańskich straszny po- 
zór owym rycerzem. Samo nazwisko pułku 
jest groźne, albowiem mudlambrduj znaczy 
złośliwy. Jego pułkownik nosi dźwięczne 
miano Ukodike. a żołnierze zasługuja na 
tytuł weteranów, gdyż w przecięciu liczą lat 
59, z czego daje się wnieść, że niewiele 
między nimi młodzieży, a mnóstwo zgrzy- 
białych. Taktyka Zulów polega na ataku 
frontem, w ksztalcie półkola. Broń udtylco- 
wa. która posiadają. nie zda się im na nic, 
bo jest różnego kalibru i gatunku. i w 
pierwszej bitwie nastąpi wielkie zamieszanie 
z ladunkami. Przeciw takiemu mizernemu 
wojsku wyprawiają Anglicy armię 4 7000 
Europejczyków i 15,000 murzynów, 2 artyle- 


ryą i wszelkiemi przyborami cywilizacyi ! 
Latwo przewidzieć. jaki los spotka króla 
Cetewaja za uparte obstawanie przy swych 


prawach o małżeństwie. Gdy niebawem za- 
czną wam przysyłać z Londynu szumne biu- 
letyny o zwycięztwie lorda Chelmsworth, 
o trudnych marszach i pięknych manewrach, 
raczcie pamiętać, iż pomiędzy ofiarami tej 


strategii był pułk Udlanweduj, strojny w 
krowie ogony i trzymający się strategii — 
bawolej... 


Biuletyny z drugiego, ważniejszego te- 
atru wojny przestały donosić o łatwych zwy- 
cięztwach, ale wedle tutejszego zdania stają 
się coraz ważniejsze. Dotąd zapewniano, iż 
zajęcie Kandaharu i Dżelulabadu zabezpie- 
czylo granicę Indyj, więc dalszy awans stał 
się niepotrzebnym, przynajmniej tej zimy. 
Byla to rzecz niegodna wiary, najpierw z 
powodu, że apetyt angielski zawsze wzrasta 
w miarę zaborów, a powtóre, że nie Kanda- 
har lecz Herat jest kluczem do Afganistanu. 
Atad szeptauo od dawna w Londynie, iż waj- 
ska angielskie nie mogą spocząć, póki nie 
podsuną się o tyle do Heratu, by stały od 
niego w mniejszem oddaleniu, niż ewentual- 
ny garnizon rossyjski w Merwie. Merw leży 
o sto mił angielskici: bliżej Heratu, niż Kan- 
dabar. Wolne byłe wnosić z matematyczną 
pewnością, iż Anglicy nie prześlenią tego 
fakta, k ich cichy uatszz R 
dwu kierunkach, ku Heratowi i Guzni, spraw- 
dzi! ten wniosek. Wiosna znajdzie ich w tn- 
kiej pozycyi strategicznej, że chociażby je- 
neral Kaufman zajął Merw i kusił się o Fle- 
rat, wyprawa angielska moglaby stanąć pier- 
wej w zachodniej stolicy Afganistanu, uwa- 
żanej tu za najważniejszy punkt strategiczny 
w środkowej Azji. 

Parlament zbierze się 18 lutego na 


anduhasu w 


Kopycki natychmiast sporo 
pieniędzy rozrzucił między mołojców; koza- 
ctwo hulało wesolo, a mieszczanie poszepty- 


i zainteresował. 


wali, że będzie jakaś robota. Kopycki ręce 
zacierał , licząc, że mu się grosze wrócą z 
naddatkiem. Było to swego rodzaju przedsię- 
biorstwo, ryzykowne, bo przy niepowodzeniu 
i kark skręcić łatwo... ale taka już natura 
tych ludzi kresowych, taki tu panował oby- 
czaj! Na stepach obok kopeów bielały stosy 
kości poprzedników, którym się powinęła noga, 
następcy po kościach stąpali obojętnie, ani 
myśląc ọ tem, że ich może los podobny spo- 
tkać. „Smierci bać się nie należy, mawiali 
kozacy, nie unikniesz jej.“ A szlachta zkoza- 
ezona powtarzała zwykle to zdanie, i szła 
naprzód przebojem. 

Szach był na dorobku, niedawno go 
obwołano watażką, chciał się tedy popisać i 
przyprowadził 330 ludzi. Qzapa zebrał także 
garstkę w Bracławskiem , i wyprawa skleiła 
się na prędee. Cały oddział liczył najwięcej 
500 konnych. Z taką garstką zdobywać Wo- 
łoszczyznę — to istne szaleństwo. Preten- 
dent sam tak myślał; wybierał się tylko na 
zwiady, „chcąc czasu innego szczęścia swo- 
jego skusić.“ 

Wycieczka miała miejsce w końcu 1576 
i na początku 1577 r. Śniegi duże leżały na 
stepach, zapasów żywności brakło, ale od- 
waga wiele może. Po lodach przez Dniestr 
i Prut dostali się na Wołoszczyznę. Jak dużo 
zajęli kraju — o tem milczą dziejopisowie, dość 
że podjazdy kozackie natknęły się na silne 
oddziały, które ściągnął hospodar Piotr Chro- 
my, na przyjęcie nieproszonych gości. Pod- 
kowa cofnął się — poprzestając na rabunku, 
a kozacy po swojemu doszczętnie złupili oko- 
lice Prutu, i nim się Wołosi opatrzyli, na- 
pastnicy już byli z powrotem. 

Pretendent znowu zakwaterował u Czapy, 
znowu patrzył w jasne oczy dziewczęcia, a Ko- 
pycki na czele 60 zbrojnych stanowił straż 
honorową przyszłego księcia i ściągnął na 


leże do Niemirowa, choć miasto należało do 
wojewody bracławskiego, Janusza Zbaraskiego, 
i rządzone było przez osobnego namiestnika z 
ręki dziedzica. Już z tego łatwo się domyślić, 
że książe pan patrzyl pobłażliwie na swa- 
wolę Zaporozeów. Niedarmo skarżyła go 
Porta przed królem. „że chowa kozaków u 
siebie, którzy Turkom niemałe szkody czy- 
nią*. Ale nie tylko Zbaraski tolerował po- 
dobne figle, wszyscy pogramiczni starostowie 
wstępowaii w jego ślady, Buczacki wolno 
puścił Iwana, Włodek Kamieniecki milezał, 
jak gdyby nie nie wiedział o wyprawie, Obor- 
ski, strażnik koronny, który rezydował w 
Zinkowie, przyklaskiwał jej nawet, bo czyż 
mu przystało przykładać ręki do poskromie- 
nia śmiałej wycieczki przeciw nieprzyjacie- 
lowi Rzeczypospolitej? Jemu, „który, juk się 
poetycznie wyraża Niesiecki, z pogany częste 
a fortunne bitwy miewał, często tak on od 
nich, jak oni od niego, w torkmyszowych 
bindach do stołu siadali*. 

I uszło by było wszystko płazem, gdyby 
hospodar wołoski, zagrożony i zaniepokojony 
nie podniósł był wielkiej wrzawy. Wysłał 
czausza z wieścią do kasztelana halickiego, 
który bawił zawsze jeszcze w Rymanowie, 


że kozacy ziemię jego najeżdżają, że jeżeli | 


król ich nie poskromi. to nie z przymierza 
z eesarzem tureckim nie będzie. Siemiński 
wygotował relacyę do Stefana Batorego, do- 
nosząc mu o przeszkodach, jakie jego posel- 
stwo wstrzymują, a że niebezpieczeństwo 
prędko zażegnać należy, więc jednocześnie 
wojewodę podolskiego uwiadomił o wszyst- 
kiem. Mielecki i jako stróż graniczny, i jako 
hetman koronny, nie mógł już teraz trakto- 
wać sprawy obojętnie; wysłał tedy Jana Bo 
boleskiego. rotmistrza. na czele chorągwi z roz- 
kazem poskromienia awaniurnika. 
(Ciag dalszy nastąpi j 


Dr. ANrost J. 


| Szczęściem 


zwykłą, długą sessyę, W przeszłym tygodniu 
odbywały się prawie co dnia narady mini- 
steryalne, a wtajemniczeni przyrzekają z 
uich obfite owoce, w kształcie mnogich wnio- 
sków ustawodawczych. 4 powodu zajęcia 
sprawami wscbodniemi ostatnie dwa latami- 
nęły bez przeprowadzenia wielu niezbędnych 
reform. Opozycya zarzacała też rządowi konser- 
watywnemu zupełna niezdolność prawodawczą. 
Pozwalam sobie wnosić z pewnych szeptów 
w tutejszych organach konserwatywnych, że 
pomiędzy projektami rządowemi znajdzie się 
pożyczka angielska — pierwsza od czasu 
wojny krymskiej. Nadzwyczajne wydatki za- 
graniczne i niedopisywanie dochodów pań- 
stwa nie pozwoli w inny sposób pokryć dłu- 
gu, zwanego tutaj floating debt. Istnieje on 
w kształcie bonów skarbowych, odnawianych 
z roku na rok i tak gmatwanych w bilansie 
publicznym, że najbieglejsze głowy finansowe 
w opozycy! nie mogą przejrzeć jego całości. 
Jeden z najlepszych ekonomistów angielskich 
zapewnił przed kilku tygodniami, że ten dług 
wciąż wzrasta, a większa część bonów znaj- 
duje się w rekach kapitalistów francuskich, 
co poczytywał za dowód szybkiego ubożenia 
Anglii w ostatnich latach. Wedle jego zda- 
niu kapitał narodu angielskiego uszezuplił 
się od r. 1876 prawie o 100 milionów fun- 
tów. Połowa tej sumy przeniosła się do Ame- 
ryki, w formie obligacyi Stanów Zjednoczo- 
nych, wykupionych przez tamtejszych kapi- 
listów. Inną część wysłano do stolic konty- 
nentalnych, w postaci obligacyi rossyjskich, 
egipskich i t. d. Zgoła, twierdzi on, że An- 
glia wyprzedaje powoli sumy należące jej od 
dłużników zagranicznych i że je przejada. 


Wynik wyborów w Norfolk wywołał 
wielką pociechę w obozie konserwatywnym, 
Prawie wszystkie wybory od czasu traktatu 
berlińskiego wychodziły na korzyść opozycji. 
Gdzie zwykle istniała większość liberalna, 
objawiała się z podwójną siłą, a nawet w 
miejscach, uważanych za statecznie zacho- 
wawcze wybierano wigów. (ladstoniści upa- 
trywali w tem zjawisku niepopularność rza- 
du. gardłowali o rozwięzanie Izby, żeby świe- 


żo z ludu wybrany i znający jego życjknuie ; 


parlament nakresliť nowy program polityki 
zagranicznej. W Norfolk, gdzie stronnictwa 
równoważą się prawie, odbyła się na mały 
rozmiar próba opinii publicznej. Obie partye 
czyniły nadzwyczajne  wysiłenia; 
wszystkie husła wyborcze, i poprzestano na 
krytyce lub pochwalach traktatu berlińskie- 
go i bieżącej wojny. Ostatecznie kandydat za- 
chowawczy otrzymał 500 większości, chociaż 
jego poprzednik nie miał nad 150. Ztąd wno- 
szą, że polityka lorda Beaeonsfielda jest po- 
pularna. 

Jeszcze żywiej zajmuje się Londyn je- 


duym z najbardziej sensacyjnych procesów, 
pemiętnych w Angiii. Niejaki Pearce. skaza- 


ny niedawno pod nazwiskiem Ward na dlu- 


goletnie więzienie, został posądzony o mor- | 


derstwo, dokonane w Szeffieldzie przed dwo- 
ma laty na niejakim panu Dyson. Jedyny 
świadek zbrodni, pani Dyson, wyniosła się do 
Ameryki. Tymczasem Pearce, aczkolwiek jogo 
fotografie byly w rękach wszystkich detek- 
tywów i eenę nu jego pojmanie wyznaczono, 
mieszkał e przyzwojcie w Londynie, trzy- 
mając powóz i konie, któremi paradował w 
dzień, a w nocy uwoził rzeczy kradzione z 
domów, do których się włamywał. Prowadził 
on ten dotrowski interes na wielki rozmiar, 
póki go nie schwytano. Jeden z stróżów wje- 
ziennych poznał w uwięzionym złodzieju oz 
wego Pearcea, poszukiwanego za morderstwo. 
Sprowadzono panią Dyson % Atucryki i prze- 
konano się, że podejrzenie stróża bylo słu- 
szne. Podczas indagacyi posyłano Pearce'a z 
Londynu do Kzefiieldu prawie co dnia, z 
czego korzystając, wyskoczył raz przez okno 
wagonu, jadącego 40 mil ang. na godzinę. 
znaleziono go, zanim powrócił 
do przytomności. Zuehwalstyo tego człowieka 
i jego dar zmieniania rysów twarzy czyni go 
facile princeps między łotrami. Popisując się 
wobee sędziów i detektywów zmienił się w 
ich oczach do tego stopnia, że własnym 
zmysłom nie dawali wiary. Gazety podają 
sensacyjne szczegóły o jego życiu, ucieczkach 
z rąk prawa, zbrodniach i oszukiwaniu taj- 
nej policyi, z którą żył na stopie poufałej. 
Proces dyrektorów banku w Glasgowie 


' jest mniej sensacyjnym, ale bardziej poucza- 


usunięto | 
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| czesuym 


jącym, odkrywając jednę z najhaniebniejszych 
stron angielskiej cywilizacyi. Pokazuje się, że 
ci ludzie okradali publiczność przez długie 
lata, jednając sobie jej szacunek ścisłem prze- 
strzeganiem pozornej religijności. Budując 
kościoły za kradzione pieniądze , fałszowali 
księgi kupieckie. Jeden z nich był osobli- 
wym luminarzem kalwińskim, albowiem w 
swej nabożności nie czytywał gazet ponie- 
działkowych, posądzając, że były pisane w 
niedzielę! Narodowa składka na ich ofiary wy- 
nosi już blizko 400.000 funtów i dojdzie za- 
pewne do pół miliona. Zamierzano urządzić 
wiełką loteryę w tym. celu, w której byłoby 
[2 milionów losów po funcie, a wygrane 
wynosiły 6 milionów, ale rząd zabronił jej 
ku zmartwieniu nabożnych Szkotów. 

List mój dzisiejszy jest ostatnim w tym 
sezonie. Dopiero z wiosną odezwę się ztąd 
znowu do łaskawych czytelników Gazety 
Lwowskiej. Ufając jednak w ich względy, o- 
śmielę się przysłać im wieści z weselszego 
społeczeństwa i milszego klimatu, z nad Ebru, 
z pod Eskurialu, z placa przy Puerta del 
Sol, gdzie hiszpańscy studenci i bachantki 
przygotowują się w tej chwili do karnawału. 
Gdyby wypadek podsunął mi w oko coś nowe- 
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| go i zajmującego, ufam, że niedołężna pocz- 


ta hiszpańska doniesie sprawozdanie o tej 
rzeczy w swojskie strony. Tymczasem: Ta- 
yan ustedes con Dios! 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 
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GBosprawy w senncie włoskim.) 


Podajemy dalszy ciąg rozpraw senatu 
włoskiego nad polityką zagraniczną, przet- 
wanych w numerze wczorajszym. 

Po Jacinim zabrał głos Artour. Z 
największą uwagą przysluchiwano się jego 
mowie, był on bowiem najserdeczniejszym 
przyjacielem Cavoura od początku jego świe- 
tnej ale krótkiej karyery aż do śmierci. We 
wszystkich ważniejszych akcyach państwo- 
wych brał Artour udzial jako sekretarz Ca- 
Youra. Aa czasów ministerstwa prawicy był 
Artour prawie bez przerwy generalnym se- 
kretarzem ministerstwa spraw zagranicznych 
a przez dłuższy czas włoskim posłem w Ko- 


| penhadze. Dopiero przed dwoma laty został 
senatorem. Naminacya jego sprawila wielkie 


wrażenie, gdyż ów p. Artour jest pierwszym i 
jedynym zydem, przed którym otwarły się 
podwoje senatu. Artour potwierdził, co Ja- 
cini mówił o rokowaniach Uavoura z zagra- 
nicznymi dyplomatami a mianowicie z éw- 
posłem angielskim i pruskim p. 
Brassier de Saint-Simon Cavour był konser- 
watystą; nie zrobił nigdy kroku bez namy- 
słu; wielka cierpliwość była jedną z uaj- 
większych jego enót. Gdy w roku 1860 wy- 
słał armię na granicę, przypuścili dyplomaci 
formaluy szturm do niego. Tymczasem prze- 
konał on ich, że Włochy muszą obsadzić 
granicę, Ankone i t. p. ażeby zapobiedz 
rewolneyl i reakcyi. Przy tej, jak przy 
każdej innej sposobności wypowiadał Oavout 
jawnie I odważnie prawdę. Mowca polemizo- 
wał rastępnie z senatorem Uaracciolim. Nie 
jest prawdą, jakoby z aliansem francuskim 
zniknęła wszelka podstawa polityki zagrani- 
cznej. Nowe alianse zaprowadziły Włochy do 
Rzymu. Stosunki przyjacielskie z Niemcami 
i Austrya zaprowadziły Włochy do Wenecyi 
i Medyolanu. Zarzut czyniony przez (arac- 
ciola jest tedy niesłuszny, chociaż z drugiej 
strony jest niestety aż nadto prawdą, że za- 
graniczna polityka Włoch wlatach ostatnich 
napełniła dyplomatyczną atmosferę wielką 
nieufnością i należy obawiać się, aby Włochy 
nie zostały izolowane. Mowca nie może 
przewidzieć, coby był uczynił hr. Cavour 
podczas ostatniego oryentalnego przesilenia, 
ale wiadomo mu coby było nczyniło stron- 
nictwo, które tradycye Cavoura przyjęło za 
wyznanie wiary. Oto energicznie sprzeciwia- 
łoby się każdemu zwielmięciu europejskiej 
równowagi a z drugiej strony byłoby prze- 
mawiało za polepszenie losu chrześcian na 
Wschodzie. Po wojnie zaś nie byłoby nigdv 
przekroczyło roli bezinteresowanego pośre- 
dnika. 

Mowa senatora Montezemola nie rzu- 
cila nowego światln na sytuacyę. Była ona 
cecny więcej retoryczne); respekt przed tra- 
ktatami i porządek wewnętrzny, oto puaktu 
kulminacyjne mowy tego senatora, Następna 
mowa markiza Pepoli była uwagi godną. 
„Najlepszym, najnataralniejszym sprzymie- 
rzeńcem Włoch na Wschodzie, mówił Pepoli, 
jest Austrya. Tylko Austrya może postawić 
zaporę panslawizmowi i to tym sposobem, iż 
sama SiĘ przekształej ; takie przekształcenie 
się Austryi jest niezbędnie potrzebne dla Wn- 
ropy. Od chwili, w której wyrugowano Au- 
stryę z Niemiec, ma ona do wyboru, albo po- 
przestać istnieć, albo stać się mocarstwem 
oryentalnem. Dalej stwierdził mowca, że od 
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r. 1975 zaszły wielkie zmiany w zapatrywa- 
niach tak w samych Włoszech jako też po 
za ich granicami. We Francyi znikła wszel- 
ka niechęć ku Włochom. Sam mowca pisał 
do Mentany do cesarza Napoleona: „Les 
chassepots francais ont tué Valiamce avec la 
Fyamce* ale dzisiaj pojednała wolność oby- 
dwa narody; o tem przekonał się osobiście 
niedawno we Francyi. Niestety musi mowca 
skonstatować dalej, że traktat berliński za- 
macił dobre stosunki z Niemcami. Sam mowca 
doniósł o tem bardzo wysoko postawionej o- 
sobie w Berlinie, pisząc do niej: „Le trarté 
de Berlin a offensé le sentiment du peuple 
ałalien.* Wśród takich stosunków jasna. 
bezstronna polityka jest koniecznością dła 
Włoch. 

Na wywody rozmaitych móweów odpo- 
wiadał nastepnie Depretis: Mowea nie 
może się zgodzić na zarzut. żejego polityka, 
jak to utrzymywał Vitelleschi, jest chwiej- 
na i słabą. Nie może tedy dawać przy- 
rzeczenia, że na przyszłość będzie prowa- 
dził politykę silniejszą. Jest to w ogóle rze- 
czą niezwykłą, że w kilka dni zaledwie 
po objęciu urzędowania, musi usprawiedli- 
wiać swą politykę zagraniczną. Należałoby 
raczej wyczekiwać skutków tej polityki. Teza, 
postawiona przez senatora Jaciniego, że 
wszystkie stro nietwa powinny mieć tylko 
jedną politykę zagraniczną, może być słu- 
szną w tcoryi ale w praktyce nie jest możli- 
wą. Wogóle zdaje się, że neutralność pomię- 
szano z odosobnieniem. Każda neutral::ość 
ma oczywiście swoje granice i rezerwy. Ale 
o odosobnienia nie może w ogóle być mowy. 
Od czasów kwestyi luxemburbskiej, aż do 
chwili obecnej brały Włochy udział we 
wszystkich międzynarodowych akcyach euro- 
pejskieh. Gabinetewi. do którego należałem, 
nie można udowoduić ani jednego czynu, 
któryby wskazywał na uwanturniczą politykę, 
na zamierzoną aneksyę, na zamiar podziału 
obcego terytoryum. Dzisiaj są Włochy tak sa- 
mo szanowane jak w r. 18:54. Odwiedziny 
monarchów przypadały w czasie uajgłębsze- 
go spokoju, który nie da się porównać z 
chwila obecna. A mimo to nie brak było 
nowych przyjacielskich oświadczeń, Wspo- 
mne także e udziale obcych książąt w ob- 
chodzie pogrzebowym naszego wielkiego kró- 
la i sądzę, że nie popełnię niedyskiecyi, je- 
żeli odczytami poufne pismo naszego amba- 
dora Launaya, w którem donosi o słowach wy- 
powiedzianych przez p. bBulowa. (Depretis 
czyta po francusku.) Pismo nosi datę 19go 
czerwca 1676. Ambasador wspomina tam © 
żalu cesarza i zapowiada, że cesarz postano- 
wil wysłać swego syna, masiępcę tronu, do 
Rzymu na dowód szczerej przyjaźni istnieją- 
cej między rządem włoskim a niemieckim, 
tudzież na dowód swej własnej przyjaźni dla 
króla Humberta: w imienin ks Bismarcka 
zapewnia następnie ambasador, że podróż 
niemieckiego następcy tronu wa byc dow odei 
wobec całej Europy silnych węzłów przy- 
jaźni łączących Niemey z Włochami. Mowca 
podnosi następnie. że wszystkie zarzuty, ja- 
koby Włochy chciały łowić ryby w mętnej 
wodzie są bez podstawy i że skoro czyniono 
zarzut, iż Włochy podwyższyły swój budżet 
militarny, należało przedtem zastanowić się, 
że wówczus zbroił się cały Świat. Podczas 
rządów mowcy nie zakłóciły spokoju żadne 
polityczne demonstracye. Jest on zdecydo- 
wany przeszkodzić wszystkiemu, coby mogło 
zamącić dobre stosunki z mocarstwami. Co 
do kwestyi bośniackiej more mowta powie- 
dzieć tylko tyle, że Włochy stoją wobec fu- 
któw dokonanych t. J- wobec traktatu ber- 
lińskiego, do którego zamierzają zastosować 
się jak najściślej. Pokój berliński nie przy- 
niósł zresztą Włochom żadnej szkody, tak 
samo, jak traktat sunstefuński nie był dla 
rządu niespodzianką, bo znano go już przed- 
tem. Ten zarzut Vitelleschiego musi mowca 
odeprzeć; mowca nie może się zgodzić na 
zarzuty, jakoby jego poprzednia polityka by- 
ła złą, ale nie może także zgodzić się na radę 
senatora Pantaleoniego co do abstynencji. 
W naszej nieobecności mogłyby w takim ra- 
zie otaczajace nas państwa rozszerzać ślę 1 
wzmacniać, co mogłoby wpłynąć szkodliwie 
ua nasz rozwój. Zresztą nadmienia mowca, 
że pokój berliński stał się integralną częścią 
prawa europejskiego. Włochy starać się bę- 
dą utrzymać ten pokój i baczyć na to ażeby 
nie zdyskredytowały się na zewnątrz. Ale 
dobrą zagraniczna politykę można prowadzić 
tylko wtedy, jeżeli kraj jest dość silny í Je- 
żeli rząd tak w opinii publicznej jak I w 
parlamencie ma poparcie. O sprawach tyczą- 
cych się wykonania traktatu berlińskiego nie 
może mowca wspominać, albowiem wlaśnie 
w tej chwili są rokowania w toku. 


(Milicya bułgarska). 

Do Allgemeine Correspondenz piszą: 
Cesarz rossyjski zatwierdził dnia 28 kwietnia 
(6 maja) 1878 formacyę milicyi bułgarskiej. 
Przytem postanowiono, to następuje: 1) Sluż- 
ba jest obowiązkową dla męzkiej lndności bez 
różnicy religii i rasy od 20 do 30 roku ży- 
cia włącznie. 2) Z początku maja służyć tyl- 
ko Bułgarzy. Turkom zamierzano nałożyć opła- 


j ey zupełnie. 3) Ponieważ kraj w ostatnich | bezpieczeństwem? Oóż znaczy 


3 


'na ich nbóstwo uwolniono ich na rok bieża- | szkańców, w porównaniu z zagrażejącem nie- 


cała wartość 


latach bardzo wiele ucierpiał, więc tylko mło- | takiej Wetlanki w porównaniu z sumami, jakie 


dzieńcy od 20—22 roku życia będą pociąga- 
ni do ssużby 4) Zaprowadza się system te- 
rytoryalny; każdy powiat dostarcza ludzi do 
swojej drużyny (batalionu). ) 
dostawia pewnej liczby ludzi do szwadronów 
i bateryj tejże gubernii. Drużyny załoguja w 
głównych miejscowościach gubernii: kawale- 
rya i baterye w stolicy gubernii. 5) Wszyst- 
kie koszta milieyi — włącznie z utworzeniem, 
wyekwipowaniem, wyżywieniem i utrzyma- 
niem — pokrywają się z publicznych docho- 
dów. Ponieważ jednak Żródła kraju nie są 
dostateczne, więc cesarz rossyjski postanowił, 
aby wydatki były pokrywane przez departa- 
ment rossyjskich kas wojskowych. Ta za- 
liczka musi być jednak spiaeoną z później- 
szych dochodów kraju. Koszta są obliczone 
podług skali, istniejącej w armii rossyjskiej, 
z policzeniem żołdu dla oficerów. Prosty żoł- 
nierz bułgarski nie otrzymuje żadnego żołdu. 
6) Miticya składa się z piechoty, kawaleryi, 
artyleryi i oddziału inżynierskiego. Na gu- 
bernię sofijską przypada 5 drużyn (batalio- 
uów) piechoty, sotnia (szwadron) kawaleryi, 
2 baterye polne (pomiędzy temi jedna gér- 
ska); na gubernię widdyńską : 4 drużyny pie- 
choty, sotnia kawaleryi, baterya polna; na 
gubernie tirnowską: pieć drużyn piechoty, 
szwadron kawaleryi. dwie baterye polne (po- 
między temi jedna złożona z odtylcówek); 
kompania pionierów; na gubernię ruszczu- 
cką: pieć drużyn piechoty (nadto jedna szu- 
mlańska, której jeszcze nie utworzono), szwa- 
dron kawaleryi, baterya polna; na gubernię 
warnońską: jedna drużyna piechoty (jeszcze 
nie utworzona. 4) Drużyna liczy. 1000 ludzi. 
sotnia 150, baterya 250, kompania pionie- 
rów 250 ludzi. Dziewiętnaście drużyn pie- 
choty liczy 19.000 ludzi, cztery sotnie ka- 
waleryi G00 ludzi. sześć bateryj artyleryi 
1500, kompania pionierów 250 ludzi. razem 
21.350 ludzi; nalo jedna drużyna warneń- 
ska i jedna szumiańska (nieutworzone je- 
szeze) 2000. w ogóle 23.350 ludzi 8) każda 
drużyna posiada: komenderującego oficera, 
czterech kapitanów, pięcin oficerów, jednego 
adjutanta, 70 żołnierzy (Rossyza). Każda ba- 
terya liczy: jednego komenderującego ofice- 
ra, jednego oficera, 43 żołnierz» (Rossyan). 
Każda kompania pionierów liczy: jed nego 
komenderującego oficera, jednego oficera, dzie- 
sięciu żołnierzy (Rossyan). Liczba koni wyno- 
si: w drużynie 21, w sotni 149, w hateryi 
175, w komnanii pionierów 6 koni. 10) U- 
tworzono jedna drużynę dla. kształcenia pod- 
vliserów i instruktorów: nadto utworzono je- 
dną kompanię dla kształcenia inżynierów. 
11) Dnia 8 b. m otworzono szkolę wojenną 
w Sofii z takim samym programem, jakie 
posiadają równorzędne szkoły wojenuc w 
Rossyl. Liczba uczniów wynosi 250. 12) Dru- 
Żyuy i sotuie sieją pod rozkazami wojsko 
wego gubernatora, Wyjątek stanowi drużyna 
warneńska, która stoi pod rozkazami woj- 
skowego gubernatora ruszezuckiego. Baterye 
polne składają się na jedna brygadę, która 
stol pod rozkazami swojego specyalnego prze- 
łożonego. 11) Kraj daje milicyi wolne p+- 
mieszczenie, światło i opał (tymezasowo). 
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KRONIKA 


Niinmowania. Podoficerowie re- 
zerwy Oskar Macher, Aleksander Hcizmaun i 
Tomasz Bastgen, mianowani podporucznikami 
rachmistrzami, pierwszy przy szpitalu wojsko- 
WYM w Hermannstadt, drugi przy takimże szpi- 
talu w Krakowie, a trzeci w Wiedniu. 


„BW. Filipowi Zaleskiemu, 
Nag AR PORT c.k. Namiestnictwa, pozwolił 

ajj. Pan przyjąć i nosić krzyż komandorski 
orderu św, Grzegorza, 


| — Wieczór z tańcasai odbędzie 
się dnia 20 lutego w sali kasyna mieszczań- 
skiego na dochód szpitalika dla ubogich cho- 
rych dzieci pod wezwaniem św. Zolii we Lwo- 
wie pod protektoratom JW. Marszałkowej Ja- 
dwigi z hr. Zamoyskich hr. Wodziekiej i JE. 
Alfreda hr. Potockiego. 


1 Zmarli w ostatnich dniach: w Baden- 
Baden utalentowany kompozytor pieśni i utwo- 
rów fortepianych Adolf Jensen, rodem z Kró- 
lewca, przeżywszy lat 41; w Ambergu histo- 
ryk i pisarz niemiecki, starszy lekarz sztabowy 
dr. Qnitzmann; w Zagrzebiu jedna ż najpopu 
larniejszych osobistości z pośród atystokraceyi 
kroackiej. Stefan hr. Draskowicz, głowa starej, 
wysoko poważanej rodziny; w Wiedniu malarz 
portrecista Leopold Steinrueker. 

— Karaza w BBessyjś. Moskiewskie 
Sowr. lew. ponownie radzą w obszernym ar- 
tykuie, ażeby wszystkie dotychczas zarazą do- 
tknięte osady zniszczyć ogniem, gdyż tylko tym 
sposobem złe da się z gruntu wykorzenić. „Co 
do właściwego ogniska dżumy, Wetlanki — po- 
wiada przytoczony dziennik — należy ją z ezte- 
rech stron podpalić i z ziemią zrównać. Cóż 
znaczy nędzna wioska z kilkuset chat złożona, 


te za uwolnienie od służby, ale ze względu | oraz wszystko to, co stanowi mienie jej mic- 


Gazeta Lwowska z dnia 30 stycznia 1879. 


w Rossyi kradną kasyerowie i nie-kasyerowie ? 
Pamiętać o tem należy, że setki trupów za- 
dżumionjch spoczywają w tej wsi zaledwie na 


Każda gubernia | arszynę głęboko pogrzebane. Psv i nierogacizna 


mogą z przyszłą wiosną odgrzebać te trapy i 
wywołać znowu zarazę  Desinfekcya domów, 
odzieży i t. d. nie doprowadzi do celu. Biedna, 
ciemna ludność połowę zadżumionych sukien 
ukryje i nie wyda władzom.“ — I dziennik Wow. 
Wrem. doradza rządowi użycia tego środka, 
podnosząc, że państwo i kraj sto razy więcej 
niź przez obróceuie w perzynę zadżumionych 
wsi stracić mogą w razie, gdyby sąsiednie pań- 
stwa z dalszym rozwojem epidemii zamknęły 
swe granice dla towarów i podróżnych z Ros- 
syi. — Według dziennika Russ. Prawda sze- 
snastu uczniów medycyny już się udało na wi- 
downię klęski, Towarzystwo Czerwonego Krzyża 
oprócz znacznych kosztów podróży i dvet zape- 


wniło ich rodzinom po 150 rubli dożywocia 
lub 500 do 1000 rubli jednorazowej odprawy * 
na wypadek. gdyby który padl ofiarą zarazy. ı 


Dzienniki Now. Wrem. i Goło: wysluły do 
zarażonych okolic osobnych korespondentów. 

Osobna komissya w petershurgskiem 
stwie komunikacyi czuwa nad tem, ażeby zpo- 
jawieniem się dżumy w pobliżu któregokolwiek 
punktu dróg Żelaznych natychmiast na najbliż- 
szej przestrzeni kolejowej zawiesić ruch pocią- 


gów. — Według korespondenta Sow. lew z] 


Astrachanu ciągle jeszcze pomiędzy mieszkań- 
cami tamtejszymi panuje nieopisane przerażenie. 
Apteki podołać nie moga potrzebie. zwłaszcza 
W dostarczaniu kwasu karbolowego, którego 
cena na pudzie podskoczyła o 17%/, rubla. Po- 
sterunki wojskowe otaczają wszystkie miasta i 
wsi gnbernii Ustał handel i wszelki ruch, a 


bazary stanąły pustka. Położenie ubogich zwła- : 


szcza mieszkańców jest godne politowania. 


ci. A R . P- 
St. Pet. Wied. są zdania, że rząd rossyjski 
powinien wziąć udział w spólnyeh zarządzeniach ! 
niemieckiego ; 


rządów austro - węgierskiego i 
przeciw zarazie, dowodząc iż opłaciłoby mu się 
to stokrotnie. 


2 W bazylice lażcrzństiej w 


Rzymie, którą zmarły parież Pius IX szcze- | 


gólniej obdarzył skarbami ziemskiemi i łassami 
duchowemi, w rocznicę śmierci jego, dnia T 


lutego. odbędzie się bardzo urocz' te nabożeń- | 


stwo żałobne, które z fundacyi kapituły będzie 
powtarzało się rok rocznie 


WY procesie falszerza weksli w 
Wiedniu, Kóniga, oraz dwóch współoskarzsnych 
pomocników jego, Aleksandra Oblatha i Esjeryka 
Kempnera zapadł w poniedziałek wyrok sądu 
przysięgiych. Wszyscy trzej eskarżeni uznani 
zostali winnymi. a trybunai sKazud Wóniga na 
ośmiołetnie, Oblatha na pięcioletnie a Kemprera 
na dwuletnie ciężkie więzienie Po odbytej ka- 
rze wszyscy trzej zasądzeni mają być wydaleni 
z Anstryi. 


— Bikazsmy za podrabianie rubli w 
Brukseli Rossyanin Kucziez, w tych doiach 
obwiesił się w więzieniu. 


— Niepezpicezmege oszustw U 
więziono w tych dniach w Wiedniu, dotąd 
przybył z Monachium. 
barona Witinghoff, to za hrabiego Ludwika 
Szanieckiego, wreszcie za Marcina Helmera ba 


rona Schey, barena Nagy it. d. i od mnóstwa ; 


osób wyłudził bardzo znaczne sumy pod pozo- 
rem, że postara się o korzystne pożyczki dla 
nicb. Sprawdzono, ż» mniemany h“. Ludwik 
Szaniecki, który posiadać ma dużo ogłady i ma- 
nier arystokratycznych, jest byłym oficerem pru- 
skim i synem wyższego oficera pruskiego Wi- 
tinghofla. Oszust podróżował w towarzystwie 
niemłodej już piękności, mieniącej się baronową 
Schey, którą także uwięzi no. Przy rewizyi od- 
bytej w pormieszkanin obojga uwięzionych zna- 
leziona różne podrabiane stampilie, oraz papier 
listowy z herbami. 


— Wielki notar nawiedził w ostat- 
nich dniach miasto Charkow. Depesze dzienni- 
ków petersburgskich z dnia 23 b. m. donoszą o 
nim: „Od godziny 5 rauo paii się nasze mia- 
sto. Wiele domów już do tej chwili zniszczył 
pożar do szezetu. Szkoda nieobliczona Pogo- 
rzałe składy kupieckie były tylko w części u 
bezpieczone. Lrzyczyny pożaru dotychezas nie 


zbadano —— W Klauscnburgu d.25 b. m. zgo- , 


rzaly warsztaty maszynowe węgierskiej kolei 
państwowej. Spalilo się przytem 25 wagonów 
zapasowych. Z największem tylko  wysileniem 
zdołano ogień zlokalizować, kiedy już zagrażał 
sąsiednim  gmachom. Szkoda wynosi około 
150.000 złr 

— iometa peryudoczny Brorzena po- 


jawił się na widoktęgu i dostrzeżony został d.: 


14 b. m. przez astronoma p. Temple w Green- 
wich. Golem okiem cialo to niebieskie nie jest 
dostrzegalne. 

| — Kamień meteoryesny spadł 
niedawno wśród donośnego egrzmotn pod wsia 
Kakowką. posiadłością księżiej Golicynowej w 
guberuji tulskiej. Swiadkiem zjawiska było kilku 
pastnchów i włościan, którzy w przerażenia u- 
ciekli z tego miejsca. Meteoryt miał rozmiary 
słowy ludzkiej i zagłębił się na stopę bliska 
w ziemi Przesądni włościanie, wydobywszy go 
z niemalym strachem 2 ziemi, zaczeli używać 
sproszkowanych kawałków jego jako leku we wszel- 


t 
minister- 


Wydawał się on to za 


kich chorobach dziesinnych. Więkzą część je- 
dnak zabrała władza powiatowa, dowiedziawszy 
się dość wereśnie jeszcze o tym wypadku, 

- Wrzydnmiowa Śnieżnica w Pa- 
ryżu w ostatnich dniach pokryła ulice dwie 
stopy grubą warstwą śniegu. Miejscami leżą je- 
szczę większe zaspy, a naw t tak dobrze zorga- 
nizowana służba czyszczenia miasta, jak pary- 
ska, nie może podołać potrzebie. Dnia 24 b. 
m komunikacya na ulicach była znacznie u- 
trudnioną I na prowincyj spadły znowu ogro- 
mne śniegi. W całej Bretonii ustała z powodu 
zasp komunikacya. W wielu miejscach ugrzę” 
zly wozy tak, że musiano je zostawić w śniegu, 
ażeby uratować konie. 

- Hra ma Tamisie pod Londy- 
„nem dnia 24 b. m, płynęła takiemi masami, 
że zawięsić musiano ruch parowców na tej 
rzece. 

— Nowy sposób leczenia cho- 
"rych z wycieńczenia zastosowano w ostatnich 
czasach. kilkakrotnie, a zawsze z powodzeniem 
w szpitalu powszechnym dublińskim. Jak do- 
i nosi Freemans Journ. nowy ten sposób le- 
czenia polega na wlewaniu bezpośrednio do 
krwi chorego mleka prosto od krowy. 
| — W mową wojmę uplątała się 
znowu Anglia. Z miasta Cap nadeszła depesza 
z doniesieniem, że poteżny król plemienia Kaf- 
frów Zulun, nazwiskiem Cetywayo, odrzucił osta- 
tnie żądania angielskie i w odpowiedzi na 
przesłane mn z gabinetu St. James ultimatum 
' w 8.000 żołnierza pospieszył na granice swoich 
| posiadłości. Król Cetywayo według dzienników 
londyńskich rozporządza 60.000 żołnierzy, po 
większej części uzbrojonych w broń palną. An- 
! glicy dali mu jeszcze kilka dni do namysłu. 
— Japonska biblia. Jak donosi 
| czasopismo londyńskie Academy, z upoważnie- 
nia rządu japońskiego pewien nakładca w Jeddo 
wydać ma wkrótce pierwsze księgi Mojże- 
szowe wedlug tekstu chińskiego w języku japoń- 
skim. 

— Mobiety w Ameryce. Podług 
l ostatniej statystyki dziennikarskiej, lekarek w 
| Stanach Zjednoczonych było 530,  dentystek 
1420, „kaznodziejek* (1) 68, prawników prakty- 
kujących 5. Pani Gibos jednak, obywatelka w 
i St. Louis, zajmuje w jednej osobie kilka stano- 
| wisk Bilet na drzwiach jej biura zawiadamia. 
że pani Gibos pudejmuje się obrony prawnej, 
| uklada powinszowania wierszem, oraz zajmuje 
się praniem i prasowaniem bielizny. 

Most lodowy. Dzienniki no- 
wojorskie donoszą: Straszliwe zimna, jakie pa- 
newały w północnej Ameryce w ostatnim ty- 
gudniu grudnia. spowodowały prawdziwe dziwo 
! natury, most lodowy, GU stóp gruby nad rzeką 
Niagarą. Most ten powstał 29 grudnia, Rano 
dnia tego kra i śnieg ntworzyły przy sławnym 
wodospadzie tej rzeki silny zator, który ciągle 
rósł wśród gigantycznej walki rozhukanego prą- 
idu wody bieżącej z krępującemi go więzami lo- 
| dowemi. Woda niezdołała jednak przebić olbrzy- 
| miego zatóru, w końcu tylko, podmywszy go 
| podniosła niejako na swych barkach tak, że 
stanął nad jej poziomem, łącząc obydwa wy- 
brzeża niby kolosalny most łukowy. Aż do o- 
statnich dni utrzymał się ten most, ciągle 
wzmacniiny ŚRiegiem i mrozem, i doszedł przy 
,jednomilowej długości do 60 stóp grubości, 
(sięgając cd Point Lookout do mostu kolejowego 
pa drugiej stronie rzeki. 


Moltke o dżumie. 


W zajmujących listach O stosunkuch 
i wypadkach w Turcy podaje dzisiejszy 
|marszalek a ówczesny kapitan Moltke bar- 
dzo ciekawy opis dżumy. która w roku 1587 
|srożyła się w Stambnle. Z tego opisu wyj- 
(mujemy nastepujący ustep: „Czy ta dźuma 
pochodzi z Mgiptu, czy też z Trebizondy, 
| gdzie i jakim sposobem powstała, o tem nie 
|chcę się rozwodzić, bo równie jak ja nikt 
‘o tem nie nie wie pewnego. Dżuma jest ta 
jemnicą dotychczas niewytłómaczoną. Jest 
| ona zagadką, a każdy kto się kusi rozwiązać 
ija, przepłaea życiem zuchwałość swoją. Tak 
‘siy stało z lekarzami francuskimi bawiącymi 
przy armii Napoleona w  Kgipcie, tak się 
stało z pownym lekarzem tutejszym, który 
' przez 30 dni poddawsł się najrozmaitszym 
(próbom, aż w końcu wpadł na szalony po- 
mysl: poszedł do łaźni tureckiej, położył się 


| obok zadżumionego i za 24 godzin zakoń- 
l 
| 


(czył życie. Jest rzeczą bardzo prawdopodo- 
| bng, że wszystkie wielkie ciasne miasta na 
Wschodzie, w obrębie pewnych stopni sze- 
„rokości są siedliskiem dżumy. Choroba ta 
nie znosi ani zanadto wielkiego gorąca ani 
też zanadto wielkiego zimna. W Persyi nie 
było je! nigdy a chociaż grasowala okropnie 
ju ujść Nilu, mimo to nie przekroczyła nig- 
dy katarakt tej rzeki. Tak samo może dźu- 
ma być zawleczona do Kuropy, ale nie mo- 
że tam nigdy powstać sama z siebie. jak 
„0 tem uczy stuletnie prawie doświadczenie 
"ad czasn zaprowadzenia kwarantunny. Nie 


ulega także watpliwosci, że dżuma udziela 
się przez kontagiam. Ale choroba ta jest 


zarażłiwą tylko do pewnego, bardzo ograni- 
ezonego s opnia, Nawet nieszezęśliwy wypa- 


a. 


dek, o którym tylko co wspomniałem, jest 
tego dowodem. W francuskim szpitalu dla 
zadżumionych na Perze, żyje od wielu lat 
kalolicki ksiądz, który udziela chorym nie- 
tylko ostatniej pociechy religijnej, ale ubie- 
ra chorych, pielęgnuje ich a po śmierci 
grzebie trupy. Ten dzielny człowiek jest sil- 
nie zbudowany i otyły i muszę wyznać. że 
jego mężne, prawdziwie religijne poświęcenie 
wydaje mi się bardziej bohaterskiem, niż 
niejeden pod niebiosa wychwalany czyn na 
polu walki. Kapłan ten mniema, że będąc 
jeszcze bardzo młodym, był dotknięty zara- 
zą, ale dowiedzioną jest rzeczą, że to nie 
chroni od ponownego zarażenia. Niewątpli- 
wie potrzeba dłuższego dotykania rozgrzanej 
skóry a przy tem jeszcze predyspozycy! Ca- 
łego ciala, aby się zarazić, i dla tego też 
rzeczy zarażone są niebezpieczniejsze aniżeli 
osoby. Najczęściej udziela się zaraza z ku- 
pionych przedmiotów, starych sukien i ba- 
wełnianych towarów, które obnosza żydzi. 
Potrzeba szczególniejszego zbiegu nieszczę- 
śliwych okoliczności, aby się zarazić wsku- 
tek samego spotkania się z zarażonym Pod- 
czas tegorocznej zarazy, najgwałtowniejszej 
ze wszystkich, które tu od 25 lat grasowały, 
chodziłem całemi dniami po najciaśniejszych 
zakątkach miasta i przedmieść, wstępowałem 
nawet do szpitali, otoczony zwykle ciekawy- 
mi, spotykałem umarłych i chorych, i je- 
stem przekonany, że się wystawiałem na 
bardzo małe niebezpieczeństwo. Najlepszą 
prezerwatywa jest czystość ; przyszedłszy do 
domu zmieniałem natychmiast od głowy do 
stóp bieliznę i odzież i wywieszałem je na 
całą moe w otwartem oknie. Jak bardzo 
chroni zresztą prosta ostrożność, dowodzi 
mała liczba ofiar, jaka porywa zaraza mię- 
dzy ludnością cudzoziemską, podczas gdy 
Turcy i rajasowie umierają tysiącami. Mimo 
wielkiego rozszerzenia się i gwałtowności 
tegorocznej zarazy, która od roku 1812 nie 
miała sobie równej, tylko 8—12 rodzin cu- 
dzoziemskich zostało nawiedzonych tą cho- 
robą i to po największej części sługi i dzie- 
ci. Cudzoziemiec nie może przenieść na s^- 
bie, aby nie usiąść na dywanie, na którym 
siedział krótko przedtem jaki obszarpany 
derwisz, musi palić z cybucha należącego do 
Turka. który z swojej strony nie zachowuje 
żadnych środków ostrożności, a mimo to na 


dziewięćdziesiąt dziewięć przypadków nie 
ulega zarazie. Skoro jednak Frank jaki 
umrze wskutek zarazy, zaraz wszczyna się 


większy hałas, aniżeli gdy stu Turków ule- 
gnie kismethowi. Gdzie choroba się pojawi. 
tam trzeba koniecznie zarządzić największe 
środki ostrożności; wszystkie suknie. pościel 
i dywany należy prać. wszystkie papiery 
wykadzić, ściany pobielić i t. d.“ 


Notatki literacko-artystyczne. 


(n) Mickiewicz i Towiański. 
W ostatnim zeszycie Ałeneum umieścił p. Piotr 
Chmielowski, zaszczytnie znany literat warszaw- 
ski. rozbiór korespondencyi Mickiewicza z To- 
wiańsk'm, a jakkolwiek praca ta nie jest wy- 
czerpującą bo spore dwa tomy listów i prz- 
mówień tak Mickiewicza jak Towiańskiego do- 
tychczas jeszcze nietknięte, wymagałyby dokłu- 
dniejszego zbadania to przecież spotykamy w ar- 
tykule kilka nowych szczegółów. Pomijamy 
pierwsze zbliżenie się Towiańskiego do Mickie- 
wicza w r. 1841, o czem posiadamy współcze- 
sne i wiarygodne świadectwo Chełchowskiego. 
Wyzdrowienie obłąkanej żony Miekiewicza było 
głównym powodem, że Adam uwierzył w misyę 
fałszywego proroka. Od tego czasu nie odstę- 
pował go Towiański dając mu ustne i piśmien- 
ne wskazówki do mistycznych ćwiczeń, aby się 
przygotował w tej „wewnętrznej pracy" do speł- 
nienia wielkiego dzieła, t.j. do odrodzenia Pol- 
ski i odnowienia chrześciaństwa. W ciągu tego 
czasu uzyskał Towiański dla swojej sprawy Go- 
reckiego i Sobańskiego a na podstawie zdan'a 
ewangelii, że gdzie trzech się zejdzie w imię 
Chrystusa, tam Duch Boży się znajdzie, poświę- 
cił swoich trzech adeptów na „apostołów spra- 
wy hożej* 7 sierpnia 1841 r. egłaszając uro- 
czyście „początek sprawy”. Mickiewicz zajął 
się natychmiast propagandą nowej idei, a że nie 
łudził się nigdy zwodniczemi nadziejami inie na- 
leżał do robót emigracyi wątpliwej wartości, mając 
sławę jak powiada: „praktycznej głowy nieła- 
twej do oszukania“ zjednał swoim wpływem 
wielu stronników dla swego mistrza. Ale nie 
tak łatwo było samemu poe ie wejść w to o- 
błędne, cuduckie, mistyczne życie, nie tak łatwo 
było podeptać nabytki wiedzy i cały na świat 
pogląd, w duszy jego odbywała się przez cały 
rok walka, przejmująca nas grozą. Pomimo 
początkowych zapewnień poety, że „w du- 
szy jego zapanowała wiosna“, były tam 
słoty jesieune , płaczące łzami gorżkiemi. 
„We suach — pisze — mam częste i ciężkie 
walki z duchami przeciwnymi, to męczą mię 
to wołam o ratunek, to uciekam.. toż samo 
dzieje się i na jawie ze mną — stoję zawsze 
walecznie ałe siły nie dopisują*. Na ten i tyle 
innych skarg zbolałej duszy, która tak szczerze zau- 
fała słowom „mistrza“ przynoszącego „pociechę“, 
odpowiada Towiański jak zawsze tajemniczo, 
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ogólnikami, czezemi fraszkami, Później obcho- 
dził się nawet szorstko z Adamem. Gdy wsku- 
tek niezgody w kole samych Towiańczyków nie 
nie zrobiono „na zewnatrz“, wyraża mistrz swo- 
je najwyższe niezadowolenie i przypisuje głó- 
wną i całą winę Adamowi, który jedzie do Szwaj- 
caryi „zdać rachunek* i oczyścić się przed nim. 
Od tego czasu (1546 r.) były już naprężone 
stosunki między nimi. Grono adeptów, nie czu- 
jąc gruntu pod nogami, skarżyło się na zawie- 
dzione nadzieje, a w sercu Adama zapanował 
znowu smutek i ni:zadowolenie. Po raz pierw- 
szy w liście z dnia 12 maja 1847 r. odważył 
się obwinić mistrza o zawód. jaki go spotkał. 
Mimo to nie przestał działać jeszcze dia „świę- 
tej sprawy*. Udawał się w tym celu do arcy- 
biskupa paryskiego Affre. do papieża Grzegorza 
XVI i Piusa IX a nawet przez żyda Rama, 
który się zaciągnął do Towiańczyków, do Rot 
szylda... Gdy Towiański zamianował swoim 
„wodzem słowa* Karola Roży: kiego, musiał się 
usunąć Mickiewicz a korzystając z pierwszych 
ruchów włoskich wyjechał do Rzymu i zajął 


się utworzeniem polskiego legionu. Później po- | 


woływał Towiańskiego do Paryża, w celu pro- 
pagandy na rzecz Napoleonidów, ale Towiań- 
ski nie chciał się już mieszać do tych spraw 
i odpowiedział tylko, „że służba jego dla Fran- 
cyi juź spełniona w duchu* 
szy przerywa się korespondeneya Mickiewicza 
z Towiańskim. Mimo to zachował poeta nie- 
zmienne uczucia dla mistrza; szlachetne i wiel- 
kie to serce nie pamiętało uraz i niesnasck, da- 


rowało wszystkie zawody, na jakie go narażał ' 


Towiański, c chociaż od dawna już nie miał 
Adam tej dziecięcej. bezwzględnej ufności do 
niego, to zamiast goryczą, przejmował się tylko 
współczuciem. Towiański tymczasem nie miał 
słów serdecznych dla swego wielkiego, najgor- 
liwszego ucznia, któy dla niego wszystko po- 


święcił. W ostatnim nawet liście do Mickiewi- | 


cza, w którym chciał go niby pocieszyć po 
Śmierci żony, czuć tylko upor marzyciela, któ- 


remu głównie o doktrynę chodzi. W całym sto- | 


sunku wielkiego porty do Towiańskiego widać 
niepojętą illuzyę, marzycielstwo pochodzące Z 
niezachwianej wiary w potęgę ducha, ale i w 
tym; intellektualnym upadku czuć na każdym 
kroku wielki i niespożyty geniusz 


OSTATNIA POCZTA 


Czytamy w Polit. Corresp.: „Od nie- 
jakiego czasu spotykamy się w niektórych 
dziozmikach z pogłoskami o zamierzonych 
zmianach personalnych w kierownictwie 
sztabu generalnego. Pomimo że już kil- 
kakrotnie podnoszono bezpodstawność tych 


pogłosek, pojawiają się one od czasu do cza- | 


su. I tak w ostatnich dniach zabłąkała się 
takaż wieść do szpalt jednego z najbardziej 
rozpowszechnionych dzienników wiedeńskich 
i urosła do rozmiarów niezwykłych, dziennik 


ten bowiem donosi już o zamierzonej zasa- | 


dniczej reoryanizacyi sztabu generalnego, weig- 
gając do tej kombinacyi nawet osobę „kiero- 
wnika ministerstwa wojny”, czyli, mówiąc 
inaczej, J. E. państwowego ministra wojny. 
Na podstawie pozytywnych, autentycznych 
informacyj jesteśmy w położeniu dać zape- 
wnienie, że wszystkie powyższe pogłoski nie 


mają żadnej podstawy. Nie ma ani powodu. 


ani zamiaru do zaprowadzania wspomnianych 
organizacyjnych zmian w sztabie generalnym 
naszej armii, którego organizacya okazała się 
bardzo odpowiednią. a zmiany podobne nie 
odpowiadałyby nawet stosunkom naszej mo- 
narchii. Rozpowszechniane pogłoski o zmia- 
nach personalnych są tedy pozbawione wszel- 


kiej podstawy tak w ogólności jako też i w | 


pojedynczych szczegółach." 


Wbrew tak częstym i tak stanowczym 
zapowiedziom traktat pokojowy pomię- 
dzy Rossyą i Turcyą nie został jeszcze do- 


tąd podpisany. Według stambulskiego kores- | 


pondenta Pol. Corr. najwięcej trudności ma 
nastręczać 11 artykuł. Do artykułu tego, 
który już kilka razy był modyfikowany, chcieli 
dołączyć Rossyanie klauzulę, obowiązującą 
Turcyę do wykonania traktatu berlińskiego, 
Przy ostatniem redagowaniu tego artykułu 
zaproponował Karatheodory basza, który wła- 
śnie przy tej sposobności dał dowód wielkiej 
zręczności, następujące ujęcie wspomnionego 
artykułu: „Wskutek uchwał powziętych przez 
siedm mocarstw reprezentowanych na kon- 
gresie berlińskim zostały zmodyfikowane po- 
jedyncze zobowiązania, które przyjęła Porta 
w traktacie sanstefańskim*. Rossyjscy dyplo- 
maci musieli zasięgnąć informacyj z Peters- 
burga. Widzimy więc, że dyplomaci tnreccy 
nie chcą w Żaden sposób przyjąć osobnych 
zobowiązań wobee Rossyi, oświadczając, że 
Tureya przyjmując zobowiązania, uczyniła to 
w obec całej Kuropy i że Rossya nie ma 
żadnego przywileju, żadnego osobnego prawa 
żądać od Turcyi sprawy ztego, jak ona prze- 
prowadzi traktat berliński. Także co do wy- 
nagrodzenia kosztów utrzymania jeńców tu- 
reckieh zdają się zachodzić jeszcze pewne 
trudności. 


Tu na czas dłuż- | 


Podaliśmy już w krótkiem telegraficz- 
nem streszczeniu oświadczenie, które włoski 


| minister sprawiedliwości Tajani złożył w o- 
statni czwartek w senacie w sprawie sto- 
quatur. Dzisiaj podajemy 

brzmieniu ten ustęp mowy ministra: „Zdaje 
mi się, że wypowiem powszechnie przyjęte 
a gdy podniosę, że po 18 latach, od 
| kiedy ojczyzna nasza zjędnoczona na silnych 
| spoczywa podstawach, możemy być dumni i 
| powiedzieć sobie, że żadne wewnętrzne nie- 
bezpieczenstwo ani na chwilę nie zdoła za- 
i grozić jej egzystencyi W ostatnim roku mia- 
ły miejsce wielkie wypadki. Starzec, w któ- 
rego rękach zgruchotanem zostało berło je- 
| duej z najstarszych teokracyj, zstąpił do gro- 
bu a z nim niemała część nienawiści i gnie- 
(wu, które n zdetronizowanych są aż nadto 
| naturalnemi. Czas usunie powoli generacyę 
|owej wysokiej prelatury, pod której oczami 
nastąpiła katastrofa a nowe osoby będą da- 
„eko mniejszą pałały nienawiścią, aniżeli ich 
poprzednicy. Powiem jeszcze więcej: Spokoj- 
ny a niekiedy także wzniosły ton przemó- 
wień nowego papieża nie pozostanie bez po- 
żytku i będzie służył za przykład biskupom. 
Wśród tych stosunków, które się polepszają 
ustawicznie, moze państwo, podług mego zda- 
nia, być daleko hojniejszem, niżeli było z po- 
,czątku. Prawda, niejeden podejrzywa, że w 
tym spokoju kryje się podstęp i posądza stro- 
nę przeciwną o zmianę taktyki i broni; ale 
podejrzliwość nie jest uczuciem silnych, a 
rozchwianie lub usprawiedliwienie takiego 
podejrzenia pozostawiamy czasowi; teraz zaś 
liczymy się tylko z faktami.” (Ukluski). Mini- 
ster dodał jeszcze, że tylko 80 stolie bisku- 
pich uważa za rzeczywiście królewskie pa: 
tronaty, co do których musi zastosować po- 
stanowienia uchwały z roku 1871. Co się ty- 
czy innych biskupów, to z ważnych powo- 
dów odmówiono ezeguałur tylko trzem bi- 
skupom. którzy się zgłosili, mianowicie bi- 
skupowi mantuańskiemu i areybiskupom ra- 
weńskimu i bonońskiemu. 


Rokowania z Austro-Węgrami o za- 
warcie konwenceyi w sprawie oku- 
powanych prowincyj zostały na no- 
wo padjęte w przedostatni wtorek. Hrabiemu 
| Zichy towarzyszy radca ambasady Kosjek, 

który posiada wielkie doświadczenie i rzadką 
znajomość stosunków stambulskich. Jako 
 otomańscy pelnomocnicy fungują Karathec- 
i dory i Ali baszowie; ostatni. którego nomi- 
nacya nie nastąpiła Jeszcze, nie był obecny 
na pierwszem posiedzeniu, poświęconem zre- 
sztą tylko kwestyom formalnym. 


Chcąc nie chcąc musiał wreszcie Sav- 
fet basza puścić sie w droge do Paryża. 
W przedostatni poniedziałek wręczył mu w. 
| wezyr formalny rozkaz do odjazdu, poczem 
nowy ambasador paryski wsiadł na paro- 
wiec i odpłynał do Odessy. Stanowisko w. 
wezyra znowu się wzmocniło, jak donosi 
| Politische Correspondenz, a to podobno dla- 
tego, ze Cheireddin basza został wierzy- 
cielem samego sułtana. W pałacu sułtań- 
skiem panuje taki brak pieniędzy, że Chei- 
reddin basza pożyczył z swojego prywatnego 
majątku sułtanowi 5,000.000 franków, W nie- 
równie wyższym stopnia daje się czuć brak 
pieniędzy w armii. W ostatnim tygodniu 
w wielu koszarach stambulskich 1 na Perze 
nie można było rozdzielić pomiędzy żołnie- 
rzy zwykłych porcyj mięsa. j 


W ostatnim tygodniu miała przybyć do 
Stambułu albańska deputacya złożona 
z 12 członków, aby żadać autonomii dla Al- 
banii i zaprotestować przeciw odstąpieniu te- 
 rycoryum albańskiego Grecyi. Urośnie ztąd 
niewątpliwie nowa wielka trudność dla Por- 
ity, która nie będzie mogła zrobić Grecyi u- 
stępstw, na jakie była już zdecydowaną. 
Przynajmniej koła dyplomatyczne w Stambule 
obawiają się z tego powodu nowych groźnych 
zawikłan. 


W stambulskich sferach dyplomatycz- 
nych, pisze Politische Correspondenz, spra- 
wił niemałą sensacyę fakt, że  ostatniemi 
czasy wzywał do siebie sułtan na naradę 
francuskiego ambasadora, Fourniera. D. 26 
b. m. wezwał sultan Fourniera znowu na 
konferencyę, która trwała dwie godziny. 
Przypuszczają powszechnie, że chodzi tu 
nietylko o bardzo pilną kwestyę finansów 
tureckich. ale także o kwestyę uregulowania 
granic greckich. Według ostatnich depesz 
telegraficznych, wysłanych przez Achmeda 
Mukhtara baszy do Stambułu, sprawa ur e- 
gulowania granie greckich na- 
stręcza wiele trudności. Grecey delegaci do- 
maugają Się granie wytkniętych przez kon- 
gres berliński, Według pogłosek Makhtar 
basza zamierza podać się do dymisyi wsku- 
tek intryg najbliższego otoczenia sułtana, 
które postanowiło bądź co bądź nie dopuścić 
do ugody z Grecyą. Francuski ambasador 
Fournier, stara się właśnie sparaliżować ca- 


łą tę intrygę. Przedwczoraj ustąpił z mini- 
sterstwa Zuhdi basza a na jego miejsce zo- 
stał mianowany Kiani basza ministrem 
finansów. 


sunków kościoła do państwa i exe-| 
w  dosłownem | 


ORANY GAZET LWOWSKIEJ 


Seiedeń, 29 stycznia. Według 
pewnych informacyj rząd francuzki za- 
mierza zastosować taryfę kon- 
wencyonalną wstecz na stycz- 
niowy import. W skutek tego zwró- 
conoby nadwyżki opłacone w styczniu 
według odmiennej taryfy, a tem sa- 
mem usuniętoby szkodliwe skutki o- 
kresu przejściowego. 


Kerlin, 20 stycznia. Izba de- 
putowanych przeszła do porządku 
dziennego nad wnioskiem centrum, 
aby przywrócono dawny artykuł kon- 
stytucyi o stosunku kościoła do 
państwa. Przeciw przejściu do po- 
rządku dziennego głosowali posłowie 
z centrum, Polacy i frakcya staro- 
konserwatywna, 


JBerlim, 29 stycznia. Komisya 
dla sprawy zarazy morowej przy- 
dzieliła różne kwestye podkomisyom 
do sprawozdania. Bezzwłocznie po dzi- 
siejszem posiedzeniu rady związkowej 
nastąpi ogłoszenie wczorajszych uchwał, 
ograniczających przywóz z Rossyi. 


10 


Paryż, 29 stycznia. Posiedze- 
nia rady ministrów odbywały się w 
ministerstwie spraw wewnętrznych i 
ministerstwie sprawiedliwości przy 
udziale prezydentów senatu i Izby. 
Bardzo wiarogodną jest wiadomość, 
że niebawem nastąpi demisya 
marszałka Mac Mahonaizgro- 
madzenie kongresu. Kongres 
wybierze zapewne Grevyego 
albo Dufasurea prezydentem 
republiki. 

Paryż, 29 stycznia wieczór. 
Pogłoska o demisyi Mae Ma- 
hona jest przedwczesną. Zape- 
wne ministrowie jutro przedstawią 
lzbom sytuacyę. Demisya Mae Maho- 
na byłaby dopiero następstwem wo- 
tum Izb, pochwalającego proponowane 
przez gabinet dekrety. Z tego powodu 
zebranie się kongresu mogłoby na- 
stąpić dopiero jutro wieczór lub w 
piątek. 

Paryż, 29 stycznia. Dufaure 
konferował rano z Mac Mahonem. Re- 
zultat konferencyi niewiadomy. Mó- 
wią powszechnie, że Mac Mahon 
wytrwa wswojem postanowie- 
niu. Jutro przed posiedzeniem Izb 
(odbędzie się w Wersalu posiedzenie 

rady ministrów, celem zastanowienia 
się nad stanem rzeczy. 


Petersburg. 29 stycznia. Rząd 
rossyjski polecił swoim reprezentantom 
za granicą, aby przedłożyli rządom wy- 
jaśnienia o zarządzonych już rozległych 
środkach zaradczych przeciw zara- 
zie morowej. 

Petersburg, 29 stycznia. Ra- 
porty nadesłane zAstrachanu 
iz nad Wołgi są uspokajające. 
Rząd zarządził najenergiczniejsze środki 
zaradcze. Zapewne hr. Loris-Melikow 
wysłany zostanie do Astrachanu jako 
komisarz generalny z najrozleglejszem 
pełnomocnictwem. 

Petersburg, 29 stycznia. U- 
rzędownie donoszą z Astrachanu, że 
od 26 b. m. nie zaszedł żaden 
wypadek epidemii. Wydano sa- 
nitarno-policyjne zarządzenia zaradcze. 

Petersburg, 29 stycznia. Ko- 
mitet ministeryalny ułożył dziś w po- 
rozumieniu z najznakomitszymi leka- 
rzami Petersburga, mianowicie Zdek- 
kauerem i Botkinem bardzo energi- 
czne środki zaradcze przeiw 
epidemii. Uchwalono, że trupy ma- 
ja być palone, że utworzona zostanie 
komisya hygieniczna. Władza wyko- 
nawcza skoncentrowana zostanie w je- 


dnem ręku. Znakomici lekarze Europy 
mogą liczyć un najprzychylniejsze przy- 
jęcie. 

Jukareszt, 29 stycznia. W Iz- 
bach odczytano mesaż książęcy, 
którym poddaną zostaje pod rozwagę 
deklaracya o potrzebie zniesienia arty- 
kułu siódmego konstytucyi. Senat wy- 
brał komisyę z siedmiu członków zło- 
żoną. Wieczorem tajne posiedzenie Izb 
połączonych w jedno ciało. 


Łomdym. 29 stycznia. Stan- 
dard donosi z Khost 27 b. m.: Vali 
Mahmed, brat Szyr Alego udał się 
do Huzarjur, celem poddania się 
generałowi Robertsowi. 

Times donoszą: Depesza Russela 
do Salisburyego wyraża ubolewanie, 
że projektowane cło niemieckie 
za żelazo wyrugowałoby zupełnie 
angielskie żelazo z targów niemieckich. 
Ambasador dowiaduje się, że ankieta 
cłowa zaproponuje ało ochronne w 
wysokości 50 fenigów od cetnara. 


Wiedeń, 30 stycznia. Repre- 
zentant petersburgskiego domu handlo- 
wego Nobel et comp., urodzony Au- 
stryak nazwiskiem Grubischitsch prze- 
słał do Nowej Presse depeszę z Oar y- 
cyna z datą 29 b. m., w której do- 
nosi, że wypadki epidemii w 
Wetlance, Pryszybie, Udacznem, Ni- 
kolsku i Stanieku, w odległości 120 
wiorst od Oarycyna, ustały zupeł- 
nie. 
Griaza trwa ciągle. Na wypadek po- 
jawienia się epidemii w Oarycynie 
postanowiła komisya kolejowa zam- 
knąć drugą część linji z Carycyna do 
Borysoglebska. Mrozu 12 stopni. 
Pierwsza kwarantanna znajduje się 
pod Sareptą. ç 


Wiedeń, 30 stycznia. (Tel. pr.) 
Jak donosi Fremdenblatt kwestya 
gabinetowa rozstrzygniętą zostanie 
bezpośrednio po załatwieniu traktatu 
berlińskiego w lzbie wyższej. 

Czernajew przybył do Bel- 
gradu. a odwiedziny jego budzą bar- 
dzo wielkie nadzieje w kołach agita- 
torskich panslawistycznych. 

„ (Generał Filipowicz otrzymał 
wielki krzyż papiezkiego orderu Św. 
Grzegorza. 

Szyny na linii kolejowej z 
Brodu do Doboju zostały już uło- 
żone. Obecnie układają się na dalszym 
torze do Maglaj. 


Wiedeń, 30 stycznia. (Tel. pr.) 
Z Berlina donoszą Nowej Presse, że 
największa fabryka lokomotyw w Niem- 


Cennlk iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 
Lwów, dnia 29 stycznia 1879. 


płacą żądają 
walia muii. 
1 Akcye za sztukę. £ złr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k.E]214 50 217 — 
Kol. ów. ezer.-jas „200 zł. m. k+ 119 — 122 — 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 9249 — 252 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w.a'*|816 — 220 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 597, w. 8. A = a n 
n " n” 4 pr. U 7 
K M s SL, okresowe Św] 86 — 86 70 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 24) 90 20 91 60 
Listy dłużne g. Z.kr wł. 6 pr. w. a'S} 90 50 92 — 
re 
5. Listy dłużne za 100 zł. 2 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. R 
i Bukow. 6 pr. los. w15 lat į] 90 25 918 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w15 lat SI = = 3 
m wo nô pew a. w 0 lat |= = == 
4. Gbiigi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . | 8520 86 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a, . | 90 — 81 — 
Pożyczki kr. z r. 1873 posp. w.a |90 — == 
5. Losy Miasta Krakowa 14 50 15 50 
n „ Stanisławowa. |23 — 2450 
6. Monety, 
Dukat holenderski . 539 5 49 
Dukat eesarski . 548 558 
Napoleondor . 930 937 
Półimperyał . . . . . 9 54 9 64 
Rubel rossyjski srebrny , 1 70 1 78 
z » , papierowy, , . | 1 161 12Y 
SE niemieckich y R 2 lla 25 h 58 e 
rebro . m 99 50 100 50 
Kupony w srebrze 99 25 100 25 


Ruch kolejowy z (arycyna do! 


czech, Borsiga, zamknięta zo- 
stanie temi dniami. Około 2000 
robotników zostanie bez chleba. 
Tagblatt donosi z Paryża, że mar- 
szałek Mac-Mahon zgadza się tyl- 
ko na usunięcie generałów Mortaudon 
i Lartigne, ale wzbrania się usunąć 
gen. Bourbakiego i innych bonaparty- 
stycznych komendantów. Gabinet sta- 
nowczo trwa przy swojem żądaniu. 
Położenie bardzo jest naprężone. 


Paryż, 30 stycznia. Jeżeli 
wotum Izb sprowadzi demisyę Mac- 
Mahona, wybrany będzie prawdo- 
podobnie prezydentem republiki G r é- 
vy. Dufaure nie przyjął kandyda- 
tury. 

Republique Française, rozbierając 
kwestyę przesilenia, powiada, że oso- 
bista władza może być obeenie sta- 
nowczo pogrzebaną, a nawet skoro 
można, musi być pogrzebaną. 

Figaro donosi, że komendanci 
korpuśni, generałowie Bataille, Bour- 
baki i Dubarail podali się do de- 
misyi. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 stycznia 1879, godz. 2 
min. 10. Losy kredytowe 160-25. Węg. akcye 
kredyt. 218:50. Akcge anglo-austr. 94—, 
Akcye banku Union 64—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 218'--, Akcye kolei północnej 
205:—, Akcye kolei południowej 63:75, Akcye 
kolei Alföld 116—, Akcye kolei Elżbiety 
15%:50, Akcye kolei liwow-Czerniow. 120—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 11575, 
Akcye kolei Rudolfa 116'25, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie 
65*—, Galic. oblig. indemn. 85:50, Losy 
z r. 1864 148.—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
koiej 106:50, Akcye banku obrotoweg 104 50, 
Losy tureckie 19:75, Akcye kolei węg.-galic 
— —, Akcye kolei państwowej 25975, Ak- 
cye banku związkowego 100'75, Rubel papie- 
rowy 1.12. Wiedeńskie losy 88:50. We- 
gierskie losy 78:75, Mark. niemiecki 57:60, 
Węgierska renta 82:30. Usposobienie silne. 

Wiedeń, dnia 29 stycznia, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 214—, An- 


glo-Austr. —'—. Unionsbank .—,— Kolej 
Karola Ludwika 21%'7%5, południowa 64—, 
Renta pap. 61:26, Rubel papierowy ——, 


Gal. listy zastawne 91:25, Gal. listy inde- 
mnizacyjne —*—, Mark niem. Gal. 
bank rustykalny 90:50, Losy zr. 1860 —'—, 
Napoleonsdor 9:33. Usposobienie silne 
Wiedeń, dnia 30 stycznia, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 214 —, Anglo- 
austr. 94-25, Akcye banku Union 64—, Ko- 
lej Kar. Ludw. 218-—, Południowa 64—, 


Renta pap. ——., Galie. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. a. Osy 1. SO a 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 27 stycznia 1878. 

1. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług Państwa w banknot. 


PRA 60.90 61.10 
sy -Slerpleń Wo. Mc 60.90 61.10 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipige . , . . 62.25 62.40 
Wieclenń-październik NE: 62.10 62.20 
Losy z roku 1833 całe . . . .  810,— 3814— 
" » 1889 piąta część . . 308 — 812.— 
» n 1854 po 250 zł.. . . 108.— 108.59 
n U 1860 po 500 złr. 5 pr. 112.25 112.75 
n » 1360 po 1v0 złr. 5 pr. 126— —.- 
n n 564 (z premią) po 100 zł. 14050 141.— 
n n 1864 „ po 50 n 140.— 140.50 
Renty Como po 42 lir, austr.. . ° 29.— 25. 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
że 5 proc . (e 20%. m0 MiSfE= 
Austr. asyg, skarb. zwrotne 1881 5 pr. 97.15 98.25 


Austr. renta zł, wolna od podatku 4pr. 73.30 73.40 


2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —— —.— 


Czech . . 102.— 103.— 
Bukowiny . 79.75 80.50 
Galicyi . <A 85.25 85.50 
Niższej Austryi . 104.50 105.— 
Siedmiogrodu . T4— 75.— 
Węgier 80.50 6150 
3. Akcye. 
Bank Anglo- aust. 200 zł, emit zł. 120 88.50 89.—. 
Inst kred. dla handlu po L60 zł. 208.50 209, — 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł, 760 — 770.—. 


Gai. banku hip. po 200 zł . . . == 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 
Banku narodowego a 600 zł. . 


Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 


Austr. Tow. żeglugi par. po 500zł mk. 465 — 468 — 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 156.50 157.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c )a 200 zł. w sr. = zy — SE 
Północna kolej po 1000 zł. . . . 2005.—2015 — 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł, mk, 2 3.— 21250 


Napoleonsdor 9:33, Rubel papierowy 1.182:74 
Usposobienie mało ożywione. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Podziękowanie. 

Ciąg dalszy składek, które na rzecz Za- 
kładu głuchoniemych we Lwowie nadesłali : 

Dyrekcya kasy oszczędności w Krakowie 
ze składki 21'22 ct., ksiądz proboszcz i para- 
fianie obrz, łać. w Rawie 11:60 ct., P. T. człon- 
kowie Towarzystwa gospodarskiego Rudersko z 
Grodeckiego 10 zł., p. Mieczysław Browicz z 
Uścia ruskiego 8 zł.. tenże z drobnych składek 
60 ct, p. dr. Rosner z Biały 2 zł, ksiądz 
Merta 50 ct., p. A. Gojezak 50 ct., p. A. Al- 
ma 50 ct., p. Rudnicki 30 ct., p. J. Kowa- 
lewski 40 ct., p. R. Draczański 40 ct., p. J. 
Dudziński 30 ct, ksiądz M. Warmus 50 ct., 
p. Geiselreiter 40 ct., p. Mogilnieka 50 ct., p. 
Jam Franciszek Fischer właściciel Mikołaja 10 
zł., suma 6272 et. a z doliczeniem poprzednio 
zebranych 4739'132/, et. Czyni razem 4801 zł. 
59%, ob. 

Za powyższe dary, składa Dyrekcya Za- 
kładu głuchoniemych Szanownym P. T. ofia- 
rodawcom szezere podziękowania. 

Lwów 30 stycznia 1679. 


wykaz osób zmarłych. 

w czasie od 11 do 20 stycznia 1879. 

Kisielewska Felicya, córka rewidenta, rach. 
Magistratu, 1. 9, na błonieę. — Schein Rachel, 
żona krupiarza, l. 4%, na zapalenie kiszek, — 
Albers Riże, zarobnica, 1 45, na suchoty plue. 
— Pohl Otylia, córka rnśnikarza wojskowego, 
1. l. na błonicę, — Sklański Aleksander, Drn- 
kara litogroficzny, 1. 68, na poraźenie płuc. — 
Błoniewska -Konstancya, córka obywatela, l. 9, 
na zapalenie błon mózgowych. — Skiba Emilia, 
sierota po urzędniku, l, 20, na suchoty. — Gus- 
sman. Rozalia, wdowa po lekarzu, |. 78, na 
uwiąd schyłkowy. — Pinczer Zygmnut syn ko- 
miniarza, l. 8, na płonieę. — Cetwińska Zo- 
fia, żona urzędnika, Magistratu, 1. 19, na gruź- 
lieę płuc. — Gärtner Hermina, córka obywate- 
la miejskiego, |, 34, na gruźlicę, płuc., — Kop- 
rzywa Zygmunt, syn obywatela miejskiego, L 
"|. a zapalenie płuc. — Kiniewicz Jan, 
szewc, l. 88, na uwiąd s'hyłkowy. — Hank To- 
masz, zarobnik, 1. 59, na gruźlicę płuc, — Hu- 
dzik Antoni, urzędnik dyrekeyi skarbu, 1. 38, 
na grużlicę płuc. — Brück Józefa, szwaczka 
l. 40, na ruka wątroby 1 macicy. — Senczy- 
szyn Katarzyna, żuna stróża, l. 24, na zapale- 
nie otrzewnej poj ołogowe. — Sieger Abele, syn 
szynkarza, |. 21, na guużlicę płuc. — Schimilo- 
wich Antoni, majster krawiecki, 1. 55, na u- 
dar mózgu. — Górgusz Walenty, sługa kancela- 
ryjny, 1 40, na rozedmę płac, — Sygiericz Jan, 
c. kr. adjunkt tabnli, l. 56, na rozedmę płac. 
— Gärtver Leopold, czeladnik pozłotnieki, L 
35, na wadę serca. — Miejski Jan, słuchacz 
praw, l. 48, na wadę serca — Fabrycy Ag- 
nieszka, wdowa po leśniczym kameralnym, l. 78. 
na porażśni» płuc. — Chomińska Ludwika, wdo- 
wa po dyrektorze policyi, l. 7*, na wyrodnienie 
trzewiów brzusznych. — Hóflich Wilhelmina. 
córka urzędnika banku, l. l'a, na odrę. — 
Starosolska Aloyza, żona ©. kr. urzędnika, l. 35. 
na gruźlicę płuc. — Klimowicz Teofila, córka 
krawca, l. 8, na zapalenie mózgu. — Harflin- 
ger Michał, fortepianista. l. 78, na porażenie 
płuc. — Nunberg Seweryn, dysektor filii ban- 
ku narodowego, l GL, na udar mózgowy. — 
Retzer Jan Rudolf, emerytowany urzędnik, l. 58. 


robnicy, 1. 8, na zapalenie płuc. — Wanke 
Marya, wdowa po dozororcy dróg, l. 42, na 
wadę serca. — Korczak Wojciech, Hrabia Ko- 
morowski właściciel dóbr, 1. 39, na wadę ser- 
cą. 

Lwów dnia 22go Stycznia 1879. 


Wykaz 
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 
Lwowskim w dniu 29 stycznia 1879 pięciu licz, 
34 47 71 35 1 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 
12 i 26 Lutego 1879. 
Z e. k. urzędu ioteryjnego. 


8 positrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 30 stycznia 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 744.61 mm. Psychrometr suchy — 9.190. 
Psychrometr wilgotny — 9.190. Prężność, pary 2.3 m. 
Wilgoć 10u9/, Zachmurzenie 10 Wiatr NEI Ozon 9. 

Temperatura powietrza 713.08 
Barometr stoi w mierze. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 30 stycznia 1879. 

Pp. E. br. Hagen z Wielkich ócz. J. Ma- 
linowski z Bryńca, 

Hotəl Gsorge'a 

Pp. K. hr. Wodzieki z Olejowa. B. Ujej- 
ski ze Strzelisk. Z. Stasiniewicz ze Stnbna. K. 
Hochstetter z Wiednia, 

Hotel Lazarusa. 

Pp. M. Ingber z Włodzimirza. J. Freund 
z Przemyśla. L. Grossfeld z Brodów H. Gold- 
hammer z Drohobycza. 

Hotel Warszawski. 

Pp. S. Wysoczański z Laszek dolnych. J. 
Obere z Bnezacza. P. Szczygel z Bircza. K Oson- 
gvay z Hermanstadt. 

Hotel Kuhna. 
P. A. Pohorecki z Artasowa 
Hotei Langa. 

Pp. J. Abeles z Wiednia. 1. Borgenicht 
z Wiednia Z. Glogau z Wiednia Sz. Morgen- 
stern z Wiednia. J Zodet z Wiednia. M. Ungar 
z Pesztu. 0. Hennemann z Liyska. 

AłAjoelixii we Laaa. 

Pp B. br. Popper do Stryja. J. Bem do 
Warszawy. W. Czaykowski do Medwedowie. O. 
Sala do Wssocka K. Sushodolski do Sosnowa. 
A. Szolajski do Rzepińca. 


Pociagi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Iarakowa: u godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. li min. 
8 przed południem pociąg mięszany. ) 

Z Podwołoczywk: (1a dworzec w Podzam- 
czuł: o godzinie 3 minut 2? rano (pociag 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Z Podwoloczysie : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 48 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 38 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 8 min. 39 po- 
vołndniu (pociąg mięszany) . 

Z KUzeruiowiecć: o godzicie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany). 

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 

(ur. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór. 

©dchodrą ze Lwowa. 

Bo Krakowa: o godzinie llstej mia. 5 
przed północą (poriag pospieszny); o godz. 
4 min. 53 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 


na zapalenie płu:. — Pisarska Anna, córka za- | mieszany). 
mE pa PESIN 
płacą żądają płacą żądają 
Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. wsr. 116.25 117.25 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
Tow. kol. żel, państ. po 260 zł. m.k. 235.50 23650 | Losy miasta Krakowa . . . . . 5, 15.50 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 6].— 6:.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a. 29.50 30.50 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze 74.50 75.— | Palfiego po 40 zł m. k. . . . . 2950 30.50 
GHEE szpitala Arcyks. Rudolfa . 1550 16— 
. Listy zast: lo: 18. alma po 40 zł. m. k. . . . . . —.— — 
on ds ay N St. Geńeis po 40 zł. m. k.. . . . 3650 3615 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakłai dla 91.— | Fożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa.  23.— 24-- 
Calena i Paka w lel Ome I1 2] POŻ SEA PORADZE 0 8 117.75 118.25 
Powsz. austr, zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 110.75 111.25 50 zł m. K Gl. 638 
Gal. zak. kr. zieni. Kras. los. JE og GG 92.50 Waldsteina po SW a R A A 
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(671 1—3) Obwieszczenie. 

L. 28862. Ck. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie postanowił na podstawie $. 24 ust. 
z dnia 18 lutego 1878 Nr. 30. dz. u. p. na- 
stępujących znawców do oszacowania przed- 
miotów na rzecz koleji żelaznych wywłasz- 
czyć się mających na rok 1879 a ta: 

I. dla Sądów powiatowych okręgu c. k. 
Sądu krajowego we Lwowie. 

1. P. Dawida Abrahamowiczą właś. 
dóbr w Siemianówce (przez Sąd pow. w 
Szczercu.) 

2. P. Adolfa Wiesiołowskiego właśc. 
dóbr w Krzywczycach (przez Sąd powiat. m. 
d. S. IL.) 

3. P. Józefa Schre, em'ryt. nadrad y 
leścictwa we Lwowie (przez Sąd powiat. m. 
d. S. I.) 

4. P. Jakóba Kesselrii ga budowniczego, 
właść. realności grunt, i młyńskiej w Znie- 
sieniu (przez Sąd powiat. m. del. S. IL) 

5. P. Józefa Esgləè budowniczego we 
Lwowie (przez Sąd powiat. m. d. S. I) 

6. P. Edwarda Weissmena właść. dóbr 
w Zawadowicach (przez c. k. Sąd pow, Gró- 
dek. 

a. P, Roberta Domsa właśc. dóbr bro- 
waru, młyna parowego i kopalni węgla i naf- 
ty we Lwowie (przez Szd pow. m. d. Ś. I.) 

8. P. Mateusza Piskozuba dyrektor. fa- 
bryki papieru w Ozerlanach (przez Sąd pow. 
w Gródku.) 

II. dla Sądów powiatowych okręgu c. k. 

Sądu obwodowego w Przemyślu. 

1. P. Wilehelma Krepaczka nzdleśni- 
czego w Jaśliskach (przez e. k. Sąd powiat. 
w Rymanowie.) 

2. P. Macieja Risza, emeryt. inżysiera 
w Sanoku (przez c. k. Sąd powiat. w Sano- 


ku. 

3. Franciszka Gostwiekiego właśc. dóbr 
w Dziurdziowie (przez c. k. S4d pow. Bli- 
gród.) , 

4. P. Stanisława Rudkowskiego inży- 
niera i budowniczego w Jarosławiu (przez 
e. k. powiat. w Jarosławiu.) 

5.P. Lubina Lipińskiego, nadleśniczego 
w Starzawie (przez Sąd pow. Mościska.) 

6. P. [»dsusza Rozborskiego właśc. 
dóbr w Rustwiczku (przez Sąd pow. Mloś- 
ciska.) 

4. P. Stanisława Rychlickiago właśc 
dóbr w Lipnikach (przez Sąd pow. Mościska.) 

8. P. Władysława Zapzłowicza inży- 
niera cywilnego w Przemyślu (przez Sąd 
pow. m. d. w Przemyślu.) 

III. dla Sądów powiatowych obręgu e. k. 

Sądu obwodowego w Samborze. 

1. P. Karola Germa:a zarządcę dóbr 
w Spasie (przez Sąd powiat. Rożniatów.) 

2. P. Franciszka Stobieckieg» właśc, 
gruntu, poczmistrza i burmistaa w Dzlinie 
(przez e. k. Sąd pow. Dolina.) 

3. P. Mawsymliiana Pallasa zarządcę 
dóbr Kamer, w Mizuniu (przez Sąd pow. 
Dolina. 

4. P. Ferdynanda Schechera właśc. ra- 
alności, budowniczego i przedsiębiorcę budo- 
wli w Stryju (przez Sąd pow. Stryj.) 

5. P. Władysława Postępskirgo iaży- 
niera miejs. w Stryju (przez c. k. Sąd ġo- 
wiat Stryj.) 

6. P. Romualda Koczyńskiego referenta 
lasowego przy komis. szacuncowej w Dro- 
hobyczu (przez c. k. Sąd powiat Drohobycz.) 

7. P. Jana Baranieckiego członka ko- 
mis. szacunkowej i kat. w  Horodyszczu 
(przez e. k. Sąd powiat. Łąka.) 

8. P. Stanisława Komaraiekiego właśc. 
dóbr w Zawadce (przez Sąd pow. w Kalu- 
szu. 

IV. dla Sądów pow. okręgu e. k. Sądu. 
obwodowego w Tarnopolu. 

1. P Maksymiliana Chojewskiego prze- 
łożonego obszaru dworskiego w K=bylo*lo- 
kach (przez Sąd pow. w Trembowli.) 

2. P. Antoniego Borysiewicza zarządeę 
dóbr w Mielnicy (przez e. k. pow. Mielnic:.) 

3. P. Henryka Jasińskiego Dra. praw. 
i właśc. dóbr w Rusztowczch (przez Sąd 
pow. Grzymałów.) 

4. P. Kazimierza Stopezyńskiego Dra. 
praw i dzierżawce dóbr na Hałuszczyńcach 
(przez Sąd pow. Skałat.) 

5. P. Adama Noela dzierżawcę dóbr 
w Sosołowie (przez Sąd powiat. Czortków.) 

6. P. Włodzimierza Mendla dzierżawcę 
dóbr w Tarnopolu (przez Sąd pow. w Tr- 
nopolu.) 

P. Jakóba Galla współwłaściciela 
młyna parowego w Tarnopolu (przez Sąd 
pow. m. del. w Tarnopolu.) 

8. P. Ludwika Hubla cywilnego isży- 
niera w Tarnopolu (przez Sąd pow. m. d. 
Tarnopol.) 

V. dla Sądów powiatowych okręgu e. k. 

Sądu obwodowego w Złoczowie. 

1. P. Szymona Podlewski+go właśw. 
dóbr w Perepelinkach (przez Sął pow. w 
Zborowie.) 


2. P. Franciszka Hirscha, technika i 


pow. w Rchatynie.) 

8. P. Leona Kijanowskiego właśc. dóbr 
i byłego podleśniczego w Rohatynie (przez 
c. k. Sąd powiat w Rohatynie.) 

4. P. Władysława (raiewosza właśc. 
dóbr w Koutach (przez Sąd pow. w Olesku.) 

5. P. Artura Śchnella właśc. dóbr. w 
Staryen - Brodach (przez Sąd pow. Brody.) 

6. P. Kajetana Ostaszewskiego właśc. 
posiadłości gruntowej w Jeziernie (przez 
Sąd powiat. Zborów, 

7. P. Ezechiela Berzewiezego rządcę 
dóbr w Boł:zowcach (przez Sąd pow w Bur- 
sztysie.) 

8. P. Hipolita Bohdana właśc. dóbr w 
Zedwórzu (przez Sąd pow. w Glinisnach.) 

VI. dla Sądów powiat. okręgu e. k. Sądu 
obwod. w Stanisławowie. 

1. P. Antoniego Blsima nadleśniczego 
w Nadwóruie (przez Sąd pow. w Nadwórnie. 

2. P. Julvua Kniazia Puzyna właśc. 
dóbr w Ozarnołoziach (przez e. k. Sąd pow- 
w Tyśmieniey,) 

8. P. Józefa Kotkowskiego inżyniera 
eyw. w Buczaczu (prze e. k. Sąd powiat. 
w Buczączu.) 

4. P. Szymona Freunda współwłaść. 
młyńa psrowego w Stanisławowie (przez e. 
k. Sąd powiat. m. d. Stanisławów.) 

5 IWP. Ryszarda hr. Rozwadow- 
skiego właśc. dóbr w Zakrzewcach (przez 
Sąd powiat. w Tyśmieniey.) 

6. P. Kdwarda Winiarskiego leśniczego 
w Keropiu (przez e. k. Sąd pow. w Tłuma- 
CZA. 

VII. dla Sądów pow. okręgu e. k. Sądu 
obwodowego w Kołomyi. 

1. P. Ernesta Wagnera, emeuyt. dy- 
rektora dóbr w Kołomyi (przez Sąd p. m. 
d. Kołom ' ja.) 

2. P. Tytusa Komara właśc. dóbr w 
Uście (rzez Sąd pow. w S jaiatynie. 

3 P. Hugona S'hmidta rzudeę dóbr 
w Misulińeach (przez Sąd pow. w Suiatynie.) 

4 P. Jakóba Lówenberga właśc. go- 
spodzrstwa =iejskiego w Augu:tendorfie pod 
pod Suiatynem (przez Sąd pow. w Śniatynie.) 

5. P. Kugeniusza Krzysztofowicza właś. 
dóbr w Załużu (przez Sąd pow. Sniatyn.) 

6. P. Roberta Radyńskiego właś. dóbr 
w Ohiobi*zys'« polnym przez Sąd pow Za- 
błotów. 

Lwów dnia 14 styczuia 1879, 

(660 1—3) «*ewfiewyczemie. 

115. O. k. sąd powiatowy w Przemyślu 
obwieszcza, że w skutek postanowienia c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z dn. 
24 grudnia 1878 l 29160 wyznaczony do 


| przymusowej sprzedaży dóbr Cieklina z przy- 


ległościami tusądową uchwałą z dnia 11go 
września 1878 | 9705 na dzień 6go lutego 
1879 trzeci termin odpada, zaś przesłucha- 
nie wierzycieli hipotecznych względem ułat- 
wiających warunków licytacyjnych w wy 
znaczonym na dzień 7 lutego 1879 terminie 
miejsce mieć będzie, 

Przemyśl 15 stycznia 1879. 

(697 1—3) Wdy kt. 
L. 6383. C. k. sąd powiatowy w Qzort- 
kowie wzywa xażdego posiadacza kwitu przez 
e. k. urząd podatkowy w Czortkowie dnia 4 
sierpnia 1875 artykuł 40 dla Leiby Wiesera 
wystawionego na 100 złr. to jest sto złotych 
reńskich w obligacyach długu państwa A. 
1 lipca 1868 Nr. 781081 z kuponami od 1 
stycznia 1876 którą Leib Wieser jako kau- 
eyę na zabezpieczenie robót budowlanych na 
drodzo krajowej Skalsko Czortkowski-j złożył, 
aby w przeciągu jedaego roku 6 tygodni i 
3 dni od daia pierwszego umieszezenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej licząc, w tutejszym 
sądzie się zgłosił i swe prawo do tego kwi- 
tu wykazał, inaczej takowy za nieważny i 
nikogo nie obowiązujący uznany zostanie. 
Czortków 11 października 1878. 
(678 1—3) Konkurs L. 1843. 

na posadę c. k. ekspedyenta pocztowe - 
go w Baryczu w powiecie Brzozowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą służbową 
w kwocie 200 zł. z rocznemi pobcrami pła- 
cy 150 złr. ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i 
ryczałtu w drodze ugody wypośredniezyć się 
mającego za utrzymywanie codziennych jazd 
posłuńrzych pomiędzy Baryczem i Jasienicą. 
Podania w których należy wyrazić kwo- 
tę żądanego roczuego ryczałtu za wymienio- 
ne jazdy posłańcze, należy wnieść w prze- 
ciągu czterech tygodni do c. k. kraj Dyrek- 
cył poczt we Lwowie. 
Lwów dua 38 styczaia 1879. 
(619 1—3) Obwieszczenie. 

L, 11587. W ck. Sądzie powiatowym 
w Haliczu odbędzie się w dniach 27 marca 
29 kwietnia i 15 maia 1379 zawsze o go- 
dzinie 10 z rana w sp.awie zakładu kredy- 
tow=go włościańskiego przeciw Mikołajowi i 
Dosi Drehsmireeckim o £0 złr. s. w. z pn. 
publ czna sprzedaż realności w Jezupolu pod 
pod ik. 176 pułożonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej. 

Ceca wywołania wynosi 250 złr. 


rządcę dóbr w Rohatynie (przez c. k. Sąd 


| 646 1—3) 


Wadyum wynosi 25 zł”. 
Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno w tusądowej registraturze przeglądnąć 
Z ck. sądu powiatowego. 
Halicz daia 80 grudnia 1878. 
(484 1—3) gdy kt 

L. 3606. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publiczaej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjuej Samuela Trust- 
mana przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Pazi Sydor o zapłacenie 80 złr. a. w. z po., 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytacyę 
gospodarstwa włościańskiego w Sierakoścach 
pod l. k. 50 położonego, ciała tabulernego 
nie mającego, a dłużnicz-j masy spadkowej 
własnego, w trzech terminach 16 kwietnia 
21 maja i 26 czerwca 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem. 

Cena wywołania 315 złr. zakład 31 zł 
50 et. w. a. 

Na pierwszym i drugita terminie gospo- 
darstwo to tylko za cenę wy wołania lub wyżej- 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedane zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
możaua przejrzeć w sądzie. 

Niżaukowice 7 września 1878. 

(486 1—3) ©bwieszczemie. 

L. 7344. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
Żankowieach ogłasza, że w sprawie Kisiga 
Bär i Hersza Stoka przeciw Iwanowi Dawidia- 
kowi o zapłacenie 400 złr. a. w. z pn., odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytacyę gospo- 
darstwa włościańskiego w Drozdowicach pod 
1. k. 28 położonego, ciała tabalaraego niems- 
jącego a Iwana Dawidiaka własnego w trzech 
terminach 16 kwietnia 231 maja 27 czerwca 
1879 o godzinie 10 przedpołudniem każdym 
razem. 

Cena wywołania 1060 złr. 

Zakład 106 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach gospo- 
darstwo to tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na trzecim zaś terminie także imżej ce- 
ny wywołania sprzedanem zostawie. 

Bliższe warunki licytacy: tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 28 września 1878. 
Edy kt. 

L. 7609. O. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekeyi 
zakładu kredytowego wł ściańskiego we Lwo- 
wie przeciw Iwamnowi Petraszowi pto 98 zł. 
w. a. z pn. w dniach 18 marca, 29 kwiet- 
nia i 4 czerwca 1879 o 10 godz. rano egż0- 
kucyjną licytacyę gospodarstwa pod Nr. 64 
w Zaleskiej woli położonego, nie stanowiącego 
hipoteki, dłużnika własnego. 

Capa wywołania 150 zir. 

Wadyum 15 złr. 

Resztę warunków 
przejrzeć. 


wolao w sądzie 
C. k. sąd powiatowy. 
Radymno 1% listopada 1878. 


(648 1—3) Edy kt. 


L. 7606 ©. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekevi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwi- 
wie przeciw Feśce i Hażtowi Jakimcom pto 
150 zł. w. a. z pu. w dniach 17 marca, 23 
kwietnia i 80 maja 1879 o 10 godz. rano 
gzekucyjną licyticyę gospodarstwa pod Nr. 
58 w Miękiszu vowym położonego, nie stano- 
wiącego hipoteki, dłażnika własnego. 

Cena wywołania 250 zły. 

Wadyum 25 złr. 

Resztę warunków wolno 
przejrzeć. 


w sądzie 
C. k. sąd powiatowy. 
Radymno 17 grudnia 1878. 


(655 1—3) Konkurs. 


L. 62|R. s. o. ©. k. Rada szkolna okrę- 
gowa ogłusza konkurs na następujące posa- 
dy nauczycielskie : 

I. W powiecie Boeheńskim : 

Na posadę młods.ej nauczycielki przy 
szkole żeńskiej w Bochni z roczuą: płacę 300 
złe. W. 8. 

IL W powiecie Wieliekim : 

Na posadę młodszego nauczyciela przy 
szkole etatowej trzechklasowej w Dobczycach 
z roczną płacą 400 złr. 

Podania mają być waiesione do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Bochni najpó- 
źniej do ostatniego lutego 1879. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Bochnia dnia 20 stycznia 1878. 

(661 1—3) Ogloszenie. 

L. 12377. Złoczowski c. k. miejsko d-- 
legowany sąd powiatowy podaje do publi- 
cznej wiadomości, że odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym przymusowa sprzedaż realności l. 61 
w Skwarzawie położonej Stefaaa Tarnawskie- 
go własnej na zaspokojenie pretensyi e. 
k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 130 zł. 11 et. z pu. dnia 
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19 marea 1879 i doia 18 kwietnia 1879 li 
tylko za lub powyżej ceny 400 złr., zaś w 
dniu 14 maja 1879 i poniżej tej ceny ka- 
żdym razem o godzinie 10 z rana pod wa- 
runkami które w ts. registraturze vrzejrzane- 
mi bjć moga, tudzież pod warunkiem iż na 
wypadek gdyby wierzyciele wierzytelności 
przed przewidziana wypowiedzeniem przy- 
jąć nie cheieli kuviciel obowiązany będzie 
takowe o ils cena knpaa wystarcza pokryć. 
Wadyum 40 złr. 
Złoczów dnia %3 grudnia 1878. 
(665) ©glioszenie. 

L. 401. Ze. k, Sądu powistowaz 
Kulikowskiego podaje się do powszechnej 
wiadomośsi, że dochodzenia miejscowe w 
sprawie założenia nowych ksiąg gruntowych 
w giainie katastratalnej Kulików rozpoczną 
siś na dniu 4 lutego 1879, j 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stósowne. 

Kulików dni» 28 stycznia 1879. 

(655) dyleszemie. 

L. 478. C. k. sąd powiatowy w Starej- 
soli, zawiadamia, iż złożone u niego zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia- 
dania i iane akta służyć mające do założe- 
nia księgi gru stowej dla gminy Błozew górne. 

Z.czuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów ;osiadania wnoszone być mogi w sa- 
dzie powistowym w Siarejsoli, zaś na duiu 
8 lut+go 1879, dalsze dochodzenia miejsco- 
we w razie potrzeby prowadzone będą. 

Starasól 27 stycznia 1879. 

(637) Ogioszenie. 

L. 1152. W Imieniu Jego COessrskioj 
Mości! O. k. sąd krajowy w sprawach kar- 
nyeh we Lwowie, orzekł na podstawie S$. 
459 i 493 ustawy o postępowaniu Xarnem i 
$. 37 ustawy prasowej, w skutek wniosku 
uk. Prokuratoryi pań twa, że treść artykułu, 
umieszczonego w numerze 2. rzasopisma 
i „Pozczółka* zdzia 23 stycznia 1879 pod na- 
pisem: „Kolęda na nowe lsto 1879 I“, za- 
wiera w sobie znamiona zbrodniz $ 65 n. k, 
że zatem zarządzona przez e. k. prokuratoryę 
państw» konfiskata tego numeru czesojisma 
„Pszezólka* jest nsprawiedliwioną, dalsze roz- 
powszechnienie treści tego inktryminowanego 
artykułu wzkrouionem i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym. s 

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Lwów dria 24 stycznia 1879. 

UREE EISA PLUS 

L. 1262. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! ©. k. sąd krajowy w sprawach kar- 
uych we Lwowie, orzekł na podstawie Ś$. 
469 i 493 ustawy o postępowaniu karnem i 
$. 37 ustawy prasowej, w skutek wuiosku 
ck. Prokuratoryi państwa, że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 4tym czasopisma 
„Slowo“ z dnia 1ljlago stycznia 1879, pod 
napis m: „Sławian'mm*, zawiera w sobie Zua- 
miona zbrodni naruszenia spokoju publiczne- 
go z $ 65 a. ust. kar., że zatem zarządzona 
przez ck. Prokuratoryę państwa konfisksta 
| tego numeru czasopisma „Słowo* jest uspra- 
wiedliwio ą, dalsze rozpowszechnienie tre- 
ści tego iukrymisowanego artykułu wzbro- 
nionem i Że zabrany nakład ma być znisz- 
czodym. 

Co się do publicznej wiadomości podaj”. 
Lwów, duia 27. stycznia 1879. 

Bbwieszezeomie 
L. 16%. Dla drugiej zwyczajaej kaden 
eyi sądów. przysięgłych, których posiedzenia 
przy uk. sądzie krajowym karaym we Lwo- 
wie rozpoczną się dnia 17 marca 1879 o gv- 
dzinie 9 przed południem zamianowało Pie- 
zydynm ck. sądu krajowego wyższego prze- 
wodniczącym Wice Prezydenta ck. sądu kra- 
jowego Józefa Piąt<owskiego, a zastępcami 
tegoż radrów c. k. Sądu krajowego Karola 
Fügera, Jakuba Kinkla, Ferdynaada Swital- 
skiego, Alojzego Uhlego, Autoniego Schitzle 
Edmuxda Wesołowskiego, Leona Budzyno- 
wskiego i Wincent go Lewickiego. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

karnego, 
Lwów dnia 17 styczala 1879. 
BEdy ke. 
L. 9820. Ok. Sąd obwodowy wiadomo 


(657) 


(674) 


(641) 


czyni, że tutejszą uchwałą z 23 grudnia 
1876 |. 8215 otwarty konkars do majątku 


Neohy Offner kupczyni w Rzeszowie tutej- 
szą usbwałą z duia dzisiejszego dla braku 
majątku w myśl $, 154 ust. konk. zniesio- 
nym został. 
Rieszów 30 grudnia 1578. 
©bwioeszczemie. 
L. 9816. Ck. Sai obwodowy wiadoma 
czyni, że tutejszą u<hwałą z 8 lutego 1877 
l. 1022 otwarty konkurs do majątku Chaay 
Rephzbr kupczyni z Rzeszowa tutejszą u- 
chwałą z dnia dzisiejszego z powodu że tyl- 
ko jeden osobisty wierzyciel pozostał w 
myśl $. 154 ust. konk. zniesionym został, 
Rzeszów 31 grudnia 1878. 


(642) 


AB 


(595 3—3) Edykt. 

L. 9450. Ck. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że na rzecz Judy Baumwalda celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 214 
zł. w. a. z pn., od dłużnika Adama Rauih 
(syns) należącej mu się realność pod lk. 13 
w Mühlbach położona, rzeczonego dłużnika 
własza, ei ło tabularne stanowiąca, w trzech 
terminach tj. dnia 6 lutego 1879, dnia 6 
marca 1879 i duia 16 kwietnia 1879, każ- 


dym razem o godzinie 10 z rana w kanee-, 


laryi tutejszo sądowej na publiczną lieytacyę 
wystawioną, i najwięcej ofiurującemu za zło- 
żeniem wadyum 178 zł. w. a. sprzedaną Zo- 
stanie. Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w dotyczących aktach  registratury 
tusądowej. p 
Ok. sąd powiatowy. 

Bóbrka d. 24 grudnia 1878. 
(594 3—3) Edy kt. 

L. 6975. Ok. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że na rzecz Herza Saiza jako ces- 
sionaryusza Kohosa Leiby Sparrera, celem 


uzyskania wierzytelności jego w kwocie 110 


= "za === rz 


? 


Wojciecha Wilka własnej, ciała tabularnego | zaspokojenie jego należytości 200 zł. W. a. 
niestanowiącej. z procentem 69/, od 12 grudnia 1867 i ko- 
Ceng wywcłania ustanowiono na 300 |sztów przyznanych, ponowsa sprzedaż przy- 
złr. w. a. musowa połowy realności pod l. 261 w 
Akt oszacowania i resztę warunków | Rzeszowie położonej dawniej do Mikołaja 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra- | Dobrowolskiego a obecni: do Antoniego i 
turze. | Maryanny Tokarskich należacej, która w tu- 
0. k. sąd powiatowy, tejszym e. k. sądzie obwodowym dnia 26go 
Dąbrowa 18 września 1878. lutego 1879 o godzinie 10 z rana pod na- 
(611 3—3) Edy kt. stępującemi warunkami wykonaną będzie: 
L. 6818. O. k. sąd powistowy podaje 1. Za cenę wywołania wyznaczą się 
do wiadomości, że na zaspokojenie należyto | jakąkolwiek bądź cenę ofiarowaną. 
ści wekslowej Wiktoryi Schnabel w kwocie 2. Każdy licytujący złoży do rąk ko- 
300 zł. w. a. odbędzie się egzekucyjna sprze- | misyi lieytacyą kierującej jako wadyum kwo- 
daż przez licytacyę, realność lgnacego ijtę 50 zł. w. a. w gotówee, albo w papie- 
Agnieszki Kęckich w Podzamczu, pod n. 40 į rach rządowych lub publicznych listach ZA- 
, położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej | stawnych, kurs na giełdzie Lwowskiej mają- 
i na 2700 zł. oszacowanej, w trzech terminach | cych, wartości kursu w ostatnim numerze 
a to: 24 lutego, 34 marca i 2lgo kwietnia | Gazety Lwowskiej wyszczególnionego. 
| 1879, zawsze o godzinie 10 z rana, i że re- Akt oszacowania iekstrakt hipoteczny w 
j alność ta aż przy trzecim terminie niżej ce- j tutejszosądowej  registraturze przeglądnięte 
iny szacunkowej sprzedaną będzie. być mogą. 
| Wadyum wynos! 270 zł. w. a, i O rozpisaniu tej lieytacyi uwizdamia 


PE uaam” '"."--alMpnmuummamznsjpnanyczcnEp ppp" 


niej jako akceptantce wekslu z daty 4 gru- 
dnia 1876 na 50 zł. w. a Towarzystwo za- 
liezkowe w Krakowie pod d. 23 grudnia 
1878 1. 34500 wniosło pozew wekslowy w 
załatwieniu którego ts. uchwały w dniu 81 
grudnia 1876 do l. 84500 jej polecono, aże- 
by resztującą sumę wekslową 44 złr. B et. 
z 6%, od 6 grudnia 1878 7,9%, prowizyi i 
kosztami pozwu 11 złr. 37 et, powodowemu 
Towarzystwu w dniach trzech zapłaciła, lub 
'w tym samym czasie wniosła zarzuty. , 

Gdy miej:ce pozwanej Anastazyi 
/ Durdzielskiej nie jest wiadomem przeto c.k. 
i sad wcelu zastępowania pozwanej Anastazji 
| Durdzielskiej na koszt i niebezpieczeństwo 
i jej tutejszego adwokata Dra. Trojnalskiego z 
jsubstytucyą adw. Dra. Wechslera kuratorem 
nieobecnej ustanowił, z którym spór wyto- 
| czony według ustawy postępowania sądowe- 
{go w Galicyi obowiązującegoj przeprowadzo- 
inym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
\ pozwanej aby w zwyż oznaczonym czasie 


Akt zastawniczego 


"wania i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć wolno w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Dąbrowa dnia 17 stycznia 1879. 
. (604 3—3) Gdy kt. 
L. 9529. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności | 


zł. w. a. z pn. od dłużnika Ołeksy Sukma- 
nistego należącej mu się realność pod lk. 95 
w Herodysławicach położona, rzeczonego dłu- 
żnika własna, ciała tabularnego niestaaowią- 
ca w trzech terminach t. j. dnia 4 lutego, 
1879, dnia 4 marca 1879 1 duia 4 kwietnia 


z miejsca pobytu nieznajomych, równie tych 
którymby uchwała obesna, lub później za- 


E do rąk postanowionego kuratora adwo- 


kata Klemensa Kostheima, któremu za sub- 


T M gi: Í U : i 
opisania i Roty strony i wierzycieli hipotecznych z miej- ; albo sama wniosła zarzuty albo też potrze- 
faz pobytu znajomych do rąk własnych, zaś 


f bne dokumenta ustanowianemu dla niej za- 
| stępcy udzieliła, lub innego obrońcę sobie 


? wybrała i o tem ck. sądowi doniosła w o- 


jpaść mające uchwały doręczone być nie mo- į góle zaś, aby wszelkich możebnych do obro- 


¿ny środków prawnych użyła w razie bowiem 
| przecjiwaym wynikłe z zaniedbania skutki sa- 


1879, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w kancelaryi tutejszosądowej na publiczną li- 


cytacyę wystawiosą, i najwięcej ofiarującernu ' 


za złożeniem wadyum 69 zł. w. a. spraeda- 
ną zostanie, 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w dotyczących aktach registrażury tusą- 
dowej. 

Ck. sąd powiatowy. 

Bóbrka d. 3 grudnia 1878. 
(572 83—83) E dy kt. 

L. 10885. W ck. sądzie powiatowym 
Brody wniósł Michał Niemczewski przeciw 
Michałowi Thüringer i Janowi Gozdeckiemu 
względnie tychże spadkobiercom pozew o u- 
znanie prawa własności realności N. tab. 63 
kat. 217 w Folwarkach wielkich, który do 
rozprawy na dzień 19 iutego 1879 godzinie 
10 z rana zadekretowano. | | 

Poniewąż sądowi pozwani, względnie 


tu mie są znani, przeto ustanawionc dla mech 
kuratorem p. adwokata dr. Ornsteina, które- 


stytuta wyznacza się adw. Reines. fma sobie przypisać by musiała. 
masy spadkowej Józefa Spiszbucha w ilości Rzeszów 30 grudnia 1878. i Kraków 31 grudnia 1878. 
200 zł. w. a. z pn, przymusowy jawny prze- | (511 3—3) BEdyk t. į (618 8—3) Obwieszczenie. 8 
| targ, uależącej do dłużcika [wana Zach:re- L. 17199. C. k. sąd powiatowy miej, 


j ; L. 6216. Ck. Syd powiatowy w Hero- - i y 8J. 
į wicza realności pod |. spis 88 w Wulce Po- | dence powiudamia T a nieobecnych ER w Tarnowie, podaje do wiadomości 
(turzyckiej na dnie 12 lutego, 18 marca i 2ļi z miejsca pobytu niewiadomych Mordka ijże na zaspokojenie wierzytelności e. k. za- 

kwieinia 1879, zawsze od godziny 10 przed í Naftułę Karp, że kasa pożyczkowa gminy | kładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
i południem w gmachu sądowym. Horodenki wyniosła przeciw nim pozów nafwie w kwocie 150 złr. a względnie w su- 
i Poręczne 129 zł. 50 et. w. a. duiu 9 sierpnia 1878 l. 6216 o zapłacenie | mie 183 zł. 76 ct. w. a. z pn. przymusową 


W piorwszym i drugim terminie nabyć sumy 119 złr. 4 et., a. w. z pn., że im ku- 
, można realność tę tylko za cenę wyższą lub |ratora w osobie Seliga Engla ustanowiono 
(nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim ĵi termin do rozprawy na dzień 18 marca 
‘zaś nawet poniżej ceny tej. 1878 wyznaczono. 


sprzedsż realności pod 1. 95 w Krzyżu poło- 
żonej, dłużnika Michała Nalepy własnej, do- 
zwolił, i wyznacza do sprzedarzy trzy ter- 
mina, a mianowicie na dzień 4 lutego, 4 mar- 


f 
4 
$ 
| 


Protokoły zastawuiczego opisania i o- 
cenienia sprzedać się mającej realności, tu- 
'dzieź warunki przetargu, przejrzeć można w 
| registraturze sądu tegoż. 

f Sokal dnia 29 listopada 1878. 
606 3—3) Edy K te 


ł L. 649. W daiu 19 lutego 1879, o go- 
AŻ Raja ATE o _4dzinie 10 rano, zostanie przymusowo sprze- 
ERcpka kokon I ana olo id] BOY Ye reatność pod ON. 67/22 w Mokrzyszo- 


Í wie położona, Jana i Katarzyny Korczaków 


dls wydobycia 200 złr. Meilecha 


ca 14 kwietnia 1879 o godz. 10 przedpołud. w 
tut. sąd. gmachu, na których dwóch termi- 
nach sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim także niżej 
ceny szaćinkowej, najwyżej ofiarującemu 


Od ck. sądu powiatowego. 
Horodenka dnia 12 listopada. 
(631 3—3) Edyk t. 
L. 12751. Ok. Sąd powiatowy w Soka- 
lu podaje do wiadomości że na dniu 19 gru- 


Cena wywołania wynosi 450 złr. wa- 
dyum 45 złr. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Tarnów dnia 26 października 1878. 


nie z pozostawieniem ostatniej woli rozpo- 
rządzenia. 

_. Ponieważ z dziedziców ustawniczych 
miejsce pobytu Dańka Wodonosa nie jest 


È własna, 
| Wahła. 
Cena szacunkowa wynosi 1426 zł. 

Wadyum 142 zł. 60 ct. 
C. k. sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg dnia 14 lipca 1878. 
L. 146/pr. (531 3—3) 
s ©głoszenie konkursu. 
(602 BU OTO ice. w Roiw Przy sądzie obwodowym w Nowym 
„ L. 4391. Ok. są: 1 ost A "> | Sączu opróżnioną została posada pomocnika 

dowie zawiadamia z życia i miejsca PR DAB rożaych z roczną płscą 800 zł, i dodatkiem 
niewiadomego Waleztego Weźniutu z Maj-; ski km 25 pre Ę . E 
danu zbydniowskiego, że EO ros ch Ja) - Ubiegający się o tę posadę mają swe 
da Adwokat wniósł pozew AŚ s di podania w myśl rozporządzenia ministerstwa 
Naruszenie posiadania kawałka gruutu Pod | obrony kasoni d je lipca 1872, |. 98 
N. 87 w Zbydniowie położonego, że wakute (DRU p należe Ma AA aA 
tego wyznaczono termin na dzień 6 lutego | czterech tygodni od dnia 25 stycznia 1879 
1879 o 10 godzinie rano, na miejscu przed- | jj zyć sie mających, do Prezydyum sądu ob- 
miotu spornego w Zbydniowie celem docho- | w. dowego mi None SZ widń 
dzenia naruszonego posiadakia, pin ya 0. k, Prezydyum sądu obwodowego. 
szy kuratorem dia Walentego Woźniaka do ; Nowy GRO MS 17 stycznia 1879. 
niniejszej sprawy Jana Kwietnia gospodarza | „o 3—8) Edyk t. 
ze Zbydniowa, wzywając W alentego W oźinia= § L A ch T a EE. 
ka, aby ustanowionemu kuratorowi dostarczył | |. tooi KIE pa» 8 
Em 4 aeoo ki koi e | pod Nr. 80 w RB Muza: Ma- 

hi 'ał i takowego tutejszemu sądowi; PO Że | ai e: 
w pratti M T -aaia razie złę yi Soleckich własuej, celem zaspokojenia 


mu pozew doręczono, zaś pozwaaych wzywa 
się, ażeby na powyższym terminie albo 080- 
biście stanęli lab innego pełnomocnika usta- $ 
nowili lub też kuratorowi dowody obrony po- $ 
dali, inaczej złe skuiki zaniedbania sami so- 
bie przepisać będą musieli. 

Brody dnia 30 grudnia 1878. 


znane, przeto wzywa się tegoż by w przecią- 
gu roku zgłosił się do sądu tutejszego i 
wniósł oświadczenie spadkowe bowiem spa- 
dek byłby przeprowadzony z zgłaszującymi 
się i z kuratorem Dr. Filipowskim. 

Sokal 18 listopada 1877. 
(566 3—3) Edykt. L. 18817. 

C. k. sd obwodowy tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w kwocia 21855 zł. 
27 et. w. a. „ należytościami dodatkowemi, 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Będziemysl i Klęczany, do Juliana hr. Mi- 
chałowskiego należących 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach, dnia 10 marca, 7 kwietnia i 5 ma- 
ja 1879, każdym razem o godzinie 10 przed- 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 


1 tość szacuakowa w kwocie 46000 zł. w. a., 


poniżej której w terminach powyższych ua 

dzień 10 marca i 7 kwietnia 1679 wyzna- 

czonych, dobra sprzedane nie będą. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 


skutki z zaniedbania wynikające sam sobie | prelensyi Abrahama Tennenbauma 20 zł. w.|jące wynosi 4600 zł. w. a. 


a. z pn. w trzech terminach: 
4 marca 1879, 
4 kwietnia 1879 i 
5 maja 1849, 
każdym razem o godzinie 10 z rana. 


isać będzie musiał, 

o MAA ania 20 października 1878. 
(598 3—3) Obwieszczenie. 

L. 69. Ck. sąd powiatowy w Krościen- 
ku podaje do wiadomości, że w celu zaspo- 
kojenia należącej się pp. Karolowi i Sabiuie į austr. 
Brzezińskim kwoty 100 zł. w. a. wraz z 
200/, odsetkami, od daja 3 pam an rzeć można w sądzie, 
bieżącemi, tudzież kosztów 4 zł. Br ot, ah Tyczyn dnia 12 grudnia 1876. 
87 et., 4 zł. 87 ct, 5 zł. BÓJ ct, badzieżj a e Mad y kt. 
kosztów obecnej prośby w kwocie 7 akacji, L 65545, O. k. 
ct. w. a. przyznanych, przymusowa SprZECa% 


Wi Ne wie uwiadamia niniejszem, że wskutek doko- 
przez publiczną licytacyę reulaości pod + s o na terminie 11 grudnia 1878 w ma- 


124 w Szezawnicy wyżnej położonej, €820- É gie ryzbiorowej Sary S. Schwarz i Ozyusza 
kutów Józefa i Anny Mastalskich własuej, Schwarza wyboru stałego zarządcy masy i 
ciała tabularnego niestanowiącej, odoę c" tegoż substytuta p. adw. Dra Tilia stałym 
się w dniach 17 lutego, 17 marca i 21 kwieć zarządcą masy zaś p. adw. Dra Weissa te- 
nia 1879, każdym razem o godziiie 10 przed goż substytutem mianowana! 
południem w budynku sądowym publiezna Lwów dnia 4 stycznia 1879. 
licytacya. (621 3—3)  Edykt. 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- „L. 7198. Sąd powiatowy w Kętach od- 
kowa 445 zł. zakład 50 zł j będzie egzekucyjną sprzedaż realności Fran- 
Akt egzekucyjnego zajęcia i oszacowa” | cjszka Bogacza pod Nr. 150 w OCzańcu Na | 
nia, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć | pokrycie pretensyi Dra Jana Markla w sumie 
wolno w registraturze sądowej. 660 zł. z pn. w sądzie w trzech terminach 
Ck. sąd powiatowy. w dniach 8 lutego, 24 lutego i 24 marca; 
Krościenko dnia 8 stycznia 1879. 1879 każdym razera o godzinie 10 rano 
Cena wywołania 2700 zł. 
AE u imie wh Wadyum 270 złr 
an ori ? Kuratorem dla niewiadomych ustano- 


i iadamia, iż jem zaspokojeniaj | l 
BE» ub Pr Davi Adamskiemu wiono Dra Chrzanowskiego w Kętach. 
od Wojciecha Wilka należącej, odbędzie się Kęty 28 listopada 1878. | 
©bwieszczemie. 


w tutej sądzie w dniach 24 lutego, 24, (614 3—8; 
06 kwietnia 1879, każdym razem o| _ L. 8247. (. k. sąd obwodowy Bern 
godzinie 9 rano, pubiiezna egzekucyjna sprze- | wski podaje do wiadomości, iż na żądanie 
daż realności pod 1 117, w Luszowicach, : Feliksa Pietrzyckiego dozwolona została na 


Gazeta Lwowska Nr. 24 z dnia 30 stycznia 1879, 


Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- 


Cena wywołania 1054 złr. 46 et. wal- Í| mniej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 


terminie nawet takiej ceny nie ofiaruje, któ- 


Resztę warunków licytacyjnych przej- į raby na zaspokojenie wierzytelności gal. to- 


warzystwa kredytowego w swoim czasie przez 
egzekwentkę dokładnie oznaczyć się mającej 
wystarczyła, wyznacza się termin na dzień 


Y . 

sąd krajowy we Lwo- | 26 maja 1679, godzinę 4tą po południu, na 
j który wierzycieli hipoteczni stawić się win- 
ni celem ułożenia lżejszych warunków, we- 


dług których następnie sprzedaż licytacyjna 


|w czwartym terminie rozyisaną zostanie. 


Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 

O rozpieaniu tej licytacyi otrzymują za- 
wiadomienie obydwie strony, gmina Będzie- 
myśl, e. k. urząd podatkowy, c. k. Prokura- 
torya skarbowa we Lwowie, wazyscy wierzy- 
cieli hipoteczni, a w szczególności wierzycie- 
le, którzyby po dniu 1 lipca 1878 do hipo- 
teki rzeczonych dóbr weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza lub też inna uchwała w 
tej sprawie zapaść mogąca, albo wcale nie, 
albo w należytym czasie doręczoną być nie 
mogła, do rąk kuratora, w osobie. adwokata 
dr. Pietrzyckiego z substytucyą adw. dr. Sa- 
Jomona ustanowionego, tudzież przez edykta. 

Tarnów 14 listopada 1878. 

(507 3—3) Edykt 

A L. 34500. O-sarsko królewski sąd kra- 
jowy w Krakowie zawiadamia niniejszym e- 
eyktem p, Anastazyą Durdzielską, że przeciw 


dnia 1873 zmarł Leśko Łahoda w a zostanie. 
i 


(607 3—3) Edykt. 

L. 15. Niniejszem podaje się do po- 
wszechnej wiadomości że w skutek polece- 
nia 6. k. sądu powiatowego w Busku z dnia 
żlgo stycznia 1879 liczba 298 odbędzie 
się w kancelaryi cesarsko królewskiego no- 
taryasza Jana  Bosakowskiego w Basku 
publiczna sprzedaż w drodze przetargu chmie- 
lu w wadze 777/, cetnarów w 49 wantuchach 
w szpichlerzu JW. Henryka hr. Miera w 
Buska złożonego dnia 3goi 17go lutego 1879 
o godzinie 10 z rana 

Jako cenę wywołania ustanawia się ce- 
na kupea po 100 złr. a. w. za jeden cetnar 
wagi wiedeńskiej, 

j hmiel w mowie będący zostanie na 
pierwszym terminie tylko za cenę kupna lub 
wyżej, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny kupna, najwięcej ofiarującemu za go- 
tówkę sprzedany. 

„0 czem się chęć kupienia mających za- 
wiądamia. Jan Bosakowski. 

c. k. notaryusz jako 
komisarz sądowy 
Busk dnia 24 stycznia 1879. 


1 (596 3—3) Edyk t. L. 9376. 

. k. sąd powiatowy w Qzortkowie 

uznaje na podstawie uchwały e. k. sądu ob- 

wod>wego w Tarvopolu z doia 28 paździer- 

nika 1878 l. 18082 Stefana Opychanego z 

Szulhanówki maruotrawcą kuratorem ustano- 
wiony zosiął Mojsej Bojaruk, 

Czortków 5 listopada 1878. 


(573 8—3) Obwieszczenie. 

„ 4095. Duia 4 marca, 18 marca i 
dnia 15 kwietnia 1879 każdym razem o gc- 
dziuie prz=dpołudniem sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej lieytaeyi w sądzie tutej- 
szy% połowa realności l. 25 w Kijoweu Ste- 
fana Szkraba własna, ciała tabularnego nie 
stanowiącejącą xa 599 zł. 50 ct. w. a oce- 
niona na pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej na trzecim także niżej ceny sza- 
cunkowej. 

Cena wywołania wynosi 599 zł 

Wadyum 60 zł. á ko 
| Resztę warunków, protokół zastawnego 
j opisania 1 oszacowania przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

„ , o. k. Sąd powiatowy 

| Mikcłajów 18 września 1878. 
; (508 3—3) Bdykt 


+ L. 16499. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
j myślu wzywa niniejszem tych, którzyby zagu- 
bioną książeczkę Przemyskiej kasy oszczęd= 
ności z dnia 28 lipca 1875 1. 2904 na kwo- 
itę 160 zł, 6 et. a. w. opiewającą', okazicie- 
ilowi płatną, posiadali, by ją w przeciągu 
(sześciu miesięcy tem pewniej przedłożyli, 
gdyż w przeciwnym razie będzie uznaną za 
l umorzona i ne obowiązującą. 
i Przemyśl 19 grudnia 1878, 


(644 2—3) Dbwieszezenis 
L. 933. Ok. sąd obwodowy w Tarao- 


wie podzje do wiadomości, iż wdrożonem zo- 


zstało postępowanie koukuis»we do majątku 
lzska Schreierż, kupca towarów sukieunych 


w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 


tak ruchomego, gdcek.lwiek ziajdującego 
się, jako też do mierucho ego Mujątau po- 


łożowego w tych krajach, w utóry:!, ustawa 
Polowa z dzia 25 grudnia 1846 D. P. 


P. z r. 1869 N i obowiązuje. 


Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Antoni Gabryszewski e. k. ad- 
jankt sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadóweą masy p. adwukat dr. Psarski w 


Tarnowie. i 
Celem potwierdzenia 


usta” owionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy kozkursowej i jego za:tępcy tu- 


8 


 dieje Realitäten um oder fiber dem Sdaigung3= 
|werthe im Bureau Str. 6. unter nadjtependen 
| geulbretpungsbedingungen aużgeboten werden. 

1. Uusrufepteis 6882 fl. 5. W. 

2. Babium 6Y3 f. 20 fr. 

Der Łavularaużzug fo wie ber Süt- 
|śumąśact, fönnen in der b. g. Negiftratur ein- 
gefeġgen werden. 

Śtvon werbem bie bem Qeben und 
Bofnorte nadj unbetonnten, fo wie diejenigen 
| Dypothefargliubiger, welche nach dem 29 No- 
vember 1876 an Die Gewabr dicjer Nealitä- 

ten gelangten, oder denen Diejer QLizitationsbe- 
| jeheid nicht zugeftellt werden tónnte, zu Hän- 
Den deg Curators Hre. Landesadvofatecn Dr. 
Horowitz verjtónbigt. 

Tarnopol am 31 Dezember 1878. 
(658 2—3) Obwieszczenie. 

L. 64746. Do likwidacyi wierzytelności 


dzież obrania delegacji wierzyciel, wyzuacza | w sprawie rozbiorowej Ferdynanda Grund 
B 


„ię posłuch:nie na dzeń 10 iutego 1879 o 
„odzinie 9 z rana, w biórze kom.sarza kon- 


| d datkowo zgłuszomej wyznaczam termin na 
| dzień 28 luiego 1879 o godziaje 4 popołu- 


zursowego, na którem stawić się mają wje- | dniu, na który wszystkich wierzycieli rze- 
zyciele z dokumentami roszczema ich wy- | czenei masy rozbiorowej wzywam. 


kazującemi. f = 

Wszyscy do tej masy konkursowej ją- 
ko wierzycielo jej roszczenia mający, chociaż- 
by nawet o takowe i spory wjtoczonemi by. 
ły, powinni takowe do duia 1 kwietnia 1879 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw, tamże Zà- 
grożouych w sądzie zgłosię, ina postachaniu 
w dniu 28 kwietnia 1879, o godzinie 9 z 
rana odbyć się mające, do likwidzeyi 1 do 
uporządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w $. 68 u. k. przewidzianej, na który w 
tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem zs- 
wezwanie otrzymują, À | 

Zgłoszonym i Da ogóizym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy Ma8y, 
jego zastępcy i członków delegacji Wierzy- 
cieli dotychezas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. A l 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego zamieszczane będą, w dzięnni- 
ku urzędowym Guzety Lwowskiej. 

Tarnów dnia 20 stycznia 1879. 

(587 2—3) Edy kt. 

L. 65387. Ck. sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia, że celem zaspokojenia sumy 2000 
zł. w. a. z pn. na rzecz Marsusa Fraukel, 
odbędzie się w tymże sądzie przymusówa 
sprzedaż publiczna sumy 6000 zł. w. a. z 
pn. wedle dom. 48% p. 397 n. ŚL on. na 
dobrach Hnilice wielkie z przyległościami 
Huihczki i Koszlaki, na rzecz Wincenty z 
Jordanów Winnickiej intabulowauej, a to w 
dwóch terminach tj. dnia 4 marca 18;9i 
dnia 4 kwietnia 1879, każdym razem o go- 
dzinie 11 przed połuduiem, przy którychto 
terminach wspomnuioną suma tylko za, lub 
wyżej wartości nominalnej 1 ceny wywołania 
tj. 6000 zł. w. a. sprzedaną zostanie, a jako 
wadyum suma 60 zł. w. a. złożoną być ma, 

Bliższe warunki licytacy ue, jakuteż wy- 
ciąg tabalarny „Mogą być przejrzane w re- 

i e tegoż sądu. , i 

o ea wierzycieli, którzyby 
po dmu 12 listopada 1878, jako dniu wyda- 
nia wyciągu tabuluruego do h poteki sumy 
6000 zł. w. a. z pn. weszli, lub który by 
uchwała licytacyjna z jakjegokolwiekbądź po- 
wodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dr. Lard: sker- 
gera z zastępstwem adw. dr. Kobna i o ‘em 
się tych wierzycieli mniejszym edyktem za- 
wiadamia. 

Lwów dnia 4 stycznia 1879. 

(6485 2—3) qhwiwnzezenie. 

L. 4597. ©. k. sąd powiatowy w Pod- 
górzu zawiadamia daia 26 lutego i 26 marca 
1879 każdym razem o godzinie IOt-j przed 
połuduiem odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedać realności hi sotecznej 
Petroveli Pyrsowej własnej pod l. 46 w Wo 
li Durhackiej położotej, a to na zaspokoje- 
nie wierzytelności Netti Spindler w kwecie 
200 złr. w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi suma 715 złe. 
wal. austr. 

Wadyura zaś 71 zł, w. a, 

Resztę warunków licytacyj y h, wycięg 
hipoteczny i akt oszacowania prz jrzeć wmo- 


Żna w reg straturze tutejszego sydu a przy | 
terminie licytaryjnym u komussrzy licytucyj- | 


nych. e 
Podgórze d ia 30 sierunia 1878. 

(646 2—3)  Siuudmadung. í 
BL 20996. Wom t. f. Sreiegerichie in 


Tarnopol woird żur Hereinbringung der Sum- | 


me von 4000 fl. und 1200 fL 6. W. fammt 
24 pre. Binfen bom 7 Eeptember 147%, Syc= 
cutionśtoften pr. 6 fl. 23 fr, 5 fL 8 tr, 23 
„fr. fo wie der gegenwärtig mit 12 fl. 
86 fr. zugejprocjenen weiteren Crecuttonstoften 
bie öffentliche Feilbtethung der ten Ehelenten 
Alksznderr und Jabe Mrygłodowie; gebbrie 
gen jub Nr. 922, 1602 und 1925 in Terco- 
gelegenen Realitäten in awet Terminen und 
awar auf den 3! Jänner und 25ten Februar 
1579 jedesmal um 10 Ubr Vormittags zu 
Gunften der Koncursmajje des M. S. Waller- 
stan ausgejchrieben, an wefchen Terminen 


Lwów duia 21 stycznia 1879. 
i (639 3—3) BE dy kt. 

L. 5678. 0. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Jerzego Berhtlufi, że w sporze egze- 
kucyjnym Leona Selzer przeciw Jerzemu 
Berhtloff o 880 zł. celem doręczenia uchwa- 
ły z dnia 30 lipca 1878 1. 3607 i dalszych 
ustanewia na prośbę egzekucyę prowadzące- 
go dla egzekuta kuratora w osobie Melehio- 
ra Rrbman z Kupuowic. 

Wzywa się tedy Jerzego Berhtloff, by 
rzeczonemu kuratorowi potrzebne do obrony 
dowody 
obrał, albowiem wszelkie złe skutki z zanied- 
banie powstałe sam sobie przypisać będzie 
musiał, 

Z e. k. sądu powiatowego 

Rudxi dnia 30 grudnia 1878. 
(600 2—3) Edyktu 

L. 8447. O. k. sąd powiatowy w No- 
wymtergu ogłasza że w dniu 3 marca 1879 
następnie w dniu 31 marca i w reszcie w 
daiu 15 kwietnia 1879 każdym razem o go- 
dzinie 19 rano odbędzie się w Sądzie tutej- 
Szym egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
2 w Łopusznej położonej z Ue części roli 
Grzybkowej i budynków się składającej An- 
tociego Drożdża własnej. 

Cong wywoławczą starowi kwota 530 
zł. a. w. niżej której realność na pierwszym 
i drugim terminie sprzedaną nie będzie. 

Wedyum złożyć się mające wynosi 10 
proc. ceny wywoławczej. 

Resztę warunków i protokoły egzeku- 
możua przejrzeć w registraturze. 

e. k. sądu powiatowego 
Nowytarg dnia 15 grudnia 1878. 

(628 2—3) B dy l Fe 


cyjne 


| L. 7709. (. k. sad powiatowy w Prze- 


jworsku wzywa Teklę Schmid i Stanisława 


Łyko prawdopodobnie gdzieś we Lwowie 
zostających ażeby się w przeciągu jednego 
roku w tutejszym sądzie zgłosili i oświad- 
czjli czy przyprowadzeaia postępowania spad- 
kowego po Grzegor.u ÆŁvko w Niżetycach 
28 siycznia 1640 zmarłym żądają ponieważ 
spadek jest niepewny wskazali majątek spad- 
kowy i cświadczyli się do spadku i pod tym 
| względ-m czy zmarły zostawił jakie rozpo- 
| rządzewie ostatniej woli lub nie ? 

W przeciwnym razie dla nich kurator 
w osobie Walentego Ruchla ustanowiony Zo- 
| šteje i z tymże dalsze postępowanie spadko- 
we przeprowadzone będzie. 

O. k. sąd powiatow 

Przeworsk 19 grudnia 1878. 
(537 2—38) E dy k 4. 

L. 13778. 0. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku p: dzie do publicznej wiadomości, iż 
Da zuspokojenie wierzytelności Kornela Ki- 
szakiewieza w ilości 100 zł. odbędzie się w 
gmachu sąjowym ua dniu 11 marca 18go 
kwietnia i 27 maja 1879 każdym razem o 
10 rano przymusowa publiczna licytacya re- 
slsosci pod l. 75 w Brzóry „królewskiej po- 
łożona cisła tabularnego „ diestanowiącej do 
Jakóba Zygmunta należącej, która to realność 
przy pierwszych dwóch termiuach tylko za 
lub wyżej a na trzecim i poniżej teuy sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Wsdzyum wynosi $9 złr. 

Akt wypisania i oszacowania i warunki 
liestacyjne przejrzeć możua w registaraturze 
Sydow ej. 

Leżajsz 7 grudnia 1878. 

(538 2—83) Edy M td. 

L. 14512. C. k. sąd powiatowy w Le- 
żajska ped je do wiadomeści, iż celem zs- 
spokojenia wierzytelnowi Sinay Orbarha w i- 
leści 420 zł. z pn. odbędzie sie w gmachu 
jsądewym Pa dni” 18 m»re: 22 kwietnia 3 
czereca 1879 kiżdym razem o godzinie 10 
 przedpołudciom publiezna przymusowa licy- 
tseya realn ści pod L 796 w Leżajsku po- 
' łożonej ciała tabularneg» mestanowiącej do 
| Frzueiszka Podrzy kiego należącej która to 
r-alność na pierwszych dwóch terminach 
(tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a na 
trzeriw i puniżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ną będzie. 

Wzdyum wynosi 150 zł. 
Akt opisauia i oszacowania i warunki 


udzielił lub inuego zastępcę sobie | 


licytacyjne przejrzece można w registraturze 
sądowej. 

L-żejsk 30 grudnia 1878. 

(570 2—3) Edykt. 

L. 4607. Antonina Biszer z Andzychowa 
została obłąkaną uzaaną, a Wilhelm B ngar 
z Audrychowa jej kuratorem ustanowiowy. 

C. k. sąd powiatowy. 

Andrychów 18 paździerajka 1878, 
(654 2—3) K dy k ti. 

L. 62060. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje publiezną sprzedaż przy muso- 
wą realuości pod l. 1482, wə Lwowie jek 
Dom. 61. pag. 93. n. 29 haer. p. Bernarda 
Czoppa własnej, — celem zaspokojenia zahi- 
potekowanej na tejże realności pretensyi au- 
strowęgierskiego banku, jako prawenabyw- 

cy uprzyw. austr. banku narodowego w kwo- 
cie 3418 złr. 44 et. w. a. wraz z 6% cd- 
setkami od 26 lipca 1878, dalej z 69% od- 
setkami zwłoki od dnia zapadłości aż do 
dnia zapłaty pojedynczych rat procentowych 
bieżącemi, tudzież z kosztami egzekucyjnemi 
dotychczas w kwotach 3 zł. i 35 zł. 75 et. 
w. a. przyznanemi. 

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy- 
Znacza się trzy terminy: pierwszy na dzień 
25 lutego 14579, drugi na dzień 4 marca 
1879, zaś trzeci na dzień 26 marca 1879, 
każdym razem o godzinie 10tej przed po- 
łudniem. 

Za cenę wywołania przyjmuje się war- 
tość szacunkową w myśl statutów austr. 
węg. bankn ustanowioną w kwocie 22.600 
zł. w. a. 

Na pierwszym i drugim z terminów lieyta- 
| cyjnych nie zostanie realność rzeczora poniżej 
ceny wywołania — na trzecim nie poniżej 
ceny 80.000 złr. w. a. sprzedaną. 

Wadyum wynosi 2260 złr. w. a. 

Bliższe warunki sprzedaży i wyciąg ta- 
bularny przejrzeć można w t. s. registratu- 
rze lub przy licytacyi. 

O czem zawiadamia się wszystkich wie- 
| rzycieli hipotecznych wiadomych z miejsca 
| pobytu do rąk własnych, zaś niewiadomych 
z miejsca pobytu małżonków Karola i Annę 
Schneider. jako też wszystkich tych, którymby 
uch wała niniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu wydania wyciągu tabularnego tj. po 
dniu 22 października 1878 do tabuli weszli 
pzez kurstora w osobie adw. Dra. Wilehelma 
Holzera z substytucyą adw. Dra. Weissa u- 


stanowionego i obecnym edyktem, 
Lwów dnia 28 grudnia 1878, 
(645 2—3) Edyb t. 


| 


L. 14691. O. k. Sąd obwodowy Tarno- | 


wski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Franciszki Adamskiej i spadkobierców $. p. 
Ksawery i Maryarny dw. im. 4ubkowej w 
sumie 1811 złr. 25 et, w. a. przyznanej t. 
s. wyrokiem z 11 grudnia 1868 I. 13040 z 
należytościami dodatkowemi dozwolona zosta- 
ła sprzedaż egzekucyjna część dóbr Radgoszez 
mianowicie folwarku Naroźniki, Pustki Mio- 
tłowskiej i Dworku między bagniskami ka- 
zdej realności z osobna w powiecie Dąbrow- 
skim położonych, do dłużniezki Heleny Hol- 
zer należących, 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w jednym ter- 
minie 18 marca 1879 o godzinie 10 przed 
południem. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejr eć można w regi- 
straturze ek. sądu obwodowego. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, ek. urząd p9- 
datkowy ek. prokuratorya skarbowa we Łwo- 
wie, wszyscy wierzycieli hipoteczni, a weszcze- 
gólności wierzyciele z miejs«a pobytu niewia- 
domi, i ci, którymby uchwała niniejsza, lub 
też póżniej zapaść mająca z jakiejkolwiek 
przyczyny wcale nie, lub za późno doręczo- 
ną została, następnie ci wierzyciele, którzy- 
by po dniu 17 kwietnia 1877 do hipoteki 
czę:ci dóbr Radgoszcz wyż nazwarych we- 
szli, do rąk kuratora w osobie adw. Dra. 
Malawskiego z substytucyą adwokata Dra. 
Brauna już poprzednio t s. uchwałą z 18 
lutego 1878 I. 19772 mi”nowavsego. 

Tarwów dnia 19 grudnia 1878. 

(610 2—3) Obwieszczenie 

L. 9186. Ck. Sad powiatowy w Bóbrce 
podaje nisi jszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 287 złr. 76 ct. w. 
a Z p. n. przymusową sprzed% realności 
pod lk. 476 w Bóbrce położonej, dłużnika 
Jana Kociumbas i masy spadkowej po Ja ie 
Kociumbas własnej, w tutejszym ck. sądzie 
w drodze publi-znej licytecyi na rzecz e. k. 
uprzyw, zakładu kredytowego włoświańskiego 
dnia 

I 5 maea a 
II 16 kwietnia $$ 
II[ 16 maja r 
każdym razem o godzinie 9 przed połud- 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch termi ach realność ta 
tylko za cenę wywołania 600 złr a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim termuie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 

cunkowej, 


i Resztę warsków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
C. k. Sad powiatowy. 
Bóbrka dnia 29 grudnia 1878. 
(629 2—3) ma Toi ta 

L. 3986. ©. k Sad powiatowy w Sie- 
niawie zawiadamia ni-obe'nego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Jędrzeja Ościaka go- 
spodarca ze Słobody, że dla niego w spra- 
wie egzskucyjsej ek, Zakładu kredytowego 
wł świańskiego we Lwowie o zapłacenie 59 
złr. 19 et. celem doręczenia rezclocyi liey- 
tacyjoej z dnia 19 kwietnia 1877 l. 2535 
kuratora w osobie Dmytra Jarosaa ze Slo- 
body ustanowiono. 

Wzywa się zatem Jędrzeja Ościaka, aby 
ustanowionemu dla niego kuratorowi z swej 
strony dowodów udzieli, lub incego pełno- 
moenika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
Sprawa ta z zamiagowanym kuratorem prze- 
prowadzoną zostani >. 

Sieziawa 25 września 1878, 


(656 2—3) Konkurs. 


L. 70. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na nas ẹpnjace posady nauczycielskie. 

1. przy szkola wydziałowej w Samborze 
posada nauczyciela z roczną płacą 600 
złr, w. a. 

2. przy siedmioklasowej szkole żeńskiej w 
Samborze posada młodszej wauczycielki 
z roczną płacą 360 złr. w. a. 

3. przy wydziałowej szkole w Samborze 
posada tymczasowego nauczyciela z ro- 
czną płacą 480 złr. z tą uwagą, że do 
otrzymania tej aosady wymaga się od 
kandydata kwalifikacy do szkół wydzia- 
łowych z przedmiotów gruby I. 

Termin podania się do końca lutego br. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Sambor dnie 25 stycznia 1879. 


(630 2—3) Bdykt. 


L. 5564. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
podaje do wiadomuści, ża Pańka Kacmę ze 
Sbasowa marnotraweą uznano, i kuratorem 
dlań Prokopa Kotłowego ustanowiono. 

Sokal dzia 23 ma'a 1878, 

(485 3—8) EdyXkt 


L. 056. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach podaje do publiezsej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba Spin- 
nera przeciw małoletniej Anny Hołubiee o 
zapłacenie 61 złr. a w. z przyn. odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytacyę gospo- 
darstwa wł ściańskiego w Heraanowicach 
pod l. k. 26 położonego ciała tabularcego 
nie mającego a m łoletniej Anny Hołubiee 
własnego w trzech terminsch 16 kwietnia 
21 maa i 25 czerwca 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przedpoładniem. 

Cona wywołania 745 złr, zakład 74 zł, 
50 et. w. a, 

Na pierwszym i drugim terminie gospo- 
darstwo to tziko za cenę wywolania lub wyżej- 
ua trzecim zaś terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedane zostanie, 

Bliższe warunki licytacyine, tudzież pro- 
tokół zastawsiczego opisania i oszacowania 
nioż: a przejrzeć w sądzie. 

Niżankowiee 4 września 1878. 

(487 8—8) Obwieszczenie. 


L. 8584. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Fiszla 
Eisevhindiera przeciw Fediowi Wilisiakowi 
o zapłacenie 120 złr. a. w. z pn. odbędzie 
w sali sądowej publiczną leytacyę gospo- 
darstwa włościsńskiego w Hruszatycach pod 
l. k. 32 położonego ciała tabularuego nie- 
mającego a Podia Wolitiaka własnego w trzech 
term'nach 16 kwietnia 21 maja 26 czerwca 
1879 o godzinie 10 przedpołudniem każdym 
razem. 

(ena wywołania 840 złr. 

Zakład 84 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na trzecim zaś terminie także uiżej ce- 
ny wywsłania sprzedaną zostawie. 

Bliższe  w»runki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oSZacowauia 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 8 listopada 1878. 


(671 3—3) Bdy tt. 


L 4622. W d:iach 25 lutego, 26 mar- 
ca 1 22 kwietnia 1879, każdym rezem o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie praymusowa publicztia sprzedaż real- 
ności pod |. k. 48 d./172 n, we wsi Andry- 
chowie położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej w sprav ie Teresy Heradin przeciw 
Aleksandrowi Fryś i Maryannie Frys pto. 
236 złr. w, a. z on. 

Ceua wywołania wywołania 
432 złr. 

Wadyum 44 złr. 

Resztę waruuków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registrat urze. 

Kurutorem niewiadomych wierzycieli 
u:tanowiono adw, Mecnarowskiego w Wado- 
wicze, 


wynosi 


C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów dnia 11 grudnia 1878. 


s" 


(628 1—3) Edykć. 

L 7218, O k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekeyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Pańkowi Jeżowi pto 126 złr. 
31 ct. w. a. z pa. w dniach 10 marca, 18 
kwietnia i 20 maja 1879 o 10 godz. rano 
egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod Nr. 
53 w Sronicy położonego, nie stznowiącego hbi- 
poteki, dłużnika własnego. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wasdyum 70 złr. 

Resztę warunków wolno w sądzie przej- 
rzeć, 

C. k. sąd powiatowy. 

Radymno 27 listopada 1873. 
(627 1—38)) Bdykt 

L. 7133. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie przeciw Iwanowi i Szczepanowi Borusz- 
czak pto 178 złr. 46 ct. w. a. z pn. w 
dniach 10 marca, 18 kwietnia i 20 maja 
1879 o 10 godz. rano egzekucyjną licytacyę 
gospodarstwa pod Nr. 21 w Sosnicy poło- 
żonego, nie stanowiącego hipoteki, dłużnika 
własnego. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunków wolno w sądzie przej- 
rzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radymno 22 listopada 1878. 
(626 1—3) Edy kt. 

L. 7075. O. k. sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowadzi w spiawie Dyrekeyi za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie przeciw Iwanowi Szostaczko pto 304 zł, 


w. a. z pn. w duiach 4 marca, 17 kwietnia ; 
i 7 maja 1879 o 10 godz. rano egzekucyjną ' 


lieytacyę gospodarstwa ped Nr. 175 w So- 


sBicy położonej, nie stanowiącej hipoteki i 


dłużnika własne. 

Cena wywołania 1000 zir. 

Wadyum 100 złr. : i 

Resztę warunków wolao w sądzie przej- 
rzeć. 

©. k. sąd powiatowy. 

Radymno 28 grudnia 1876. 
(625 1—3) Edy kt. 

L, 7074. O. k. sąd powiatowy w Ra- 


dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekwyi : 


zakładu kredytowego włościanskiego we Liwo- 
wie przeciw Hawryłowi Misi:jko pto 167 zł. 
let. w. a. z pn. w dniach 4 marca, 17 

kwietnia i 7go maja 1-79 o 10 gudz. rano 
egzekucyjuą lcyt.cyę gospodarstwa pod Nr. 
66 w Sosmiey p. łożonej, nie stanowiącej hbi- 
poteki, dłużnika własnej. 

vena wywołania 400 złe. 

Wadyum 40 zły. 


rzeć, 

C: k. sad 
R, R:dymno 19 gru 
(624 1—3) , Edyki. 

L. 6832. O. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Michałowi B:łusz i Maryi Cym- 
balista pto 400 złr. w. a. z pn. w dniach 
3 marca, Ę kwietnia i 6 maja 1879 o iOtej 
rano egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod 
Nr. 112—289 w Sosniey toba. JE iR 
nowiącej hipoteki, dłużników własnej. 

Cena wywołania 1000 złr. 

Wadyum 100 złr. 

Resztę warunków wolno 
przejrzeć. 


powiatowy. 
dnia 1878. 


w sądzie 


C. k. sąd powiatowy. 
Radymno 13 grudnia 1678. 


(517 1—3) Edy kt. 

L. 6061. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kołajowie rozpisuje ponowną przymusową li- 
cytacyę połowy realności pod l. 171 w Ro- 
zdole nieobjętej masy spadkowej po Marci- 
nie Kulpie własnej na zaspokojenie preten- 
syi Heleny Meczereda w kwocie 550 złr. z 
pn. w terminach 4 marca, 18 marca i 15g0 
kwietnia 1879 zawsze o 9 rano w budynku 
sądowym. 

Cena wywołania wynosi 573 zł. 50 et. 

Wadyum 58 złr. zd 

Inne wasunki, akt opisania i ocenienia 
leżą w registrziurze. 

Mikołajów 5 sierpnia 1878, 

(591 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4147. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu ogłasza, iż celem ściągnięcia 
procentów po 5 procent w kwocie 1005 zł. 
80 ct. od reszty ceny kupna dóbr Zagorza- 
ny w kwocie 40231 złr. 71 et. w. a. ns 
tych dobrach intabulowanej, za czas od 15 
czerwca 1878 do 15 grudnia 1878 tndzież 
kosztów niniejszej relicytacyj w kwocie 36 
zł. 71 et. w. 8. tudzież kosztów druku edyktu 
licytacyjnego i kosztów inseracyjnych dożwa- 
la się relicytacyi dóbr Zagorzany w okręgu 
sądu powiatowego Gorlice położonych, we- 
dle wykazu tabularnego dóbr Zagorzany l. 
49 karta B. poz. 11 p. Jadwigi Anieli 2ga 
imion z Epsteinów Swolkienowej własnych 
która to relicytacya w gmachu e. k. sądu 
obwodowego w Nowym - Sączu w jednym 


- 


0 


„tylko terminie t. j. 18 kwietnia 1879 o 9tej; złr. w. a. pczostałej — na rzecz Towarzy- 
godzinie przedpołudniem odbędzie się. siwa zaliczkowego wa Lwowie w sianie 

(Cenę wywołania stanowi kwota 58.559 | biernym połowy re.iności pod l. k. 5683]/, 
zł. 46 et. a. w. sprzedaż tych dóbr nastąpi, położonej do Katarzyny Wiładysławowiezo- 
także poniżej ceny wywołania wszelako przy- | wej należącej dozwoloną została, i że celem 
najmniej za taką, cenę, która na całkowite | doręczenia tej uchwały dla Kstarzyny Wła- 
zaspokojenie wierzytelności banku narodowe- | dysławowiezowej p. sd». Dra. Horvatha ku- 


Resztę warunków wolno w sądzie przej- , 


go austryackiego i wierzytelności poprzedza- 
jących wierzycieli wystarczy ; wadyum przed 
licyiacyą złożyć się mające wynosi 5855 zł. 
wal. a. 
| Wyciąg tabularny I warunki | cytacyj- 
"ne mogą być przejrzane w sądzie obwodo- 
dowym, a wykaz podatków w urzędzie po- 
datkowym w Gorlicach. 
| O rozpisasiu niniejszej relieytacyi u- 
wiadamia się wierzycieli wiadomych do rąk 
własnych. zaś tych których miejsce pobytu 
nie jest wiadomem a mianowicie Mare=lego 
Repkowskiego, Samuela Selzera, Leiba Moa- 
derera, Stauisława hr. Ostrowskiego, Zofię 
Domagalską, Angusta Franta, czyli Fractie 
Wilchelma Ran, Domicika Iwauowskiego, 
Władysława Kamińskiego, Ksawerego Mu- 
szyńskiego, F"rometer czyli Formster Schwenk 
Adama Jakubowskiego, Wilchelma Ran w 
Warszawie, tudzież wierzycieli tabularnych 
którymby po dniu 18 marca 1876 do hipo- 
teki dóbr Zagorzeny weszli, lub którymby 
' niniejsza uchwała licytacyjna i dalsze uchwa- 
ły niemogły być wcześnie wręczonemi do rąk 
; kuratora ustanowionego w osobie adwokata 
| p- Dr. Zielińskiego z podstawieniera adwo- 
' kata Dr. Bersona, zaś Julią hr. Cichońską 
dawniej właścicielkę dóbr Zagorzany, do rąk 
kuratora adwokata Dra Kapiszewskiego w 
Gorlicach z podstawieniem adwokata Dra 
Żelechowskiego w Nowym - Sączu i przez 
niniejszy edykt. 
| C. k. sąd obwodowy 


Nowy - Sącz 28 listopada 1878. 
(640 1—3) Edykt. 
L. 7216. 0. k. sąd obwodowy w No- 

wym - Sączu celein ściągnienia pretensyi ma- 
sy spadkowej Ignacego Maiyaowskiego w 
kwocie 8575 zł, w. a Z procentem po 5 
, procent. od 16 grudnia. 1863 i kosztami są- 
| dowem i egzekucyjnemi 9 zł. 32 et. 18 złr. 
172 ct., 40 zir. 18 ct, 8 zł. 36 ct, 8 zł. 37 
(et, i 21 zł. 36 et., dozwala na ogzekucyjną 
| sprzedaż sumy 4000 zł. w. a. powyższej pre- 
|tensyi ut. instr. 967 pag. 148 n. 1 on. tu- 
dzież pag. 150 w 14 om. za zastaw służącej 
a w stawie biernym dobr Przybyłów ut. Dom. 
433 pag. 340 n. 16 i 18 on. na rzecz ma- 
sy Adama Morawskiego intabolowanej, tu- 
dzież presotowanej dla Adama Morawskiego 
ut instr. 98% pag. 887 n. 1 on. wstanie 
bieruym sumy 4000 złr. a. w. intabulowanej 
dla Maryi Anny Kodudziejskiej na dobrach 
Przybyłów ut. Dom. 433 pag. 341 n. 17 on. 
która w ce. k. sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu w trzech terminach to jest dnia 28 
i marca, duja 25go kwietnia i dnia 23 maja 
| 1879 każdym razem o godzinie 9 z raua się 
| odbędzie. 
Cenę wywołania stanowi suma 4000 
r złr. wadyum wynosi 400 złr. 
| ,. Powyzsza suma 4000 zł. z przynależy- 
tościami zustauie sprzedaną na pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej takowej, na trzecim terminie tsk: 
ze 1 miżej ceny wywołania, wszelako bez e- 
(wikeyi za płynność i możność ścięgnicnia. 
| = Ciężary hipoteczne można przegiądnąć 
|” Wycjągu tabularnym w aktach sądowych 
źuajdującym się, lub w tabuli krajowej a wa- 
rutki w regjstraturze. 
| O tem uwiadamiarmy mesę leżącą Wil- 
| chelma Zauderera, tudzież wierzycieli hipo- 
tecznych, którzyby po dniu 17 listopada 1878 

o tabuli „krajowej weszli lub którymby u- 
niniejsza i dalsze wręczonemi być 
„ do rąk kuratora w osobie adwo- 


chwała 
niemogł 
kata Dry 


a Dra Bersona z podstawieniem adwoka- 
ta Dra P 


dyk Zelechowskiego ustanowionego i przez 
edyst, zaś wiadomych wierzycieli bigotecz- 
nych do własnych rąk. 

C. k. Sąd obwodowy 

Nowy - Sącz dnia 21 grudnia 1878. 


(673 1—3) 


a fr Bdyk t. 
: - 2079. „Č. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiądamia z życia i miejsca pobytu 


niewiadomego Broni 


; sława Rudaickiego. że 
dnia 14 stycznia 1 zj 


y 879 do l. 2079 Jakób 
Bittner wniósł przeciw niemu pozew o eks- 
tabulacyę sumy 800 złr. m. k. zpn. ze sta- 
nu biernego realności pod 1. 605%, we Lwo- 
wie położonej, — Ustanawiając adw. Dra. 
Bobownika kuratorem, zaś adw. Dra. Gore 
tElego tegeż substytutem dla pozwanego 
Bronisława Rudnickiego, wzywa się go aby 
tymże zastępcom potrzebnej do obrony ia- 
formżcyi wcześnie udzielił Inb icnego sobie 
zastępcę obrał, inaczej skutki zaniedbania 
ssm Sobie przypisać będzie musiał. 
„^ €. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 18 stycznia 1879. 
(672 1—3) Edykt. 
se: 1140. O. k. S.d krajowy Lwowski 
ozhajmia niniejszym edyktem Katarzynie 
Włydysławowiezowej z miejsca pobytu nie- 
wiadolnej, że t». nchwałą na daoiu 10 sier- 
pnia 1878 l. 36845 zapadłą — przymusowa 
intahulacya prawa zastawu dia sumy 25 zły, 
w. 8. zpn. jako reszty z większej sumy 300 
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| ratorem zaś p. zdw. Dra. Gajewskiego tegoż 
i zastępcą równocześnie ustanawia. 
Lwów dzia 18 stycznia 1879. 

| (664 1—3) EB dy kt. 

i L. 3511. O. k. Sąd powiatowy w Gry- 
| bowie podaje do wiadomości że małżonkowie 
Tomasz i Maryauna Mierawy w Strożach 
niżnych pez testamentu zmarli — s gdy 
sądowi wiadomo nie jest komu prawo dzie- 
dziczenia tego spadku przysługuje — wzy- 
wa się przeto wszystkich którzy z jakiegobądź 
tytułu prawo do spadku po tychże sobie rosz- 


szenia tego edyklu prawa swoje udowodnili 
gdyż w przeciwnym razie cały spadek dla 
którego tymczasowo pan Edward Zajkowski 
adwokat za kuratora zamianowanym został, 
fnnduszowi przepsdłości ua własność przy- 
znanyma zostanie. 

Grybów 80 grudnia 1878. 
(662 1—3) Edy kt. 


L. 6668. W sprawie egzekucyjnej A- ` 
brahama Gelbera przeciw Piotrowi Moraze- ' 


wi o 20 złr. w. a. z pn. wyznacza się ter- 
min do licytacyi gospodarstwa do l. 5 w 
Machnówku ciała tabularnego nie stavowią- 
cogo na 291 złr. oszacowanego dnia 3 late- 
go, 8 raarca i 8 kwietnia 1879 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądo- 
wym. 
Wadyum wynosi 30 złr. w. a. 
Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Bełz dnia 30 grndnia 1878. 

(669 1—3) | GB_bwieszezemie, 


i Konitantego Gawlkowskiego dodatkowo 
wyzuaczam termis na dzień 28 lutego 1879 
o godzinie 4 popołudniu na który wszystkich 
wierzycieli rzeczonej masy rozbiorowej wzy- 
wam. 

Lwów dnia 21 stycznia 1879. 

komisarz konkursowy. 

(490 1—3) E dy St 

L. 2702. Ok. Sąd powiatowy w Żuraw- 
nie wzywa Maryę Ułaszewską z miejsca o- 
becnego pobytu 1 zamieszkania nie wiadomą, 
aby do spadku po ś. p. Wasyla Swirskim 
swym dziadku zmarłym 10 maja 1842 va 
Slobudce w przeciągu roku się zgłosiła, gdyż 
inaczej pertrakiacya spadku z ustanowiewym 


prowadzona będzie. 

i C. k. Sąd powiatowy. 

Zurawno dnia 10 października 1878. 
(683 1—3) Zo y M ta 

L 1302. ©. k. Ssd krajowy Lwowski 
zawiadımia niewiadomego z miejsca pobytu 
p. Władysława Paszkiewicza, iż w sprawie 
spółki komisowej „Ksasieki, Kraińskii Spół- 
ka“ przeciw memu o 718 złr. 25 ct. w. a, 


wicza we wniesienia obrony dopuszczoną 
została i uchwała t» jego kuratorowi p. ad. 
Dr. Maurycemu Bykowi doręczoną zostaje, 
Po prawomocności tej uchwały termin 
do iarotutacyi aktów wyznaczony będzie. 
Lwów dnia 11 stycznia 1879. 
(5835 1—3) Body Xx t. 
L. 60785. Lwowski e. k. Sąd krajowy 


wskiej realności 1. k. 350*/, miasta Lwowa 


lonej przestzeni nowego ciała tabularnego 
pod licz. kons. A 
dza oraz przeniesienie na to nowe ciało ta- 
go na powyż zej realo l 
Anastazyi Dembiowskiej prawa dożywotaje- 


ra ad actum dla niej w osobie p. adw. Dra. 
Thilla ustanowionego i przez edykt niniejszy. 
Lwów daia 11 stęcznia 1879. 
(620 1—3) Edykt. 
L. 6438. Ok. Sąd powiatowy w Jawo- 


ezą by w ciągu jednego roku od dnia ogło-; 


L. 59786. Do likwidaryi wierzyteluoś- 
cl w sprawie rozbiorowej Teodora Latinek: 


własn j — i na utworzenie dla tej wydzie- f 
 Żinjen bom 31 October 1878. 
350 */, lit, A.) =szarzą=Ą 


bularne jako na hipotekę łączną — Cisżące- | 
realności |. k. 850%, dla: ber Juer und Breindl Chamajd's fub. Nr. 
e- 22037, in einem einzigen Termine und gwar 
go wolnego mieszkania i wolnego używania am 11 Włórz 1879 um 10 Uhr Wormitaga 
ogrodu wraz z legatem jednej krowy i za- ! bei biejem É. f. Sanbdeśgeridjte, ausgejchrieben. 
wiadamia o tem niewiadomą z miejsca po- )} 
bytu Anastazyę Dembiowską na ręce kurato- į % Das Babium den Betrag von 1281 f 
| Öjterr. 


rowie wzywa niewiadomego od roku 1811 į gen foflten, 


NENA AA A R O 


ters Ņ. g. am 28 Manner 1879 und der nen- 

erliche Termin gur Mbhaltung der afgemeinen 

Qigutdirungstagjahrt am 4 Februar 1879 jes 

deśma( um 9 Uhr Bormittagg im Bureau IX 

abgehalten werden. 
Kolomea den 31 Dezember 1878. 

|(667 1—2) | Suadneduug, , 

i BL. 22084. Vom f. t Kreisgerihte in 

| Tarnopol wird zur Hereinbringung Der Sum- 

ime 10071. 6. W. jammt 6 pre. jinjen vom 
5 guli 1876, Geridjtstoften pr. 7 fA. 88 tr. 

i G©recuttonsfojten pr. 4 fl. 64 fr. und 2 fl 87 

i tr. jowie der gegenwärtig mit 16 fl. 56 fr. 

: auerfaunten Grecutionśfoften die erecutive öf- 

; fentliche fzeilbietpung der dem Michał Tehó- 

| rzewsti gehörigen Hälfte der fub. Mtr. 1028 

'in Tarnopol gelegenen Realität zu Gunjten 

dra Pretz Mehler Cessionar deg Paweł Maj- 

; kiewicz in gwei Terminen und zwar, anf den 

'14 Februar und auf den 14 Märg 1879 je- 

' begmal um 10 Ugr Bornittaga ausgejchrieben, 

am welchen dieje Nealititsgaljte im Bureau 

‘Nr. 6 unter nadftehenden Feilbiethungsbedin- 

f gungen verdugert werden wird : 

| 1. Austufgpreiś 2813 fI. 80 fr. 

+ 2. Badium 281 [l 38 fr. 

+ 8. Der Ścjikungśact und der Tabufarauśe 
aug fönnen in der H. g. Śegijtratur etn- 
gelehen werden. "a 
Diebon werden diejenigen Hypothelar- 

glóubiger, denen der gegenwärtige Lizitationga 

; bejcheih nicht zeitlid) zugejtelit werven tönnte, 

‘aut ünden des mit GSubftitution des Herrn 

audegadyocaten Dr. Markstein zum Sturator 
beftelften Heren Landegadvocaten Dr. Weis- 
stein berftandtgt. 

i Tarnopol den 31 Dezember 1878. 

i (605 1—3) GDiTŁ. ag 

j BL 12612. Bom É. £. Begirtsgerichte in 

|Szczerzec wird den dem Leben und Wohnor- 

te nah unbefannten Jacob Kiaushaar und 
| Katharina Elisabeth bn. Kravshaar gebohren 

' Laug mittelft gegenwärtigen Cdicteg befannt 

gegeben, e8 haben gegen fie Friedrich und 

Therese Bisanz wegen Nneriennung ihrer 

: €igenthumstrecjte zur Realität fub. Nr. 8 im 

_Falksnstein am l4ten Dezember 1878 LL 

| 12612 cine Klage angebradt und um ridjter= 

; lihe Hilfe gebeten, worüber żur  mitudlichen 

| Berhandlung die Tagfahrt auf den 4 Mórz 

|1879 um 9 Uhr Bormitags angeraumt wurde. 

i Da der Uufentgaltśort der Belangten 

! Jacob Krau-hasr und Katharica  Klisabeth 

(bn. Kraushaar nicht befannt ift, fo bat bas 

1E f Bezirtżgericht zu deren Bertretung und 

„auf deren Gefagr und often den  Hiefigem 

Notar Herr Curl Berchard und fubftituirend 

den Herr Nicolaus Machowski zum Curator 

Bejtellt, mit welchen die ausgetragene Yłedyta< 

fade geridjtśordnungmikig verhandelt werden 


dla niej kuratorem Hryniem Swirskim prze- i wii. 
| CDicfe Belangten werden demnacdh errin- 
| nert gur redhten Keit entweder 
i jeheinen, oder bie erforderlihen Nechtsbekelfe 
f bem Bejtellten  Bertreter 


felbft zu et» 


mitzutkeilen, oder 
auch einen anderen Sachwalter zu wählen und 


«biejen Geridhte anzuzeigen, überhaupt die zur 


: Bertheidigung bienlichen Necdjtómittel zu ers 


| greifen, indem fie fih die aug deren MWerabe 
N i |dumung entftehenden Folgen fefbft Seigumej= 
z pn. uchwałą z dnia 21 września 1578 lijen haben werden. 

46788 kontumacya p. Włudysława Paszkie-] 
; (558 1—3) 


Szczerzee ben 20 Dezember 1878. 


GDitt RI. 63806. 
Bom Lemberger t. ë. Landeśgerichte 


, wird żur Qerelnbringung der Forderung Det 
i f. priv. galizijden Actien-Hypothefenbant 
i pon: 
la 

to jl. 98 dr. 0, 8. 
zezwalając na wydzielenie dia Józefa Adama | 
Baczewsklego przestrzeni 748[] sążni ziwo-;3 April 1878 und 1 Prowifion per. 5 fl. 98 
f ir. Djterr, Währg. 


1. 598 fl. fammt 6 proc. Hinjen vom 
l October 1878 unb 1 proc. Promwifion per. 


2. 598 fl. jammt 6 proc. Binfen bom 


3. 12698 fl. 25 fr. 6. W. jammt 7 pre. 
4. Der Gerichtścoiten bon 20 fl. 17 fr. 


i dftert. Währung. 


Die erecutibe Feilbiethung, der Realität 


Der Ausrufspreis beträgt 24618 A. 6. 


Währung. | 
Bon diejer geilbiethung werden die une 


| efannten Gläubiger, fo wie dicjenigen, twel- 


he nach dem Sten Februar 1878 Hypothetar- 
rechte am der zu erjteigernden Realirät erweer- 
ober welchen der gegenwärtige 


z życia i miejsca pobytu Dyzmę Posila de: Befdeid nicht zugeftelt werden fonnte, żu 


Leopoldskiego, który 


aby w przeciągu roku od dota trzeciego o- 


Kiischkiego o swoim życiu zawiadomił, gdyż 
w razie przeciwnym z3 umarłego uzuany 
zostanie. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Jaworów dni: 80 wrześaia 1877. 
(659 1—3) Grift 

BE 3449. Sm Concurje wider die Nadh- 
lapmajje deg Kalikai Br. Heydel wird die nen- 
| erlidje Tagfahrt zur Wahl des Gläubiger-Auz- 


| jhugeś bann zur Beftüttigung des einftweili- | 


gen oder zur Wahl deg neuen Mafjaverwal- 


słażąe w szeregach | 
wojsk polskich w czasie wojny zginąć miał telft vorliegenden Chictea verftändigt. 

i f Lemberg den 4 Jünner 1879. 
gło- zenia tego edyktu Sąd tutejszy lub usta- ; 
nowionego dla niego kuratora Ferdynanda 
tiz celem zaspokojenia preten 
„wej 100 złr. w drodze egzekueyi przez pu- 


Händen des Curators Dr. Bodek fo wie mite 


(622 3—3) Obwieszczenie licytacyi. 
L. 4751. O. k. sąd powistowy ogłasza 
syi Anny Tyco- 


 bliczną licytacyę sprzedary będzie grunt w 


| pol:nie Praszywee w Rycerce dolnej pałożo- 
|ny do dłożnika Marcina Hołoty należący w 


į trzech terminach dnia 6 lutego, dnia 6 mar- 
jca I dnia 3 kwietuia 1879 każdym razem o 
i godzinie 10 rano w biurze sędziego powia- 
towego w Milówce. 

Cena wywołania wynosi 390 złr., wa- 


' dyum 39 zł. Milówka 11 listopada 1878. 


(527 2—3) Dbwieszezenie. L. 1327. 


Wedle reskryptu ministerstwa handlu 
z dnia 16 styczni: b. r. I. 1366 poczynił 
ministerstwo wojuy stosowne zarządzenia. 
aby do wszystkich polowych poczt w Bośnii 
umożliwić przesyłanie pakietów. Od 17 siy- 
cznia mogą być nadawane do Bauialuki ps- 
kiety do wagi 5 kilogramów, do ienych zaś 
polowych urzędów pocztowych w B.śnii i 
Hercegowinie do wzgi 2 kilogramów. 


Posyłki zawierające artykuły spożywcze 
(wiktusły i płyny) i iage zep-uciu podlega - 
face nie przyjmują się. 

Tym rozporządzeniem znoszą się posta- 
nowie sia min. handlu z d. 21 listopuda 1876 
1. 38872 (obwieszczenie dyrekcyi poczt z 26 
listopsd« 1878 1. 20599 oraz modyfisują się 
ceięściowu postanowienia mia. h. z dnia 18 
grudnia 1878 l. 36556 obsi szezenie dyrek- 
cyi poczt z dnia 22 gradaia 1878 l 22317. 


Lwów d. 20 stycznia 1879 
(609 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1095. Wysokie c. k. Ministerstwo 
handlu postanowiło resktyutem z d. 9 b. m. 
1. 807 co następuje: 

W celu usunięcia wielu niedogodności 
które dotychczas powstawały + powodu niedo- 
statecznego opakowania przesyłek frachtowych 
do Beśnii i Hereoguwity przeznaczonych, i 
przez niestosowne umieszeżanie adresów na 
tychże zarządza się: by odtąd przesełi frach- 
towe, do rzeczonych krajów przeznaczone, 
że wzgiędn na utrudniony i długi transport 
tylko wtedy do przewozu pueztowego przyj- 
mowane były gdy są opakowane w moens 
płótno, lub w ceratę obróconą szorstkż po- 
wierszchnią na zewnątrz, lub zawarte są w 
skrzyniach, a względnie gdy są dobrze zwią- 
zane i opieczętowaue i zaopatrzone adresem 
wypisanym bezpośrednio na opakowaniu, 

Przesyłki frachtowe de Bośnii i Herve- 
gowiny opakowane w papier lub zawarte w 
pudełkach tekturowych, lub drewniansych 
nie mogą kyć przyjmowane. 


Co się niniejszem odneśnie do tut. ob- 
wieszenia z dnia 26 października 1878 liczb: 
18660 do publicznej wiadomości podzje. 

Lwów d. 19 stycznia 1879. 


(636 2—3) Edyk5k t. | 
L. 65184. ©. k. sąd krajowy Iwewaki 
ogłasza niniejszem, iż celem ściągnięcin wie- 
rzytelności Dra Władysława (Góre'tiazo, wi 
kwocie 5000 zł. a. w. z pa. odoęd.ic: się 
przymusowa sprzedaż przez publiczną fiy- 
tacyę realności pod Ł. 2647], we Lwowie da 
masy konkursowej Bizga Axelrad i Raizli 
Azelrad należącej, w jednym terminie w dniu 
7 maja 1879 o godz. 9tej przedpołudniem. 
Cenę wywcłania stanowi kwota 19.258 
zł. 64 ct. w. a., wadrum 1000 zł. realność 
Pie; hyć na tym termirie i niźsj ceny 
wywołania, łecz nie niżej 12000 zł. sprzedarą. 
Dalsze waruski i wyciąg tabularny mo- 

gą być w ts. registriturz» przejrzane. © 

O tem zawiedemia się literesentów a 
mianowicie wszystkich znanych wierzycieli 
hipotecznych do rąk właszych, zaś niewi:- 
domych z życia i miejsca pobytu Bazylego i 
Apnę Romanów, tudzież Simę Fiur, dalej 
tych, którzyby po 5 meja 188, jako dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego ze swemi 
prawami względem realności pod A. 264" 
do tabuli weszh, wreszcie tych wierzycieli, 
którymby uchwała rozpiszjąca l cytacyę, albo 
które z następnych uchwał w tej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mających wcale lub dość 
wcześnie doręczosą być nie mogła, do rąk 
kuratora w osobie adwokata dr. Romanow- 
skiego z substytucyą adw. dr. Szwedziekiego 
ustanowionego i niniejszym edyktem. 

Z ck. sądu krajowego. 

Lwów dnia 11 styczuia 1879 
(634 2—3) Edykt. 

L. 2398. Ok. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, Że masa 
rozbiorowa miejskiego Towarzystwa kredyto- 
wego, przeciw Asatonowi Giler pod du em 
15 stycznia 1879, |. 2898 prosbę o uu.az 
zapłaty sumy wekslowe) 102 zł. 50 et. wa. 
wniesła, w skutek cz go, ponieweń teuże 
Agston Giller z życia i miejsca pobytu gw e- 
go nie jest wiadomym, ck. sąd i krajowy do 
zastępowania i pa tegoż koszt i szkodę tn- 
tejszego adwokata dr. Włydeimierza Ozeme- 
ryńskiego kurstorem, zaś adw kata dr. Jans | 
Dobrzańskiego tegoż zastępcą mlauował, zi 
którymi niniejsza sprawa wedle ustawy sądo- 
wej dla Galicyi przepisanej, | rzeprowadzoną 
będzie. l | 

Niniejszym więe edyktem wzywa się; 
zapozwanego, aby w należytym Czasie oso- 
bście stawał, lub potrzebne tytuły prewuc u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub zai:ega 
zastępcę wybrał i sądowi <zaaź oł, uł wem i 
stósownych do obrony Środków usył, gdyż 
wynikające z zaniedbacia skutki sam stbie 
przypisać będzie musisł. | : 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 18 stycznia 1879. _ 


l 


Kudmaditng. | 


tad ciner Mitiheilung deg i. f. R. &. | 
Dinijterinus find alle Bortehrungen getroffen 
um mit I7 ünner 18%4 den  z$rawjten=_Bere 


fegr nit jommtlichen Pojtanftalien in Bosnieu | 


wieder aufnijmie gu iðunen. Mad Daajaiuka 


tomicn Fradipojijendungeu bis zum Gewigte | 


von è Kig. oujgenommen werden. gür alle 
übrigen eldpojtovte in Bosnien und der Hei 
cugowis» blirfon nur radijendungen big 
zum Wtłarimal-Gewicht von 2 Kigr. dur Die 
deldpojł vefórbert werden. 

Sendungen mit Eh- Trini und fonftigen 
bem Berderben nuterliegenbe Woaren bleiben 
vom geldpojtvetfefr aużgejchiofjen. 

Dieburch wird die h. o. Berordnung v. 
2i Noveinder 1575 BL 33872 (W. B. BL er 
1818 ©. 357) aufgehoben und jene bom 18 
Dezember 1878. gi. 86586 (PB. B. BL er. 
1578 ©. 385) iheilweife modifizirt. Was im 
Grunde Hohen Handels-Weimifterial-Erlaheg v. 
16 Jänner l. $ BL 1866 zur allgemeinen 
$enntnig gebradht wird. 

Len.vergźam 70 Jänner 1879. 


$tundmadung 

Das hohe £. £. Handels-Minifterium hat 
mit bem Grlage be dato 9 [ Wiis. BI. 307 
anzuordnen befunben wie folgt: 

Bur Bejeitigung der vielen Anftände, 
wele biher durch die oft ungenügende Ver- 
padung der nach Bosaieu unb der Hireogo- 
wiza beftimmten Fradtenfendungen und burch 
bie mangeiyafte Anbringung der Mbrefjen 
auf denjetben Heroorgerufen wurden, wird ane 
geordnet, dag von nun an Śracdhtiendunąen 
nach den erwähnten Rändern mit Nidficht 
anf die Scwierigieiten nud Länge de Trang- 
portes nur dann zur Woftocförderung angu- 
nehmen fnd weni fie in ftarter Qeinwand, 
oder in mit der rauhen Seite nah Aupen | 
gefedrten Wachsleinmand oder in Kifthen ver- 
padt bez. qut verjnürt und verfiegelt und 
mit einer unmittelbar auf der Emballage ge- 
jehriebenen AUdrejje verjehen find. u Papier, 
tn Holz oder Papendedel-Schahteln verpad- 


| zuickiego 2 zł 


0 


Szczep; 

z koronami (jabłonki. gruszki) 4 do 
5-letnie, w bardzo dobrym gatunku 
są do nabycia po 50-66 ceni. 
u księcia Jerzego Czartoryskiego. 

sa~ Łaskawe zamówienia u JB. 
Mielnickiego w Więzowni- 
cy pod Jaroskawieme. 


(557 3-3 


Podziekowanie. 


Dla ubogiej rodziny 
WE. AA. 


pod 1. 25 ulica FEiurizow « (za strzelnica) 
złożyli na ręca „Administracyi Gazety Lwowskiej” : 

Ks. Pogonowski 1 zł; p W. 4.1 zł, p. B. 
i Kalicki 2 zł; p. M. Gleixner 3 zł; N. N. 2 zł; p. 
j Anielcia K 1 zł; N. N. ze Złoczowa 1 zt.; Ks. Ale- 
ksander Kwieciński z Lipnik 2 zł; p. J. S. 1 zł., pp. 
Kazimierz Bielański, ks. Zenobiusz Pasławski i N. N. 
iw Turzem 2 zł. 75 ct; p. ©. K. M. K. z Tarnopola 


3 zł; p. S. S. w Mostach 3 zł, N. N. z Gwśźdzea 
|5 zł; p. Emilia Matezyńska z Rudek I zł. 50 ct; p. 


E. B. z Bucniowa 2 zł; p. J. F. z Zmigroda 1 zł.; 
pp. urzędnicy gosp. skarbu Komarniańskiego 7 zł 50 
ct; p. A. G. we Lwowie 57 et; p. S. Ł. z Uścia Je- 
50 ot; p, Winnicki z Siemiakowiec 
(nad Prutem) 4 zł; p. B. G. w Brodach 3 zł; N. N. 
z Świrzu 1 zł; p, T ©. z Grabowniey 1 zł. ks. NN. 
z Przemyśla 5 zł; p. K. T. Pociłowski w Łącce 2 zł. 
p. Szymberski z Mielca 1 zł; p Onufry Skorodracki 
z Jaworowa 1 zł; p. S T. z pod Drohobycza 5 zł; 
p Sanetra z Krasnego 1 zł. ip. F. 0 w Kupczyń- 
cach 2 zł. — Ogółem 68 zł, 62 et. 

Prócz tego wpłyneły bezrośrednio do rąk na- 
zwanej rodziny rozmaite datki w pieniądzach, wiktu- 
ałach, odzieży itp. 

Za tyle dowodów szłacketnego 
współczucia, składa Administracya 
imieniem tych biednych majgorętsze 
podziękowanie. 


Przestrega ! 


„Opieka małoletniego Zdzi- 


te oder mit aufgetlebten oder angebundenen 
Mbrejjen verjefene (rachtjendonngen nach Bo- 
saien und ber Hercegowina find unbedingt 
auridzuweijen. 

- mas fiemit im Nadhange zu der H. d. 
Kundmachung dti. 26 October v. S. BL 18660 
żur allgemeinen Renninig gebradht wird. 

Lemberg am 19 Sinner 1879. 


(561 2—3) 
Ggloszemnie konkursu. 
Przy Magistracie król. głów. miasta 


L. 19. 


Torowa spróżaioną zosiała posada adjunkta 
kasy meej:kiej z pensyą roczną 1000 zł. a. 


w. i dodatkiem służbowym 150 złr. w. a. 

Ubiegający się o powyższą posadę ma- 
ją w termima do 15 lutego b. r. weieść po- 
danie «własnoręcznie pisane do Prezydyum 
Rady miasta, ci zaś kandydaci, którzy pozo- 
siają w. służbie publicznej za pośrednictwem 
władzy swej przełożonej z dołączeniem tabel 
kwalifikacyjnyeb. 

Kaodydaci prywatai mają wykazać, iż 
są obywatelami austryackiemi nie mniej ich 
stan wiek, dotychczasowe zatrudnienie, oraz 
dołączyć świadectwa, iż posiadają wymagane 
kwalifikacye na rzeczoną posadę miznowicie 
egzamina z rachunkowości państwowej i prze- 
pisów kasowych. 

Nadmieria się zarazem, że z posadą tą 
połączony jest obowiązek złożenia kaucyi ro- 
cznej pensyi myruwnującej, 

Magistrat król. głów. miasta 

Krakowa 21 styeznia 1879. 

(559 3—3) *Powieszenemie. 

L. 9389. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie zawiadamia, że na prośbę e. k. Pro- 
kuratoryi skarbowej we Lwowie dozwoloną 
ustala na zsspokejenie zaległej należytości 
indeminizacyjnej 9 zir. 34 et. w. a. 5 proc. 
odsetkami do końca września 1878 i 5 pre. 
odsetkami zwłoki do i października 1678 o- 
raz kosztów egzekucyjaych 1 zł. 34 ct. 2 
zir. 6 ct. 5 zł. 22 7 zł. 7 et. oraz niniej- 
szego podania które się w kwocie 8 zł. 26 
et. w. a. przyznaje przymusowa sprzedaż placu 
budowanego ped. l. D. 381 w Kozłowie zasta 
wuie opisanego i oszacowanega ciała tabular- 
nego nie stanowiącego, nieobjętej masy Jó- 
zefa Baucha, kióra w terminach : 

17 stycznia — 

1% lutego 3 

17 kwietnia © 
to w c. k. sądzie każdym razem o godzinie 
9 trzedyołudiiem odbędzie się. 

Cenę wyw łania stanowi wartość sza- 
tunkowa w kwowie 35 ct. 

Każdy chęć kupiewa mający winien 
złożyć wadyom w kworie 4 złr. w. a. do 
rąk c. k. komisyj lieytacyjnej, 

Plae ten przy pierwszym i drugim ter- 
minie licytsesjeym tylka powyżej lub w ce- 
nie szarunkowej, a przy trzecim terminie i 
pouiżej tejże spreeduny będzie. 

Reszta warunków może być każdego 
czasu w zwykłych godzinach urzędowych tn 
w registrat.rze sądowej przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy 


Kozowa 30 gruduia 1878. | 


Z drukarni W Łowińakiego ul. Czarneckiągo, dom Wernera, l. 12. 


sława Kosia oświadcza, że 

żądnych długów przez mie- 

go zaciągniętych płacić nie 
będzie. 


Lwów, 22 stycznia 1879. 
(612 3—3) 
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Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 
ciąga on chorobe na części ciala ianiej deli- 
katne i daje większą Iatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kas 
tarom, mieżytowi oskrzeli, chhoro= 
bom gardlamyimn, grypie, gośćco- 
wi, bolom w krzyżach it. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie ! 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świarz- $ia 
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 e. w Paryżu. ES 


mmea mara e 


Skład główny w Paryża u P. Wislin, 
przy uliey Seine 31, — w Krakowie w apt. p 
(Trauczyńskiego i w aptece W. kedyka, — we 
Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego ebok Bry- 
gidek, — w Czerniowcach w apt. p. Golieho- 
wskiego, w Drohobyczu w apt. p Dobrzy- 


nieckiego. 
(6483 9 - 18) 
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Doniesienia. prywatne. 


Ziaruaa kosoiola 
Piotra i Pawia 


(piac Trybnnalski) zamierza odmewié wielki 
obiarz i srednia nawe. VW plan odnowy wiel- 
kiego ołtarza wchodzi : 


1) wysdocenie szezerem złotem tabernakulu i wszyst- 
Lich części, które przedtem były złocene ; 

2) naprawa rzeźby drewnianej i dopełnienie braku- 
jących czyś i; 

3) naprawa, szlifowanie, wypolerowanie i lakierowa- 
nie sztukatury. 

Co do nawy : 

1) Oezyszezenie mozaiki na sklepieniu : 

2) złocenie szezerem, dobrem złotem kapiteli na 
murze; 

3) dopełnienie i złocenie rzeźby na galeryach; 

4) marmurowania z gruntu filarów w nawie, w pres- 


byteryam i na chórze; 
5) odmalowanie reszty murów w guście odpowiednim 
dawnej malaturze. 
Cała robota ma być skończoną w przeciągu 
trzech miesięcy. 
Kompetenci zechea przedłożyć swoje oferty 
szczegółowo (każdy punkt z osobna) przed dniem 10 
lutego b. r. w administracyi rzeczonego kościoła, 


Ms. Franc. Hadeni T, J. 


Lwów dnia 29 stycznia 1879. (plac Trybun. 2.) 
(667 1- 2) 
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GA Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielkiem f 
księstw. Krakowskiem Ji 


aa rok 
nabyć można po conie £ zł. 6® ct. 
w Ekspedycyi 
„ Gazety Lwowskiej. 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. 
TO et. z których przypada 10 et. 
na opskowanie i list frachtowy. 
6 Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem mależytości z góry. 


da pobraniem nmsleżyteści mie 
przesyłamy Szematyz miu. 
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| WYRAŹ 
Zmian teryteryalnych { 


w okręgach sądowych i politycz- Ę 


PŁ 2 ; A o 
nye śralicyź. EM 
| Zo 

LArZAALOMY CHA gł. 


z duienme A sięrpmia 1878, 
nabyć można po cenie [5 ct. w.a. 
a z przesyłka pocztowa, 18 et. w. a. | 
| w Elsspedycyi 
| Gazety Lwowskiej. 
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Maczuskiego 


| M A 


najnowszy wynalazek || 


GLEKO | 


|ORZECHOWE 


(Regenerator włosów) 


ud'ielające siwym włosom najdalej w przecią- 


gu 8 do 10 dni pierwotnej ieh barwy. 
Niezrównauny ten środek regeneracyi wło- HI 


sów, udzielający siwym włosom pierwotuej bar- 
wy naturalnej. sporządzony jest 2 czysto roślin- 
nego soku, t. j. z mleka zielonych orzechów i 
nie jest bynajmniej szkodiiwym ani zdrowiu 
ani włosom; udziela włosom nadzwyczajnej 
miękkości, wzmacnia nadawyczaj korzeń tako- 
wych i usuwa łupież każdego rodzaju. 

Mleko orzechowe ni: jest wcale farbą do 
włosów, lecz tylko srodkiem włosy regeneruja- 
eym: nie zauieczyszeza ani skóry ani bielizny 
i nieokwaszu w używaniu przedmiotów ze zło- | 
ta. Sposób używaniu jest nader pojedyùezy i 
nie wymaga poprzedniego zmywania głowy; 
może być w każdym dowolnym ezasie użyty ji 
i ma przed wszystkiemi inuemi środkami tego fi 
rodzaju te szezególno zalety, że już po pierw- || 
szym użytku włesy przybierać zaczynają cokol- | 
wick ciemnej barwy. i- 
! fakon mleka orzechowego z przepisem uży- gh 
wania 3 zł. — Nabyć można w prawdziwym Kl 

gatunku en gros et en deiail w 


Porfumeryi Maczuskiego, 


w Wiedniu, MAdryvinerstrasse 24 
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